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w olne są od op ła ty  i uw zględn ia  sie j e  tylko w  te -minie 8 dn i 
kopism ów  nadsy łanych  R edakcji n ie  zw raca się , ty lko  się je n isz cz !
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O głoszenia  p rzy jm u je  A dm in istracja  dz ienn ika  .K R A J*1, ora 
niżój w ym ienione a jencje .
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U licy  Szew skiój N. 207 -  w e  L w o w i e  
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L i p s k u .  B a z y l e i ,  Z i i r i o l n

Ogłoszenie przedpłaty na „KRAJ“ na r. 1872.

K R A J  w  następnym  1 8 7 ®  roku wychodzić będzie w  takich samych 
w arunkach i w  tym samym ja k  do tąd  formacie.

U praszam y Czytelników naszych, aby wcześnie odnow ić zechcieli 
p renum eratę  na rok  1872 i oszczędzili nam nawału pracy  przy  końcu 
starego, a początku now ego roku.

Cena prenumeraty pozostaje ta sama:
z przesyłką pocztową:

rocznie . . . . 24 „
półrocznie . . . 12 „
kwartalnie 6 .
miesięcznie 2 złr. 25 c.

bez przesyłki pocztowej w miejscu:
r o c z n i e .....................................20
p ó ł r o c z n i e ...............................10
k w a r t a l n i e .................................5
m ies ięczn ie ................................. 2

 Ajencje, w których za granicą i we L w ow ie  na K R A J  p re ­
num erow ać można, wymienione są powyżej.

Najtańszym sposobem  przesyłania pieniędzy, są przakazy pOCZtOWG, 
gdyż opłata  od 10 złr. wynosi tylko 5 cnt., a do 50 złr. ty lko 10 c n t  

P renum eratę  przyjmuje się tylko od Igo  każdego miesiąca. —  Pre-  
num eia torow ie  zaś, k tórym  się skończyła prenum erata  w  połowie mie­
siąca tj. 15go, raczą prenum eratę przysyłać tak, żeby up łynęła  nie z 15tym, 
lecz z ostatnim dniem miesiaca.

Razem z prenum era tą  nadsyłać  można pieniądze na dzieła 
w ydane  nakładem  w ydaw nic tw a „ K ra ju “, k tórych spis znajduje się mię­
dzy inseratami.

Kraków 23 grudnia.
Między polityką galicyjską a cze­

ską od dziesięciu lat zachodzi ta 
głównie różnica, że reprezentacja 
galicyjska bierze udział w tych czyn­
nościach konstytucyjnych, k tóre  od ­
byw ały  i odbyw ają  się czy to na 
zasadzie oktrojowanej konstytucji 
lutowej r. 1861, czy to na zasadzie 
konstytucji grudniowej r. 1867 —  
podczas k iedy  Czesi wszelkim takim 
austrjackim konstytucjom  odm aw ia­
jąc  prawomocności i legalności, —  
wstrzym ują się uporczywie od w y ­
maganych temi konstytucjam i czyn­
ności parlam entarnych. Między Cze­
chami a nami zachodzi ta różnica, 
że podczas, kiedy oni walczą' u sie­
bie w  domu, na gruncie ojczystym; 
podczas , k iedy  podstaw ą operacyj­

ną ich walki stanowi 1 u d czeski —  
m y niemogąc liczyć na taką  p o d ­
staw ę operacyjną, nie zamykamy się 
w obrębie  kraju naszeg o , nie ogra­
niczamy walki na tervtorjum  nasze, 
ale przyjm ujem y wszelkie w yzw ania  
przeciw ników naszych, udajem y się 
na i c h  terytorjum, opuszczamy grunt 
k rajow y —  i prowadzim y walkę w 
samym obozie nieprzyjacielskim, w 
W iedniu, w  radzie państwa.

T a  tak tyka  nasza, różna od tak ­
tyki czeskiej, stała się już  niecofnio- 
nym  faktem  historycznym. Były  w 
ciągu ostatnich lat usiłowania ze 
strony czeskiej, by ły  naw et częste 
usiłowania ze strony stronnictwa fe- 
deralistycznego w Galicji, aby sp ro ­
wadzić delegację naszą z tej drogi, 
a usiłowania te czynione b y ły  w

korzystniejszych dla abstynencji chwi­
lach niż dzisiejsza —  nic to jednak  
nie pomogło.

W iększość sejm owa w zdryga ła  się 
przed tą polityką abstynenćyjną; —  
większość przeważna stronnictw  ga­
licyjskich pchała zawsze delegacje 
nasze na drogę czynnego udziału w 
radzie państw a, a większości te o- 
czywista zawsze zwyciężały. Udział 
więc delegacji naszej w  radzie pań­
s tw a  stał się niejako żyw ą tradycją  
naszej polityki galicyjskiej —  p rzy ­
wykliśmy do tego udziału i n a b y ­
l i ś m y  w  t e j  p o l i t y c e  j u ż  w i e l ­
k ą  p r a k t y k ę  i n i e m a ł o  d o ­
ś w i a d c z e ń .

Jeżeli jakiś kierunek polityczny 
w yszedł raz ze zakresu dok tryny  i 
stał się faktem historycznym , już 
w tedy  niema potrzeby spierać się o 
niego na polu abstrakcyjnem , na p o ­
lu formułek teoretycynycji; ale d o ­
syć jes t  zapytać się, cośm y w  p ra k ­
tyce zyskali na tym k ie runku , ile 
korzyści przyniósł nam ten fak t hi­
storyczny ?

A więc w obec zbliżającej się znów 
sessji rady  państw a nie wchodzić 
nam w doktrynerskie spo ry : ażali 
nie lepiej by łoby  nam zmienić dziś 
tak tykę  naszą i naśladow ać abs ty ­
nencję Czechów ? —  ale raczej zdać 
sobie spraw ę, ileśmy w przeciągu 
tych dziesięciu lat tej taktyki nasze’ 
naprzód postąpili? ileśmy na t i j  tak ­
tyce zyskali? ile ten fak t h istory  
czny przyniósł nam korzyści?

Jeżeli bez uprzedzeń i bez prze­
sądów, sumiennie na pytan ia  te od ­
p ow iedz ieć  mamy, odpow iedź nie 
w ykaże nam  wprawdzie  świetnych 
rezulta tów , ale musi mieścić w so­
bie przyznanie, że w  tych dziesięciu 
latach pod względem politycznym, 
pod  względem sw obód  narodowych, 
pod  względem  rozwoju autonomi­
cznego i ekonomicznego, o ile tenże

zawisł od us taw odaw stw a państw o­
wego —  że pod  tymi względami 
uczyniliśmy znaczne p o s tę p y , posu­
nęliśmy się o znaczny kaw a ł  drogi 
naprzód ku wytkniętym naszym 
celom.

Być może, że gdyby  przed dzie­
sięciu la ty , lub przed pięciu, lub 
przed trzema, lub naw et przed ro ­
kiem była  zwyciężyła u nas polity­
ka abstynencyjna —  być m oże , że 
bylibyśm y więcćj uzyskali; ale też 
z drugiej strony być może, że gdyby  
przy  obranej taktyce parlamentarnej 
w  W iedniu delegacja nasza była  
sobie lepiej, rozważniej, mądrzej po ­
s tępow ała  —  korzyści odniesione 
dla kraju b y łyby  również daleko 
większemi. W  każdym  razie dziś za- 
późno już zmieniać tak tykę ;  dziś za- 
późno porzucić d ro g ę ,  po której 
przez dziesięć la t  postępując, j a k ­
kolwiek krokiem dość niedołężnym, 
ospałym , bojaźliw ym , jed n ak  p o ­
pchnęło się sp raw ę’ galicyjską o zna­
czny kaw ał naprzód.

I dlaczegożby dzisiaj delegacja 
nasza miała nagle zerw ać  z dziesię­
cioletnią tradycją  sw ą polityczną"? 
Czy dlatego, że u steru rządu sta­
nęli dziś więksi, ja k  kiedykolwiek, 
przeciwnicy nasi? czy dlatego , że 
stanęli tam w rogow ie tak  silni, że 
im trudno na terytorjum  rad y  pań ­
s tw a  placu dotrzym ać? czy dlatego, 

‘ze wobec ty h w rogów  przegrana  
je s t  pew ną  —  że niema szansy w y ­
granej i t rzeba  koniecznie w za- 
wezesnvm odwrocie szukać ra tunku?  
B yna: niej. Delegacja nasza nie za­
stanie dziś na ławie ministrów ża­
dnego Szmerlinga, tw órcy  konsty tu ­
cji lutowej, k tó ry  by ł wrogiem nie­
bezpiecznym , bo w alczył w  imieniu 
idei nieprzyjaznej nam w praw dzie, 
ale k tó ra  miała wielkie szanse p o ­
wodzenia; delegacja nasza nie za­
stanie na ławie ministrów7 ani H e rb ­

sta ani Giskry, au to rów  konstytucji 
grudniow ej, którzy byli równie po ­
tężnymi wrogami, bo mieli za sobą 
całą moc i siłę zasad liberalnych 
niemieckich; dzisiaj delegacja nasza 
zastanie na ławie ministrów lud”i 
bez przeszłości politycznej, p rofeso­
rów  wezwanych z ka ted r  uniwersy­
teckich, b iu rokra tów  mających ru ty ­
nę i przebiegłość —  ale nierepre- 
zentującyeh żadnej idei politycznej, 
niemających za sobą poparcia  ża­
dnych wielkich zasad politycznych.

I miałażby nasza delegacja, k tó ra  
walczyła —  praw da, że raz z więk- 
szem. raz z mniejszem szczęściem —  
przeciwko Szmerlingom, H erbstom  i 
Giskrom w parlamentach, k tóre  m i a ­
ł y  p r z e w a ż n ą  w i ę k s z o ś ć  m i n i -  
s t e r j a l n ą ;  miałażby delegacja na­
sza ulęknąć się dzisiaj tej ław y  mi- 
nisterjalnej obsadzonej prow izory­
cznie ministerstwem administracyjno- 
b iurokratycznem . w  parlamencie, w t 

którym  to ministerstwo zaledwo li­
czy n i e p e w n y c h  i z a w o d n y c h  
kilka g łosów  większości?

Nie zaiste! Dziś mniój niż k iedy­
kolwiek widzimy przyczyn porzu­
cenia drogi, k tórąśm y przez dziesięć 
lat ostatnich kroczvli.

rzucać niepotrzebnie na m an 
niekonstytucyjne i dać  p rzec iw / 
naszym sposobność robienia j 
licji now ych jakichś e k sp e ry ir  
in anima vili przez rozpisanie \ 
rów  bezpośrednich? Bvć moż 
przyjdzie kiedy ostateczność, ga. 
będziemy z m u s z e n i  i tej oodd j 
się prób ie ;  ale dziś ostateczność 
tej niema —  dziś niechaj delegacjs 
jedzie  spokojnie do Wiednia, a tan: 
—  niechaj każdy spełnia swoją po 
wi. ność.

A  jak ież pow ody  podaje nam ów 
dziennik, jedyny  z galicyjskich, d o ra ­
dzający dziś abstynencję? —  O b a ­
lenie dzisiejszego gabinetu ? —  o ! 
jeżeli tylko o to  chodzi, to pewnie 
nie potrzeba tyle zachodów ; d z i ś  
mniej, j a k  k iedykolw iek, po trze­
ba do tego zmiany dotychczasowej 
tak tyk . A by  tego celu dopiąć, d z i ś  
nie po trzeba  ryzykow ać bezpośre­
dnich wyborów7, czego sobie może 
w  duchu życzyliby centraliści nie­
mieccy —  dziś dość jes t  w  tym ce­
lu stanąć otwarcie w obec minister­
s tw a i odm ówić mu poparcia. Jeżeli 
zwykła  droga konsty tucyjna  dziś 
nam zupełnie w ysta rcza , na  cóż się

Kwestja Nadbałtycka.
(C iąg dalszy.)

Najtrudniejszem dla Niemców, a Daj-1 
łatwiejszym dla rzędu rossyjskiego zada­
niem było określić stosunek trzech pro-, 
wincji do cesarstwa w drodze praW'daw- 
ezćj. Piotr Wielki, zabierając w r. 1710 
Inflanty i E ston ją ,  potwierdził i przy-, 
rzek ł  w imieniu swojćm i swoich następ­
ców szanować wszystkie swobody i przy 
wileje, których ten kraj używał za rzą4  
dów szwedzkich. Potwierdzenie o znaj- 
duje się takź w traktatach N ysiadzkim ó 
roku  1721 i Aboskim 1743 ze Szwecję 
zawartych. Następnie K atarzyna II, za­
garnąwszy kurlandję, obdarzyła ją  tern*' 
samemi przywilejami. W iadomo, że w ab ­
solutnej m ot,archji wszelkie takie da 
obietnice zależę od łaski panującego, . 
co się dziś dało, to jutro w cale prawnie 
może bvć odebranóm. Otóż i przywileje
VI 1 O  W . 1 o  Ir i  A  1 O I r  Ir o  I n * .  a  1t  M O  A  fa r -  ■% a .  J  r .  n  — /niemieckie, jakkolwiek uroczyści# zaw 
wnione, lada chwila mogę ulodz ; iisz<*a;
niu, tćm bardzićj. że jeszcze c .r Pio 
nadał im warunkowa, t. j. o ty
obowiązując o ile treść będzie 
dzać z due ogólnego dla 
narchji pre >dawgtw-.o*'

Publicyści 'rocsjrjtey ubt* za 
wiieje ow już nie istnieję 
je Mikoł w roku  1842, j, 
w roku  1856 zebrali w jeb- 
praw szczególnych, —  dla nad u, 
prowincji wydany, źe odtąd pnw</ 
się na ten, lub ów przywilej mus, 
a wszelkie sprawy mają być rozs 
ne tylko na podstawie rzeczonego* 
ksu. Możnaby na to odpowiedzi'

Pokusa! Taki je s t  ty tu ł nowój kom e­
dyjki hr. Koziebrodzkiego, wydrukowa­
nej we Lwowie; rzecz zgrabna, malutka, 
mieszcząca w sobie większą, niż sama — 
ideę. Pomimo talentu, z jakim  ją autor 
oprawił bardzo starannie w ten sygnecik, 
lękamy się, ażeby po staremu zwane 
.,oczko“ nie było do pierścienia za wiel­
kie. Myśl bardzo zdrowa jes t  tu  plasty­
cznie udowodniona faktem, lecz fakt nie 
dosyć rozwinięty i jednoaktowe lever du  
rideau  nie dozwoliło jej przedstawić tak 
dobitnie, tak szeroko, ja k b y  wymagała. 
Jes t  to jedyny  zarzut, k tóry miłćj kom e­
dyjce uczynić możemy. Może tćż być, źe 
założenie, quod erat demonstrandum, nadto 
wybitnie się sformułowuje i przedstawia 
od razu jak o  cel, a cel trzeba ażeby słu­
chacze mieli przyjemność sami sobie wy­
dobyć z łupinki.

Młode małżeństwo, pani Irena  i pan 
Tadeusz, bawię u wód w Szczawnicy, 
gdzie szanowny m ałżo n ek , wielki nie- 
przyjaciel praw kobiety i równouprawnie­
nia jej z płcią niepiękną, podpada nie 
szczęśliwćj fantazji dla jakiejś kobieciny, 
która gotowaby była  słodką z nim chwi 
lę przepędzić. Szczęściem dla obojga znaj­
duje się poważny kuzynek, k tóry  posta­
nawia wyciągnąć z tego naukę dla męża: 
źe co niewolno kobiecie, to zabronionćm 
jes t  też mężczyźnie. Skład nader szczę­
śliwych okoliczności sprawia, źe zostaje 
posądzonym o miłość ku żonie pana T a ­
deusza, który dowiedziawszy się o mnie­
manym romansie żony, chociaż sam roz­
począł coś podobnego, niesłychanie się 
oburza i wpada we wściekłość, posądziw­
szy niesłusznie Irenę.

Rzecz się wyjaśnia w końcu, z pomocą 
kuzynka Erazma, k tóry  nawraca obłąka­
nego na drogę cnoty.

„Po naszćj stronie są wszystkie przy­
wileje; ty b łąd żony możesz krwią zma­
zać, zemstą się nasycić i przed tobą świat 
otwarty 1 Spójrz teraz, co kobiecie pozo­
staje, gdy widzi szczęście domowe star­
gane? musi milczeć i  eierpieć“.

Nawrócony pan Tadeusz wyjeżdża co 
nąjrychlćj ze Szczawnicy, tak  źe prze- 
wyborny służący jego Bernard  nie ma 
czasu nawet dokończyć rozpoczętój k u ­
racji i to m u zapewne życie ocala.

Nie potrzebujemy dodawać, źe ten w 
szczupłe nader ram y ujęty dramacik, b a r­
dzo żywo i zręcznie jes t  prowadzony; ża ­
łujemy tylko, iż autor do miary idei nie 
zakreślił planu, mogła bowiem starczyć 
na daleko pełniejsza komedie i byłaby 
na tern zyskała.

Pokusa, j a k  się dowiadujemy z wyda­
nia, przedstawianą była na scenie lwow- 
skićj w r. 1869; nie wiemy czy potćm 
ją  gdzie powtórzono i z jakióm powodze­
niem, lecz przekonani jesteśmy, źe mo­
głaby przy dobrćj grze zrobić miłe w ra­
żenie. Pożądana to rzecz dla teatrów na­
szych, źe się zjawiają nowości, gdyż re ­
pertuary już się do ostatecznych środków 
uciekac muszą, aby coraz czómś innem 
publiczność chciwą zawsze nowości tylko, 
nakarmić.

Jes t  to niestety dowodem nie zbyt wiel­
kiego wykształcenia słuchaczów, gdy zaj­
mując się tylko osnową, nie odcieniami 
wykonania i grą, wołają nieustannie o 
coś świeżego, artystom niemożliwóm czy­
niąc takie studjowanie ról i charakterów, 
jakiego po nich wymagają.

Coś to podobnego do owego czytania 
romansów, k tóremu chodzi głównie o to, 
by się co najprędzćj dowiedzieć, czy 
Numa poszła za Pompiljusza.

Ale jakkolw iekbądż teatra w stosunku 
do tego, czćm były  przed niespełna laty 
dziesięciu, znacznie się podniosły. W a r­
szawski ma pierwszorzędnych artystów, 
krakowski się ich dorabia, lwowski zaw­
sze na torturach jeszcze z powodu wojny 
wypowiedzianej p. Miłaszewskiomu, spo­
sobi się dorównać obu pierwszym —  a 
poznański świetnemi karmi nas nadzieja­
mi, pozyskawszy już niezależność, dzięki 
ym co niezwątpili o poczuciu obowiąz­

ków narodowych. Czasby tćż może po­
myśleć o prawach autorów i tłumaczów, 
c oeby przez dobrze zrozumiany swój 
własny interes i uczucie sprawiedliwości.

Lwów także dostarczył nam nowego 
tomiku poezp p. Aurelego U r b a ń s k i e g o  
autora wielu z powodzeniem grywanych 
dramatów na scenie Iwowskićj. Tytu ł ich 
Szare ptaszę. — To szare ptaszę, które 
„piosnką pamięć wiosennych dni święci i 
swemu sercu nuci w tęsknocie“ jest t ro­
chę miejskim wróbelkiem, k tóry  zawczasu 
wiele widział pod strzechami domostw i 
na bruku, a wcześnie tćż do miłości i 
tęsknoty kroplę odczarowania dolał. . . 
Wiele ironji, wiela przebolałego uczucia, 
ton niby wesoły a w istocie bolesny. Coś 
w tóm Heinowskiego czuć. Wszystko się

tu obraca prawie około jednego uczucia, 
jed n ą  zwrotką miłości zaczyna i kończy, 
ani mogło być inaczój. Ale jakże ta mi­
łość miejska wygląda tu nieszczęśliwą w 
glansowanycb rękawiczkach obok trzpio- 
towatych krochm alnych sukienek. . . jak  
wcześnie zwątpiałą 1

„Przysięgłam, rzekła, na  niebios rozkosze, 
Ze śmierć jedynie  miłość mą uchyli!
A ja jój na to: Ach! przysiąż mi proszę, 
Żeś nie przysięgła fałszywie w tćj chwili 1“

Przywodzimy te cztery wiersze, bo one 
ton większej części poezji dają, a razem 
słabą ich stronę formy, brak  wydłutowa 
nia staranniejszego wykazują. Te niebios 
roskosze są nieco s ta re , a u c h y l e n i e  
miłości zbyt trąci dziennikarskim ar tyku­
łem. . .  godziło się na coś to innego za­
mienić. W  zbiorku nieco monotonnym, 
są przecież rzeczy bardzo ładne, które 
dowodzą, źe autor gdyby chciał, gdyby 
sobie zadał pracę, gdyby niekoniecznie 
śpiewał swemu sercu ale i gwoli s łucha­
czom, mógłby śliczne tworzyć piosenki. 
Taką jest  „Leżała w trumnie“ , wiersz, 
któremu nic zarzucić nie można, pełen 
czucia, barwy i smutnego natchnienia. 
Nie bez przyczyny autor położył go na 
pierw8zóm miejscu, zasługuje bowiem na 
nie i jest całego zbiorku okrasą.

Mniej poetycznie nam wyglądają takie 
Po latach u table d ’hote; ten żywioł wpro­
wadzony do poezji, choć może nowy 
smak zepsutym podniebieniom przynosi, 
nam się nie zbyt pożądanym zdaje. Iro- 
nja uciekająca się do takiego realizmu, 
bardzo już wątpi o swych siłach.

Są w tym zbiorze rzeczy bardzo uda- 
tne i w tym rodzaju, tak jak w ogóle 
cały on do-wodzi talentu. Kwestja tylko 
formy, wykończenia, które jes t  niezbę­
dnym warunkiem, rozstrzygnie o przy­
szłości szarego ptaszęcia. Na zakończenie 
dajmy jeszcze jednę próbę —  pntrjotyzm 
z r. 1870... e’est de 1’histoire, s i l  enf&t.

Stracić wszystko, nawet życie 
Stracić dla ojczyzny!

Lecz nie zginął z łaski boskićj, 
I  kaziennćj nie znał troski —
Ale kupił cztery wioski

W szystko —  dla ojczyzny!

Obiecywał pokryjomu'  y w i u u

Złożyć wszystko „u wyłom u14y  J  J 0 1 ' T) U  n  J  1  f

J- ostatnią łyżkę  z domu
Oddać dla ojczyzny! 

Obiecywał w t a j e m n ic y  
Na krucyfiks i przy świecy 
W e więziennój gnić ciemn'icy 

Byle dla ojczyzny! 
Obiecywał wszystkim skrycie 
Krew  serdeczną lać obficie,

Mamy przed sobą jeszcze nowe zbio­
rowe wydania Korzeniowskiego, F redry  
i Syrokomli, na korzyść dzieci jego w y­
konane. O pierwszćm z nich: Korzeniow­
skiego, „Tygodnik illustrowanv“, który 
wszystkie w ogóle zbyt surowój poddał 
krytyce, oprócz u siebie w domu druko­
wanego Syrokomli, umieścił sprawozda­
nie, szczęściem już zaszkodzić mu nie- 
mogące, ho się pono około sześciu dzieł 
zbiorowych rozeszło. Redakcja wprawdzie 
i uporządkowanie pism wiele pozostawia 
do życzenia; format nie jest  ładny ,  ale 
zresztą na edycję tanią wygląda to czy­
sto, dobrze i dosyć poprawnie druko­
wane.

Niesłychanie tani Fredro, pięć tomów 
za złotych dziesięć, wykonany stosunko­
wo do tćj cenv tak, źe nic więcćj w y­
magać niepodobna. Dawno tak  przystę 
pnego wydania nie mieliśmy, a F redro  
na nie zasłużył. Należy się istotna wdzię­
czność Gebethnerowi i Wolfowi za to 
śmiałe a wybornie obmyślane i w ykona­
ne przedsiębiorstwo.

Pisma Syrokomli wydane u U ngra pię­
knie i starannie a nie drogo także, maja 
i to za sobą, że zysk z nich pójdzie na 
korzyść biednój rodziny poety. Zmusiło

P- Jagielskiego, k tóry  sobie przywłasz­
czył w niegodny sposób sierocą spuści­
znę, do zniżenia ceny swojego nieupra­
wnionego wydania —  ale któż je kupi. 
W iem y przecie ,  jakiego ten towar ro­
dzaju.

Zapowiedział nam by ł W . Pol także, 
iż pism swych zupełne wydanie przygo­
towuje, i milczy. Szkoda, aby tę myśl, 
dopóki ją  8am spełnić może, porzucił.

wita nic o grobie w Ossjaku nie wiedział. 
W spomniał  odczytujący obraz Bolesława 
k_miałego, niegdyś znajdujący się w Mo­
gilnie w Wielkopolsce. O tym możemy 
nową dać wiadomość, gdvż hr. A. L. Soł- 
j/an niedawno go nabył. Nie mieści on je- 
' '|®k nic nad wizerunek króla fundatora, 
^ " a  wieczory, w których mówił p. K. B. 
t/ofFmann, licznych miały słuchaczów, 
rądzim y, źe odczyty t e , jak poprzedza- 
lącego (zaprzeszłego roku) o czasach K rzy ­
woustego, ogłoszoneby być powinny. N a­
leży wam i inne w rękopismacb dotąd 
zostające prace historyczne Hoffmanna, 
a mianowicie o Sobieskich , k tórych część 
tylko, niegdyś ogłosiła Gazeta Polska, a 
które dotąd w całości z dokumentami no- 
wemi z archiwów dobytemi, drukowane
n ie  b y ł y .

Nie będzie dla was nowiną ogłoszenie 
o Kurierze Poznańskim  , k tóry wydaje p
Ludwik Merzbaeh pod redakcją  Teodora 
Zycblińskiego. Od Wielkićj Nocy, znowu

W prelekcjach p. K. B. H offm anna, 
bardzo troskliwie opracow anych , szcze­
gólnie ciekawą była_ rzecz o grobie mnie­
manym Bolesława Śmiałego w Ossjaku. 
Z  zestawienia źródeł, legend, podań k ro ­
nikarskich i świadectw ró ż n y c h , autor 
w ykazał, iż ossjacka legenda powstała w 
X V I wieku, na  wzór świętopełkowćj, u- 
tworzona przez Benedyktynów. Jeszcze 
w początku X V I  w. podróżujący Miecho­

zapowiadają tam Polonję jak o  rodlzoną sio­
strę Germanji. Dziennikarstwo wiec wiel­
kopolskie, coraz się zwiększa i rośnie. 
Gazeta Toruńska  przechodzi na p. B a ­
szczyńskiego a dr. Rakowiez od Nowego 
Roku ustępuję. Mamy wiec Dziennik Po­
znański, Orędownik, K uriera, Tygodnik 
Wielkopolski. Sobotke jeźli ona wyżyje , 
Gazetę Toruńską. Przyjaciela Ludu  i obie­
caną Polonię. Nie jest to wcale za wicie 
dla rozbudzenia życia, które  się tu wię- 
eój w sferze pr»ktvcznói niż innych roz 
wija. Nie liczę Tygodnika Katolickiego bo 
ten t u r b a t o r  c h o r i ,  choćby w ycho­
dził i choć jako skazówka nie jest dla 
nas bez korzyści, za poważny dziennik 
uchodzić nie może. Z  rokiem 1872 w o- 
góle wzmaga się życie w prasie perjody- 
cznćj na całym obszarze dawnćj Polski. 
Kierunki i dążności muszą być różne abv 
tvlko jakichkolwiek zasad j sposobu wi­
dzenia dzienniki p rzyszły  do tego prze­
konan ia ,  i i  walka bronią potwarzy, ohol^, 
oszczerstwa, błotem i nikezemnemi ha ła ­
sami przeciwko osobistości, o ile uw ła­
cza godności prasy, o tyle nawet chwilo­
wemu interesowi strronnictw źle posługu­
je. Zeszliśmy dzięki kilku gazetom do tak 
obrzydliwćj bójki przekupek i tragarzy, 
źe czas by  z ulicy wrócić do pokoju  i 
walkę na inne wprowadzić pole. Co daj 
Boże.

Mamy w tym r o k u , j a k  w latach p o ­
przedzających, odczyty w Dreźnie na k o ­
rzyść Towarzystwa Dobroczynności. W e ­
szły już one w dobry zwyczaj i należą

do tych rzadkich chw il, w których szczu­
płe gronko nasze zbiera się, zbliża i choć ! 
z widzenia poznaje, by potem znowu ro z ­
proszyć. Z każdym też rokiem jesteśmy 
tu w mniejszem kółku i odczyty są jak­
by termometrem oznaczającym ilość pojj 
skieg-o żywiołu, a możnaby też dodać 
zawartego w nim cieplika. Tegoroczne 
Przecięciu maią około pięćdziesięciu i 
cbaczów, gdy w roku przeszłym dnśz 
ray byli do skromnćj liczby siedmiu 
ośm iu , chociaż do dwóohset rodzin pol­
skich zamieszkuje w Dreźnie. Jest wiec 
nieco lepićj niż było. Zamiast^ sali jakie 
dawnići w hotelu polskim i Meinlgolda 
najm ow ano, starczy bardzo spe pokój 
pod złotym aniołem. Jest  to *en .,ot 
sławny jak Złota geś we Wroełs*r-:a, 
którym  mieszkał Sbiller, w którym 
mo zbałamucił Dąbrowskiego, by 
żby saskićj poszedł na usługi Tĵ  
idei do legjonów. Gdzież tu w 
nie ma naszych pamiątek. Zapc 
odczvtv by ły  następu iace :
Pieniążka o autorkach r< ’»kicb a nTi 
wicie o Sewerynie Dmh ,  ,skidj (Prus! 
kowćj) n. Stef. Buszczvń«kiego o Rusij 
K. B. Hoffmanna o najdawniejszy 
bach królów polskich, hrabiego 
ma o J J nneus,;,,• W  znaczni*] 
już one sie odbyły; zostały na 
czyty br. Engestroma. k tóregbV nfy j gyi 
patyczny tah-nt znamy już od dawna. 
Czesław Pieniążek dał nam sie poznj 
jako zdolny, wielką łatwością słów. 1 _ 
darzony prelegent, i odezvty tego p rze­
platane pięknemi p ró b am i. poezji p o ­
wszechnie się podobały. P. Seweryna Du- 
chińska godną też jest, aby ją lepićj i
bliżćj poznano: jako auiorkiknjjf.ylko nie­
pospolicie obdarzona, lecz feaulziwjajacój
pracowitości i rozmaite •l'jffatc* 
Niektóre z jej poezji rr g , śmiałe; 
obok zbyt może w y i , ' /.imefi Dent 
nauka i wie-dzą p. Ducbińska, 
współzawodniczki prześciga.
Stef. Buszczyńskiego, któ*y 
kowie dawał się s* ezeć w szOT 
l e , obejmowały rzecz o stosu: 
i P o lsk i , powiedzianą z • .soperr różne 
rodnych wiadomości i swobodą wy :ow- 
płynnćj, jakiejby nie jeden mówca u egł 
mu zazdrościć.

J . 1. Kraszewd • i



z meazieu zą  gruunia.

en ukaz carski wyraźnie tych przy- 
re >w nie zmosł, a kodeks >ie obejmu- 

zystkich; nadto redakcja kode- 
Ł >1 jest bardzo wadliwa. Może go tak 

t  .mysłu sami Niemcy zredagowali, 
k f rząd wzywał do jego ułożenia,
dość, Ze czego nie m a w kodeksie, tego 

. całkiem legalnie trzeba szukać w archi- 
I wach ryskich praw ników ; czego znowu 
[k o d e k s  nie objaśnia dokładnie, do tego 
B p ła  :ze miejscowe dodają swoje kom en­

tarze.
To komentowanie prawa jest powsze­

chnym w Rossji zjawiskiem: dla czegóż- 
! by Niemcy nadbaltaccy nie mieli go wy­

zyskiwać i na korzyść swojćj narodowo 
śoi coracać Kodeks Mikołaja i Aleksan­
dra miał na celu położyć tamę wątpli­
wościom i zaprowadzić ład w chaotycz­
nej masie przywilejów nadbałtyckich — 
których je s t wielka mnogość, czasem bar­
dzo podejrzanćj powagi^ jak  n. p. znako­
mity przyyilćj Zygmunta Augusta, któ­
rego nie uznawał ani rząd polski, ani 
szwedzki. Polityczna znowu doniosłość 

__kodeksu na tćm zależała, że od chwili 
fe^o  ogłoszenia ustawała ciągłość miej- 

iH rw e g o  prawa nadbałtyckiego, związek 
f B o  ostatniego z przeszłością miał być 
B ^L vany , i jednostronna wola cara sta- 
W R ». się jedynćm źródłem ustawodaw- 
^ V v a  krajowego. Ale — powtarzamy — 
W eba było to wyraźnie powiedzieć ; trze­

ba było, nie z-ażając się zarzutami naj- 
bardzićj rażącego wiarołom stwa, znieść 
wszyjtkie przywileje odrazu. Rząd nie 
uczynił tego, dzięki zabiegom Niemców, 
posiadających wielkie wpływy w wyż­
szych sferach petersburskich, a więc za­
miaru nie dopiął.

Do chybionej kodyfikacji dawnego pra­
wa należy jeszcze dodać sposób, w jaki 
się odbywa uchwalanie praw nowych dla 
bałtyckich prowincji, a który także do 
wodzi, że prowincje nadbałtyckie zostają 
w odmiennym od reszty cesarstwa sto­
sunku do rządu rossyjskiego. Gdy cho­
dzi o jaką ustawę, zwykł rząd jćj pro­
jek tu  żądać od szlachty, albo od miesz­
czan niemieckich. Dajmy, jak  chcą Ros- 
sjanie, że tak postępuje rząd ze względu 
na miejscowe potrzeby, które najlepiej 
są znane krajowcom i dlatego rady tych 
ostatnich zasięga; ale takie postępowanie 
zgadza Bię zupełnie z duchem przywile­
jów, wedle których w prowincjach nad­
bałtyckich nic bez przyzwolenia krajow­
ców nie powinno być stanowionćm. *) 
Następnie wygotowany projekt idzie naj­
częściej pod roztrząsanie nie do rady pań­
stwa, jakby należało , ale do tak zwane­
go komitetu ostzejskiego, którego istnie­
nie byłoby niedorzecznością, gdyby rząd 
nie uznawał odrębnego stanowiska nad­
bałtyckich prow incji, a tćm samćm nie 
potrzebował insty tucji, mającćj staranie 
o ich interesach. Ten komitet składa się 
p rat !e wyłącznie z wysokich dygnitarzy 
niem eckiego pochodzenia, i jego posta­
nowi u ia , z pominięciem rady państwa, 

% zatwk-dzone przez cara , stają się pra- 
wem tylko prowincje nadbałtyckie obo- 

k wiązi ^ącćui W taki sposób zostały prze- 
T>rowT.t{Zone najważniejsze uchwały, jako 

ł ta.wa "■ < ’iańska dla Inflant 1849, 
lóuatkowy do takićjże ustawy 
1859, ustawa włościańska dla 

i863, ustawa 1866 o urządze- 
i włościańskich we wszystkich 

b. vincjaeb; wreszcie ukaz naj- 
l 8 u ó ,  znoszący w Inflantach przy- 

chrzest prawosławny dzieci, zro- 
z małżeństw mięszanych. I  zno- 

£ .iblicystyka rossyjska w oła, że taki 
ustawodawstwa dla jednój cząstki 

'stwa jest wyjątkowy, nielegalny, że 
tnitet ostzejski nie ma racji by tu , że 

to wszystko intrygi Niemców nadbałtyc­
kich i że oni cara i społeczeństwo ros- 
syjskie za nos wodzą. Uważając jednak 
tę rzecz bezstronnie, wcale co innego się 
pokazuje. Rząd nie chce wyraźnóm pra­
wem znieść odrębności nadbałtyckich pro­
wincji, może dlatego, że Niemcy tamtejsi 

ie dają do takiego kroku żadnego po 
A du : hymnów patrjotycznych nie śpm- 

' , demonstracji nie robią, o powsta­
niu nie zamyślają; nadto mają potężnych 
nad brzegami Sprewy opiekunów, któ­
rych w obecnych okolicznościach nie może

*) V oi^B ock, Lievldndische Beitrage, tom I, 
zeszyt II, D as Recht, dass iiber L iv land  nichłs 
oh, t  der L ivlander Vorwissen (nihil insciis L i ­

ii\) statirt werde.

drażnić rząd rossyjski; woli on tedy do­
rywczo, w tym lub owym wypadku szar­
pnąć jakiś przywilej krajow y, a za to 
odstępuje na korzyść Niemców od zwy­
czajnego trybu prawodawstwa i pozwala 
komitetowi ostzejskiemu rywalizować z 
radą państwa. Niemcy znowu nie są tak 
silni, aby już dziś mogli wystąpić z otwar­
tym protestem przeciwko nieprawnym 
krokom rządu i równie jak  on wolą się 
uciekać do środków zakulisowych: prze­
kupują wpływowe figury, intrygują u dwo 
ru. Jest to polityka wzajemnego okpiwa- 
nia d qui mieux mieux, na którćj atoli mo­
cniejszy zawsze gorzćj wychodzi. Niemcy 
pod jćj zasłoną wysnuwają swoją teorję 
prawnopolitycznego stosunku prowincji 
nadbałtyckich do cesarstwa, k tóra od prak­
tyki rządowćj ma tę wyższość, że się 
opiera na prawie pisanćm , przez sam 
rząd rossyjski zaprzysiężonym, a nawet 
częściowo zagwarantowanóm dwoma trak ­
tatami międzynarodowemi, nystadzkim J 
późniejszym aboskim. W edle tćj teorji 
kraj nadbałtycki winien -wierność księciu 
Inflant, Estonji i Kurlandji, którego wła­
dza przywilejami stanów jest ograniczona, 
nie zaś absolutnemu carowi Wszeckrossji; 
a ta wierność ustaje, skoro władca gwałci 
swobody obywatelskie. Czy to jest na­
ciągane , niech osądzi każdy umysł nie- 
uprzedzony, jako znowu, przy kim jest 
zwycięztwo moralne? czy przy Niemcach 
nadbałtyckich, którzy z ciągłości i nie­
tykalności swego prawa krajowego loi- 
czne wyprowadzili wnioski'; czy przy ros- 
syjskim rządzie, który od półtora wieku 
panując nad krajem, nie zdobył się jesz 
cze na określenie prawnopolitycznćj w nim 
swojćj pozycji?

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

LWÓW 21 grudnia.
K. Na wczorajszćm nadzwyczajnćm po­

siedzeniu tutejszćj rady miejskićj zawia­
domił prezydent radę, iż projekt reorga­
nizacji magistratu jest już stanowczo w 
magistracie uchwalony. Przy układaniu 
projektu miano przedewszystkiem na oku, 
ażeby wszystkie czynności zostały odpo­
wiednio na departamenta podzielone, aże­
by do każdćj czynności stosowne przy­
dzielić siły i podnieść należycie remune- 
racje urzędników i sług gminy. Prócz 
tego zaprojektowano niektóre nowości. 
I  tak uchwalono, ażeby kancelarję syn­
dyka umieścić w magistracie, dla uniknie- 
nia ustawieznćj pisaniny między syndy­
katem a biurami, i dla skoncentrowania 
aktów, których część znaczna jest zawsze 
u syndyka. Proponuje dalej magistrat za­
prowadzenie biura statystycznego. U nas 
to jest nowością, ale we wszystkich wię­
kszych miastach istnieją takie biura i o- 
kazały się bardzo pożytecznemi, tak dla 
administracji miejskićj, która musi opie­
rać swe działanie na dokładnćj znajomo­
ści stosunków, jaką  tylko statystyka dać 
może, jakotćż i dla pojedynczych człon­
ków gminy. Kwota proponowana na utrzy­
manie biura jes t niewielką, wynosi bo­
wiem tylko 2000 złr., a wydatek ten so­
wicie się opłaci. Proponuje także magi­
strat zaprowadzenie centralnćj kancelarji 
egzekucyjnćj, a odjęcie tćj czynności land- 
wójtom. Uniknie się przeto znacznćj bar­
dzo korespondencji między landwójtami 
a magistratem, egzekucja zaś skoncentro­
wana w jednćm  ręku będzie tćm sprę­
żystszą. Przytćm  zawiadamia prezydent, 
iż rozpoczął z rządem rokowania, które 
prawdopodobnie do pomyślnego dopro­
wadzą rezultatu, ażeby gmina była wy­
nagradzaną za czynności egzekucyjne. 
Odejmując landwójtostwom egzekucję, na­
da im się zupełnie odmienny charakter, 
i będą to komisarjaty, exponowani po 
dzielnicach urzędnicy konceptowi, którzy 
do dzielnic przyniosą znajomość prawa 
i manipulacji, a zaś ztamtąd wniosą do 
rady magistratu dokładną znajomość miej­
sc.) wy cli stosunków po dzielnicach. K rót­
ki ten wywód zakończył prezydent we­
zwaniem, ażeby rada tę sprawę szybko 
załatwiła; urzędnicy magistratu bowiem 
pracują usilnie, ale jeżeli niezawsze z za- 
dowalniającym rezultatem, to tylko dla 
braku odpowiednich sił, któremu reorga­
nizacja magistratu ma zapobiedz.

Na wniosek radnego Dymeta odesłano

projekt do osobnćj komisji, z 7 radnych 
złożonćj.

Przystąpiono do dalszego ciągu budże­
tu, mianowicie do rubryki 30 ć j: kościoły 
i szkoły. Ks. kan. Zabłocki wniósł, aże­
by do rubryki tćj włożyć dla 4 kościo­
łów po 400 złr. na koszta z odprawia­
niem liturgji połączone tytułem zaliczki, 
k tóra byłaby zwróconą wtedy, gdy się 
rząd skłoni do pokrywania tych kosztów 
z funduszu religijnego. W nioskodawca o- 
pisuje potrzeby tych kościołów i smutne 
położenie proboszczów. W prawdzie nie­
wątpliwą jest rzeczą, że rząd się przy­
chyli do opędzenia tych wydatków z fun­
duszu religijnego, ale zanim to nastą­
pi, potrzeby nie są pokryte. Słusznie spra­
wozdawca odpowiedział na to, że gdyby 
gmina i nadal dawała na ten cel fundu­
sze, rząd byłby nie tak łatwym w roko­
waniach i że właśnie dlatego cofnięto u 
dzielane dawnićj zaliczki, ażeby skłonić 
raz rząd do spełnienia ciążącego na nim 
obowiązku. Do uchwały żadućj w tym 
względzie nie przyszło, sprawy kościołów 
bowiem wymagają pewnego kompletu ra­
dnych chrześcjańskich, a kompletu takie 
go nie było.

Przy pojedynczych pozycjach budżetu 
szkolnego, radny Starkel stoczył istną 
walkę o przeznaczenie wyższych kwot 
na szkoły i stoczył ją  po większćj czę­
ści zwycięzko. Nie będę streszczał całego 
toku rozprawy, zbyt wiele bowiem miej­
sca musiałbym wam tćm zająć, podniosę 
więc tylko rezu ltaty : Przy pierwszćj za­
raz pozycji wniósł p. Starkel zasadniczą 
achwałę, ażeby dla uniknięcia przepeł­
nienia szkół, gdziekolwiek będzie więcćj 
zapisanych niż 50 dzieci, zaprowadzić 
oddział równoległy. Podniósł wprawdzie 
przeciw temu opozycję radca magistr. Ko- 
marnicki dowodząc, iż miasto na szkoły 
wiele daje, a teraz trzeba przedewszyst­
kiem kanalizacji, więc już nie starczy pie­
niędzy, i sprawozdawca, który mówił 
wiele o niemożności zaprowadzenia ró ­
wnoległych oddziałów; w końcu jednak 
przyjęto wniosek zmodyfikowany przez 
radnego Schm itta: Poleca się magistra­
towi, ażeby tam, gdzie cędzie więcćj niż 
70 dzieci do jednćj klasy zapisanych, po 
zniesieniu się z radą szkolną miejscową 
zaprowadzić oddziały równoległe— i pre­
liminowano na ten cel na rok 1872 złr. 
4000.

Przyjęto dalćj drugi wniosek Starkla, 
ażeby polecić magistratowi ułożenie pla­
nu naukowego dla szkół wydziałowych. 
Dalszy wniosek Starkla o rozszerzenie 
wszystkich Sklasowych szkół na 4klaso- 
8 0 we — przyjęło w tćj formie: Poleca 
się magistratowi, ażeby najdalćj do koń­
ca maja przedłożył projekt takiego roz­
szerzenia, któreby weszło w życie z po­
czątkiem roku szkolnego 1872/3. Poleco­
no dalćj magistratowi, na wniosek radne­
go Błotnickiego, ażeby w porozumieniu z 
radą szkolną krajow ą, wniósł do rządu 
petycję o utworzenie drugićj szkoły real- 
nćj. — Dalćj wnosi S tarkel: Poleca się
m agistratow i, ażeby ułożył projekt reor­
ganizacji szkół i uregulowania płac nau­
czycieli i pomocników — przyjęto. 2) 
Przeznaczyć nauczycielom dodatek, na 
drożyznę — przyjęto z tą zmianą, iż do­
datek ten ma być obliczonym według te­
go samego procentu’, jak  się oblicza do­
datek dla urzędników gminy. — Przyję­
to także wniosek radnego Dobrzańskie 
go : Poleca się magistratowi ułożenie pla­
nu szkoły wyższćj żeńskićj.

Trzeba przyznać, iż zrobiono wiele. 
Nie jest to jeszcze wszystko i wiele po­
zostaje do uczynienia — ale jeżeli tylko 
w ciągu roku 1872 choć to się przepro­
wadzi, co uchwalono, jeżeli się zapobie- 
że przepełnieniu k las, utworzy się klasy 
czwarte i podniesie nieco płace nauczy­
cieli, będzie to znakomity krok naprzód.

Pan Starkel wnioskami swemi, a radni 
wszyscy powziętemi uchwałami zasłużyli 
się dobrze miastu i krajowi.

Z Z a ch o d n ich  P r u s  20 grudnia.
[ O b r a c h u n e k  r o c z n y j .
(A S ). Udzielając wam od czasu do 

czasu wiadomości z Zachodnich Prus — 
w końcu roku, czuję się niejako w obo­
wiązku dania wieści o rocznych rezulta 
tach naszych tu prac i d z i e j ó w .

Chąc być bezstronnie sumiennym, tru ­
dno ogółowi nie zaznaczyć, że ten rok 
nie był u nas bez korzyści. Towarzy­

stwo moralnych interesów, faktami dało 
dowód, że pracowało, choć mogłoby wię­
kszą jeszcze rozwiązać działalność na po­
lu szerzenia oświaty. — Praca z czasów 
wyborów do parlamentu niemieckiego — 
była dość rozwinięta i n iejako  z korzy­
ścią, dla tego dodaję, ż e  n i e  j a k  o, bo 
rzecz wiadoma, że na ziemi S wi e c l c i ć j  
i M a l b o r s k i ć j ,  przy trocha więcćj 
p racy , nasi kandydaci mieliby zwycię­
stwo. Obecnie odbywające się w i e c e  o 
równo - uprawnienie języka polskiego w 
szkole, sądownictwie i aeministracji, tak ­
że pracą i dziełem tegoż towarzystwa, a 
rezultat do tykalny, bo przeszło 50,000 
podpisów polskich pod petycją o to do 
sejmu pruskiego wysłano — tem silnie 
zamanifestowano, że polskość tu jest i 
żyje. Podpisy dalćj się zbierają.

Nie bez wpływu tegoż towarzystwa — 
młodsza generacja bierze się do pracy, 
a przez nią założony organ rolniczy, dla 
mniejszych właścicieli, Gospodarz; tego 
rodzaju pisemko, bardzo może być ko­
rzystne, a byt swój zdaje się ustaliło, bo 
poważna liczba prenumeratorów, daje te­
go gwarancję.

Towarzystwo opieki dziewcząt, w tym 
roku także bardzićj rozwijało swą dzia­
łalność, a dowody dotykalne, bo powsta­
ły nowe ochronki, wykształciło kilka na 
ochroniarki i kształci obok tego dzie­
wczyny na nauczycielki, tego rodzaju 
praca towarzystwa oddaje wielką usługę 
społeczności.

Powstała nowa finansowa instytucja, 
w Starogardzie bank na akcje, pod dy­
rekcją typowćj postaci znanego patrjoty, 
a znana firma w Gdańsku Aleksander 
Makowski & Comp. dała fachowego i 
uczciwego człowieka, do kierowania in­
teresami banku. — W prawdzie bank ten 
założono z dość ograniczonem kapitałem 
50,000 talarów ale nie wątpić, że jeżeli 
interes się rozszerzy, to łatwo kapitał się 
powiększy — ta nowa instytucja polsko- 
finansowa, w tćj okolicy rokuje powo­
dzenie i dla okolicy niepomierną ko ­
rzyść.

Posłowie Polscy do Berlina — przy 
znacznych udziałach zgromadzonych wy­
borców, zdawali relacje z swy.ch czyn­
ności parlamentarnych i wyznać należy, 
że dopełnili tego z godnością, bo bez 
fantazji; krasomówczćj, przedmiotowo i 
popularnie zdali rachunek swych prac, a
0 których dodać z dumą można, że z ca­
łą  godnością w obec wrogiego żywiołu 
dopełniali i godności narodowćj, sztandar 
wysoko utrzymali.

Wyźćj podałem same lepsze strony 
naszych tu prac — nie bez tegoby i u- 
jemnych nie było. — Do tych należą: 
Przeszło w tym roku parę majątków z 
naszych rąk  w niemieckie i to własną 
winą właścicieli, co lekkomyślnie doszli 
do kresu niemożności utrzymania się. — 
W prawdzie jeden majątek z niemieckich 
przeszedł i w ręce nasze, ale o wiele 
mniejszćj wartości, jak  owe utracone. — 
Drugą ujemną stroną, uważam mało s ta ­
rań podniesienia przemysłu i życia w o- 
góle narodowego w naszych tu miastach
1 miasteczkach. Przemysł kulejący bez 
znaku niemal życia. Towarzystw czy to 
przem ysłow ych, czy czeladzi miejskićj 
lub innych w tym rodzaju nie zakłada 
się, ciągle się zwala na to, że mało ży­
wiołu, ale to exkuza bez wszelkićj pod­
stawy. Dla czego naprzykład towarzy­
stwo moralnych interesów, nie zorganizuje 
po miastach i miasteczkach odczytów ?

Jeżeli na wiece i zdanie relacji jirzez 
posłów, ludzie się zgromadzają, nie ma­
ją na odczyty się gromadzić? Niedawno 
temu w miasteczku małem przeszło 2000 
mieszkańców mającem, [zjechał umyślnie 
znany profesór z Królewca i miał od­
czyt o K o p e r n i k u ,  a choć odczyt był 
dla złuchających za pieniądze, słucha­
czów niezabrakło. Nieśmy podobny po­
karm duchowy między opuszczonych na­
szych mieszczan — obeznawajmy ich z 
nauką i dziejami narodu — uczmy my­
ślenia! Takie odczyty, gdy popularnie a 
do tego bezpłatnie dawać będziemy, nie 
zabraknie łaknących słuchaczów; ten 
przedmiot oddaję pod rozwagę ludzi do- 
brój woli i zarządu towarzystwa moral­
nych interesów Prus Zachodnich.

Wiadomo już wam, że organ naszćj pro­
wincji Gazeta Toruńska, zmieni kierowni 
ków. Główny szef i redaktor dr. Rako 
wicz, zmęczony wysiłkiem pięcioletnich 
ciężkich prac, zupełnie się usunął od kie­

rownictwa, a nowa redakcja, jak twier­
dzą, zyskawszy znanych publicystów do 
współudziału, ma rozwinąć silną pracę, 
by organ prowincji utrzymać — szczęść 
im Boże!

Mówiąc o dziennikarstwie, trudno nie 
dodać, że niepomiernie byliśmy zdziwie­
ni powstającemu nowemu „bezstronno- 
narodowemu“ organowi w Poznaniu K u­
rierowi Poznańskiemu a do tego zdziwię 
ni, że powstaje polski organ za pienią­
dze niemieckie i wspierany zbieraniem 
prenumerat., ajencjami samych niemiecko- 
źydowskich firm, w liczbie 26 z samego 
Poznania i n a w e t  w liczbie ajencji fir­
ma K a tz ! — Nie wiem ile w tem pra­
wdy, ale ludzie bają, że mikstura fundu­
szu nakładowego, nie z samego materja- 
łu  niemieckiego, ale i z przymieszką kru­
szcu ultramontańskiego ; w tedy mielibyś­
my organ ala wasz Czas k rakow ski!!

Biedny korespondent poznański do Czaz 
su, zamęczyłby się pracą, pisując aż do 
dwu Czasów!!  — bo fama niesie, że sił 
bardzo ograniczonych i męczą go te już 
korespondencje — a tu  C z a r n i  każą: 
pisz 11

Wiedeń 22 grudnia, 
p. Rachunek rządu i stronnictwa cen­

tralistycznego wykazuje wprawdzie, że 
rajchsrat będzie miał komplet prawny, a 
tem sam em , że będzie funkcjonował re­
gularnie.... jednak ta pewność siebie, nie 
ma realnćj — jak dotąd — podstawy.— 
Wszystko jeszcze zależy od decyzji, j a ­
ką powezmą wybrani delegaci rajchsrato- 
wi z niektórych, późnićj specyfikowanych 
sejmów.

Dane następne uwydatniają teraźniej­
szy stan rzeczy.

Przybędzie do rady państwa:
A. C e n t r a l i s t ó w :

Z niższćj A u strji ................................ 18
„ wyższćj...................................................... 10
„ S alcburga.................................................  3
v s ty n 1 ........................................................... 13
„ K a ry n tji ...................................................  5
„ K ra in y .....................................................  1
„ B ukow iny................................................. 5
„ M o raw ji.................................................... 19
„ C z e c h .........................................................15

bez trzech Morawian, 99 głosów w izbie. 
Obrachowanie teg o , co  j e s t  i bilans 

•yciągnąć się mogący, każdy interesowa­
ny zrobić sobie potrafi, a ca do delega­
tów z różnych krajów wybranych do rady 
państwa, każdy już wie, co ma robić i 
jaka  jest opinja większości sejmu, z k tó ­
rego obrany on i jego koledzy; zjechaw­
szy się na termin do Wiednia, już przy- 
jedzie z nimi i „conclusumu powzięte w 
domu.

Tu szło tylko o statystyczne cy­
fry, które pokozują, że centraliści i rząd 
nie tak silnie stoją, jak  im się zdaje — 
a r a c z ć j  przed wyborami „z kurji wię­
kszych posiadłości w Czechachu w y d a ­
w a ł o .

Liczby te są plastycznym dowodem, 
że s o l i d a r n o ś ć  reprezentantów spraw 
autonomicznych, anti-centralistycznych — 
czyli posłów do rady państwa wybra­
nych może szach zadać s k u t e c z n y  
pomysłom Schmerlingowskim nowćj edy­
cji tak rządu jak rządowej centralistycz- 
nćj ‘koterji.

Francja.

Razem ...................89
jeźli wszyscy będą zdrowi.

B. P r z e c i w n i k ó w  c e n t r a l i z a c j i :
Z wyższćj A u s tr ji .................................. 2

a) „ T y ro lu .................................................10
b) „ Tryestu, Gorycji, Istrji, Dalmacji 6
c) „ V oralbergu............................................2
d) „ M o raw ji................................................ 3
e) „ G alicji...................................................38,

Razem ...................61*
C. W ybrani z anticentralistycznego sej­

mu Krainy posłowie, którzy nie przyjdą 
do rady państwa: jest ich 5.

Trzeba przy uwzględnieniu tych da­
nych zaznaczyć, że nie ma jeszcze pożyty - 
wnćj wiadomości, czyli nie pozostanie 
kilku deleg. w domu t. j .  czy z Morawji 
3, z Voralbergu 2, z wyższćj Austrji 2, 
przyjadą do Wiednia.

O Tyrolczykach i południowcach (vi­
de c) mówią, że chcą przyjść do rajchs- 
ratu i rozpatrzyć się w położeniu rzeczy, 
a wtedy dopiero ułożyć: czy zostać? czy 
odjechać ?

Na każdy sposób widocznem ju ż  j e s t  
t e r a z ,  że centraliści sami legalnego 
pajchsratu złożyć nie potrafili, i że wido 
cznie z łaski swych przeciwników polity­
cznych żyć muszą, i że wtedy tylko swo­
je zamysły dążące jak wiadomo do ście­
śnienia węzłów potęgujących siłę central 
n ą , przeprowadzićhy m ogli, gdyby im 
podali rękę anti-centraliści czyli dawnym 
wyrazem autonomiści, czego obawiać się 
nie mamy wcale.

Rzut oka na tabelę powyższą powiada 
nam arytmetycznie, że punkt ciężkości 
sytuacji parlamentarnćj spoczywa na b 
i f ,  to je s t na delegacjach dwóch krajów: 
Tyrolu i Galicji, bo gdyby posłowie ty 
rólscy i galicyjscy uchwalili nie brać u- 
działu w parlamencie, ubyłoby 48 głosów, 
które potrącone z ogólnej liczby B  61 
głosów, zostawiłyby znaczną lukę; wtedy 
bowiem nie pozostałoby do s u p p l o wa -  
n i a  g ł o s ó w ,  j a k i m i  r o z p o r z ą d z a  
p a r t j a  r z ą d o w a  c e n t r a l i s t y c z n a ,  z 
owych 61 tylko 13 wliczając już i 3 eze- 
sko-morawskie głosy (chociaż przyjezdni 
z Berna powiadają, że Kleveta, bkopalik, 
Ta!sky“ nie przyjadą), mieliby więc w 
najlepszym razie i z wielką biedą 102, a

P a r y ż  16 grudnia.
L. Nie wiedzie się w izbie republikanom, 

ale i monarchiści nie mogą się w nićj 
swobodnie rozpierać i przeprowadzać, co 
się im żywnie zamarzy. Sądzili oni, że 
Wersal, królewskiemi tradycjami oddy­
chający, będzie najdogodniejszćm miej­
scem dla ich sympatji i intryg; lecz g ru­
bo się zawiedli. Daje się czuć i w W er­
salu nacisk opinji publicznćj, z którą chcąc 
nie chcąc muszą się monarchiści racho­
wać i stosownie do okoliczności taktykę 
swoją zmieniać. Na posiedzeniu 12 b. m. 
miał przyjść na porządek dzienny wnio­
sek p. Trćveneux, deputowanego z pra­
wicy, złożony do biura jeszcze na prze­
szłej sesji zgromadzenia narodowego. P. 
Trćveneux chciał z komisji departamen­
towych utworzyć drugą izbę, nadając im 
prawo zebrania się w charakterze ciała 
prawodawczego, gdyby zgromadzenie było 
w niebezpieczeństwie, albo krajowi groził 
zamach stanu. Powstał ten wniosek wła­
śnie w chwili, kiedy prawica wydała pra­
wo o radach jeneralnych i była ogromnie 
dumną ze swego dzieła. Spodziewała się 
bowiem, że obywatele jednomyślnie po­
wołają naprzód do rad jeneralnych, a na­
stępnie do owych komisji departamento­
wych jćj najlepszych przyjaciół. Nie była 
ona zupełnie pewną większości w izbie, 
w którćj podówczasjjwpływ Thiersa jeszcze 
bardzo był znaczny. Więc pochlebiała so­
bie, że w razie potrzeby będzie mieć na 
zawołanie zastęp hreczkosiejów ku obro­
nie dziedzicznćj monarchji. W tćj myśli 
wniosek p. Trćveneux został uznany za 
naglący.

Ale w tćm postać rzeczy zmieniła się. 
W ybory do rad jeneralnych nie wydały 
żądanego owocu; wiejska ludność zawio­
dła tych, którzy na nią naj więcćj liczyli. 
W wielu departamentach wybory były re ­
publikańskie, a wszędzie prawie liberalne. 
Kraj bez ogródek wypowiedział, że nie 
jest monarcbicznym. Wiadomo, że rady 
jeneralne wszystkie niemal kwestje roz­
wiązały w myśl swobody; niektóre zażą­
dały ogłoszenia rzeczypospolitćj za sta­
nowczy kształt rząd u ; niektóre znowu 
wyjawiły żądania, najbardzićj rozdrażnia­
jące większość wersalską ; że wspomnie- 
my na tćm miejscu o przymusowćj nauce 
i obowiązującćj służbie wojskowćj. Komi­
sje departamentowe także prawie całko­
wicie złożone są z przeciwników prawicy; 
więc izba druga, z nich utworzona, wy 
dałaby niezaprzeczoną większość republi­
kańską i zamiast ‘udusić rzeczpospolitą, 
byłaby ją  przeciwnie obroniła w razie 
potrzeby.

Gdy to postrzegli monarchiści, znacznie 
ostygli z zapału swego dla wniosku pana 
Trćveneux, i oto na posiedzeniu 12 gru­
dnia sprawozdawca zażądał odłożenia roz­
prawy w tym przedmiocie, na co natural­
nie zgodzono się bez protestacji. W praw­
dzie p. Trćveneux oświadczył, że nie ży­
czy odłożenia na czas nieokreślony, ale 
dla honoru t yl ko; również dla honoru 
wyrzekł p. Depeyre, że prawica w ogóle 
jest b irdzo zadowolona z ostatnich wy­
borów. Pomimo to jednak nikt nie zażą­
dał, aby wyznaczono dzień dla rozpraw 
nad wnioskiem, którego, nagłość wszyscy 
dawnićj uznali, a który dziś poszedł ad

Jziewiętnaście już wieków dobiega od 
ril i , gdy światu danym był T e n , co 
~ obwieścił wielkie słowo miłości, i 

całćm życiem swćm stwierdził 
’ Jagę za nie ponieść mękę stra- 

łierć haniebną w oczach tych,
; miłości fałsz nieśli i ucisk, 

łną zaś chwały w oczach całćj dobrćj 
zęści ludzkości. A przez to dziewiętna- 
Sńe.- wieków wywieszony przez Niego 

sztandar miłości, równości i braterstwa 
’ 'c ię tą  staczał walkę z otwartymi swymi 
■ 'ogami, a zaciętszą jeszcze z całą nie- 
pr .ehczoną zgrają tych, co się fałszywie 
pod tę z % a |ę  uciekli, ażeby jćj każdym 
raynen l^a^a zadaw ać, aby jćj rzucać 

"Ł •• p \a  nogi i cierniem krwawić
s, g 1 idzie ku zwycięztwu. A przez 

[ęwiętuaście wieków wszystko, co 
a nieszczęśliwe, z zapałem zwra- 

tćj świętćj zasadzie, od nićj 
zbawienia — a to, co ma siłę 

aa sw-i usługi, zdradza ją  wrie- 
■Wn-a i depce nogami;'..

vVięc starodawnym ojców naszych zwy­
czajem dzieląc się dziś opłatkiem, życz­
my sobie, by wszędzie, gdziekolwiek łza 
: st dc otarcia, gdziekolwiek jest ucisk 
pr .w ; słuszności, gdziekolwiek jest stan 
prceuiwny zasadom przez wielkiego mi- 
str.sa miłości głoszonym, zapanował krzyż

nie jako czcza formułka i znak bez tre ­
ści, lecz zapanował w sercach ludzkości 
całćj, i w całćm życiu prywatnćm i pu- 
blicznćm, i we wszystkich tego życia sto­
sunkach.

A  my, uciśnieni od wieku, rozszarpani 
dłonią przemocy, a gorzćj jeszcze od tego 
wewnętrznym rozdarci nieładem — my, 
których życie przerwano w chwili naj­
piękniejszego odradzania s ię , a którzy 
całe sto lat pogrzebowego żywota m ęką 
znaczymy i krwią naszą serdeczną i łza­
m i— my, którzy bardzićj niż inni czuje­
my, jak okropny jest ucisk nowożytnego 
pogaństw a, bardzićj może niż inni jeste­
śmy obowiązani ów sztandar wznieść wy­
soko i w całćj go utrzymywać czystości 
i otoczyć nieprzełamanym wałem na­
szych piersi!

W ięc życzmy sobie najprzód, by zni­
kło z pośród nas pogaństwo, które wro­
giem jest światła wszelkiego i dobra, 
które zamiast miłości sieje nienawiść, za­
miast uznania prawa człowieka wzgardę 
dla tak zwanych niższych. Precz ze świą­
tyni naszćj obłudnicy! a jeżeli serca wa­
sze niezdolne już poprawy, zamknijcież 
przynajmnićj w sobie samych zarazę a 
nie rozsiewajcie jćj na okół. Precz ze 
świątyni naszćj bałw ochw alcy! którzy 
cześć boską oddajecie jednemu człowie­
kowi i ludzkość całą zaprzągnąć chcecie 

służbę jednego. Życzyłbym wam po-w
wrotu na drogę prawdy i miłości — lecz 
wiem, że życzenie próżne; bo w kim 
obumarło serce, ten go już niczćm wskrze­

sić, niczćm zastąpić nie zdoła.
Poprawy! poprawy wszechstronnćj! Sto 

lat niewoli się kończy. Sto lat sieroctwa, 
upokorzenia — sto lat życia bez życia— 
bytu, który bytem nie jest! Sto lat, jak  
się spełniły słowa wielkiego Skargi: „...i 
będziecie nietylko bez pana krwi swojej 
i bez obierania jego, ale i bez ojczyzny 
i królestwa swego, wygnani, wszędz e nę­
dzni, wzgardzeni włóczęgo wie, które no­
gami popychać będą tam, gdzie was pier- 
wćj ważonou... Sto lat! W ięc czas za 
prawdę rozpocząć już nie pokutę samą, 
bo tę nam przemoc aż nazbyt silnie na­
rzuca; lecz i poprawę wewnętrzną, je ­
dnostek, rodzin, całych kół towarzyskich
i społecznych, całego domowego i p u ­
blicznego żywota! W ięc życzmy sobie, 
by wszelka z pośród nas zniknęła nie­
prawość, gdziekolwiek i jakkolw iek się 
objawia. By życie każdego obywatela czy- 
stćm było i przejrzystćm , tak , żeby się 
nigdy nie wahał odsłonić je całe wobec 
świata. By praca surowa, sumienna, za­
hartowała nam piersi na czasy straszniej- 
szćj może próby i walki ostatecznćj. By 
w tćj piersi nad wszystko inne panowała 
ojczyzna nasza, wolna, cała, niepodległa, 
panowała z prawem pociągania nas do 
ofiar wszelakich.

I życzymy sobie dalćj, żebyśmy byli 
społeczeństwem, węzłami bratniej miłości 
związanem — czy kto w chacie wieśnia- 
czćj, czy w książęcym rodził się pałacu, 
jeżeli staje pod sztandarem swobody i 
miłości, ten brat nasz, jeżeli przeciw nie­

mu, ten wróg śmiertelny. A niech nas 
nie wiąże w tem samo uczucie, słowo 
samo bez czynu, lecz praca ciągła, nie­
zmordowana, serdeczna a rozumna zara­
zem, skierowana ku dobru i szczęściu 
w s z y s t k i c h .

Życzmy sobie, by młodzież nasza — 
która ma dalćj prowadzić dzieło odro­
dzenia, gdy my w grobach spoczniemy, 
przejęła się zrozumieniem wielkiego swe- 
ga posłannictwa, i dziś już zebrała swe 
wielkie zasoby światła i ciepła, zasoby 
wiedzy i uczucia, któremi kiedyś mamy 
zwyciężyć. Bo zaprawdę, jeżeli ta mło­
dzież lepszą nie będzie niż my dziś je ­
steśmy, i światlejszą i od nas silniejszą, 
w czćrnźe przyszłość nasza i nadzieja, i 
gdzie zwrócimy oko strapione widokami 
smutnego dzisiaj, a wyczekujące lepszego 
ju tra  ?

Jeżeli ta młodzież nie zrozumie tego, 
iż życie nasze to nie droga świetnój ka- 
rjery i stanowisk, lecz ciernista droga 
p ra c y  i walki — to gdzież znajdzie się 
siła do podważenia grobowego w ieka?

A wreszcie życzmy sobie, by się świa­
tło wiedzy i ciepło ojczystego uczucia— 
do chat naszych włościan przedarło, i 
rozjaśniło im smutną dolę i poprowadzi­
ło kiedyś ku swobodzie.

L at tysiąc z górą, ten lud żyje bez 
światła, lat tysiąc z górą zostawionego, 
opuszczonego bez wszelkich wyższyc po­
ciech moralnych i zdano na łaskę uczei- 
wćj jego natury, nie wzmacnianćj, nie 
rozjaśnianej , niepotęgowauej niczem ! I

jakiemże prawem myśleć nam o swobo­
dzie, gdy fundamenta jćj nie gotowe ? ja ­
kiem prawem myśleć o odrodzeniu, gdy 
w żyzną glebę ludu nie rzucono zasie­
wu? Tu niecb się skierują myśli wszel­
kie i zamiary i czyny. Nie masz ofiary, 
któraby zbyt wielką .tu była. — Ostatni 
grosz sobie o d jąć , a rzucić na szalę 
przyszłości i dać n a  s z k o ł y .

Ostatnią chwilę spoczynku nie na spo­
czynek lecz na pracę d l a  o ś w i a t y  l u ­
du.  — Ostatnich sił wydobyć, a w to 
wszelką włożyć usilność, by się l u d  stał 
n a r o d e m .  Bo zaprawdę, obowiązek ja­
ki m atka nasza konając włożyła na nas 
testamentem spisanym w wiekopomnym 
dniu 3 maja, — obowiązek ten nie jest 
dotąd spełnionym, póki ludowi nie dano 
oświaty — a przeklętym syn ten, który 
ostatnićj woli swćj macierzy nie szanuje!

W ięc by tak się nie stało, życzymy 
sobie rozbudzenia w całym kraju szczer­
szego, gorętszego ruchu i pracy gorliw- 
szćj w sprawie oświaty ludu, a gdy ży­
czenie będzie szczerem, gdy w sercu bę­
dzie a nie w uściech tylko, możemy się 
spodziewać, iż przejdzie kiedyś w czyn.
A w tedy  wtedy niedaleką będzie
chwila, w którćj narodzi nam się swo­
boda i przyjściem swem rozraduje świat 
cały — i z głębi piersi milionów dobę- 
dzie się hymn p o tężn y : H osanna! Ho­
sanna! Pokój ludziom dobrćj woli!

K .........

— O zgrozo! powiecie, kto widział pi­
sać o pończoszce ?.. niech was ten tytuł 
bynajmnićj nie gorszy niemłode panie i 
starzy kawalerowie, pończoszka jest bar­
dzo ładną rzeczą, a zaręczam wara, że
0 niczćm więcćj pisać nie będę, tylko o 
pończoszce...

Pończoszka po wszystkie wieki w wiel- 
kićj była czci i poważaniu, i dalibóg dzi­
wi mnie, że Egipcjanie, lub mieszkańcy 
krain nadgangesowych, nie modlą się do 
pończoszki, zamiast do jakichś tam wę­
żów, jaszczurek, lub bałwanów ulepio­
nych z gliny; gdybym pogańską zakładał 
religj?, gdybym w fetyszyzmie widział 
postęp i cywilizację, to w świątyni, w któ- 
rćjbym oddawał hołdy nieznanemu bó 
stwu, powiesiłbym pończoszkę... i ręczę, 
że miałbym wielu adeptów mojej religji,
1 wszyscy bezkonfesyjni, których wyna­
lazły nowe ustawy państwowe, z chęcią 
biliby czołem przed pończoszką.

Cóż bowiem piękniejszego nad białą 
pończoszkę, gdzież w naturze znajdziecie 
bardzićj czarujące kształty ?.. Stwórca na 
wzór pończoszki odrysował najpiękniej­
szą część ziemi — Włochy; pończoszka 
okrywa to ,  co ma niesłychanie wiele 
wdzięku i uroku — nóżkę powmbnych 
kształtów.

Największe narody, jenjusze, ludzie sła„
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<• ‘a i zapewne bardzo nieprędko, a może 
j nigdy św iatła dziennego nie ujrzy.

Inną. znowu przykrość na tóm samćm 
posiedzeniu wyrządził praw icy wniosek p. 
Saisy, tyczący się spieniężenia sprzętów 
i klejnotów  korony, i obrócenia pieniędzy 
na odbudowanie miast, zniszczonych na­
jazdem  niem ieckim . D arm o p. D ahirel 
b łag a ł izbę, aby odłożyła głosowanie do 
czasu, w którym  rząd  stanowczo się u- 
k sz ta łtu je ; darm o hr. D ouhet wołał, że 
sprzedaż klejnotów  korony byłaby n ie­
szczęściem dla kredytu  i honoru Francji, 
a p. Casenove de P rad ine przepow iadał, 
źe po 6 m iesiącach trzeba  je będzie zno­
wu wykupić. N iestety ! nic nie pomogło : 
izba przyjęła wniosek większością 12 g ło ­
sów, i te klejnoty, k tó re  służyły tylko do 
przyozdobienia korony królów , albo od- 
słoniętćj piersi cesarzowych. będą sprze­
dane. Tyle tylko w ytargow ała prawica, 

J.& sprzęty  nie ulegną licytacji i źe uży- 
. k  pieniędzy, otrzym anych ze sprzedaży 
klejnotów , nie został oznaczony.

Z nacie ju ż  zapew ne odpowiedź p, Du- 
panloup na mowę G am betty. O becnie z 
powodu oczekiwaitego od Ju ljusza Sim ona 
pro jek tu  praw a o nauce początkow ćj p. 
D upanloup m iał znowu, jak  tw ierdzi Opi­
nion nationale, napisać list do Thiersa z 
oświadczeniem , iż zasada przym usu n au ­
kow ego, jeśli j ą  rząd  przyjm ie, będzie 
uw ażana przez katolików , jako  casus belli. 
Od pewnego czasu przew ielebny biskup 
orleański bardzo wiele pisze listów ; być 
może bardzo, że i ten napisał. Czyli ta  
nowa zasługa p. Dupanloup przed krajem  
nie przekona wreszcie Thiersa, że jego 
chwiejna polityka względem stronnictw  
na nic się nie przyda, i że ou będzie m u­
siał chcąc nie chcąc wydać kiedykolw iek 
bitw ę tak  m onarchistom , ja k  k lerykałom ?

Zdaje się, żo w niosek p. D uchatel i k il­
ku  członków lewicy republikańskiej o 
przeniesieniu izby do P aryża wyjdzie zwy- 
cięzko z obrad ciała prawodawczego. —  
Thiers sk łan ia  ku tem u przeniesieniu: w 
poniedziałek wieczorem, w obecności wie­
lu deputow anych rozw odził się on bardzo 
szeroko nad powodami, za Paryżem  prze- 
mawiającem i.

R ada państw a w ydała postanowienie 
wielkiój doniosłości. Pewien kandydat do 
ostatnich wy borów w departam encie Gór 
nych Pirenejów  zażądał pozwolenia do 
pozw ania przed sąd plebana, k tó ry  go 
publicznie zniesławił. Kom isja prow izo­
ry czn a , zastępująca dziś radę państwa, 
o rzek ła , źe ponieważ art. 75 konstytucji 
r. V III  został uchylony dekretem  rządu 
narodowój obrony z d. 19 września 1870, 
kand y d at zniesławiony jest mocen ścigać 
p lebana przed sądem zwyczajnym  bez po­
trzebnego na to pozwolenia.

Ponieważ budżetu na rok  1872 nie m o­
żna będzie zawotować przed 1 stycznia, 
m usiał rząd  przedstaw ić izbie pro jek t do 
praw a, celem udzielenia różnym  m inister­
stwom kredytów  prow izorycznych aż do 
ustanow ienia budżetu. Ażeby się zabez­
pieczyć na wszelki w ypadek, rząd obra- 
chow ał owe k redy ta  na 3 /12 rocznych wy­
datków', czyli na 3 miesiące, w którym  
czasie zgrom adzenie ustanowi budżet. P o ­
dajem y wykaz żądanych k red y tó w : dług 
publiczny i dotacja 321239342 fr., m ini­
sterstw o sprawiedliwości 15052017 f r ,  
spraw y zagraniczne 3583625 fr., spraw y 
w ew nętrzne i A lgier 856'.'2889 fr., liuanse 
33536291 f r . , wojna 134014326 fr., m a­
rynarka  i kolonje 41866901 fr., oświata 
i w yznania 26796189 fr., rolnictwo i han­
del 4713745 fr., roboty  publicz. 33277314
fr., koszta zarządu i poboru podatków
79267399 fr., różne w ypłaty 2907075 fr.
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§§. | K o n w e n c j a  d o d a t k o w a  d o  
t r a k t a t u  f r a n c u z k  o-n i e m i e o k i e- 
g  o z 10 m a j a  1871. |

W  tych dniach nastąpiła w Paryżu wy­
m iana dokum entów  konwencji dodatko- 
wćj do trak ta tu  francuzko - niemieckiego 
i protokółu  końcowego tegoż trak ta tu  po­
m iędzy posłem  pruskim  hr. Arnim em  i 
p. Rćm usat ministrem francuzkim . Kon- 
. encja prócz p ro tokó łu  zaw iera 18 arty ­

kułów dotyczących punktów  opuszczo­
nych lub ogólnie tylko skreślonych w 
trak tac ie  głównym .

g p i i im r— n —

wni w dziejach oddawali przynależną cześć 
pończoszce. G dy wielka A nglja m yślała 
nad  tćm, jak b y  odszczególnić swych m ę­
żów, co zasłynęli odwagą i potężnym  u- 
mysłem , nie um iała nic godniejszego dla 
nich w ynaleźć, ja k  schylić się ku poń­
czoszce, odpiąć od niój podw iązkę i od­
dać im jak o  szczególny znak odszczegól- 
nienia. Honny soit qui mal-y pense pow ie­
dziano wtedy, a  n ierozłączna z pończo­
chą podw iązka zasłynęła na świat cały, 
jako godło sławy i wielkości. Pó ł tuzina 
jedw abnych  pończoch, był to najp iękniej­
szy podarunek, jak i było m ożna dać w 
średnich w iekach nawet uko.onow anćj 
głowie. Gdy księżna M alborong dostała 
w podarunku dwie pary pończoch jed w a­
bnych, cały jój dom zajaśniał najpyszniej- 
szóm oświetleniem, m uzyka grała, goście 
się zjeżdżali i wielki festyn brzm iał na 
całą Anglję.

Czómby by ły  kobiece nóżki bez poń­
czoszek?.. niczóm; opatrzyłyby się, nie 
m ówionoby o nich, straciłyby wdzięk i 
urok, ja k i m ają po dziś dzień. Gdyby 
nasze panie na wzór Ind janek  bosemi 
nóźkumi stąpały  po miejskim bruku, to 
nik tby się na nóżki nie patrzył, niktby 
nie podziw iał zgrabności kształtów .

Jeżeli ciągle spoglądam y na jakieś dzie­
ło  sztuki, to dzieło to pierwszego dn;a 
nas zachw yca, drugiego nam się podoba, 
trzeciego nie uważamy go już  zupełnie. 
Gdy się wznosi wielkim mężom pom niki, 
k tó re  wychodzą z pod artystycznego dló- 
ta , to zanim się te pom niki pokaże o- 
czom publiczności, zakryw a się jo  i za­
budow uje szczelnie, aby odrazu pokazać

Przedew szystkióm  skreśla konw encja 
dokładnie sposób deklaracji, przez k tó rą  
każdy w Alzacji urodzony może sobie 
w ybrać przynależność francuzką lub nie­
miecką. D la m ieszkających po za E uropą 
A lzatczyków  przedłuża się term in dekla­
racji do 1 paźdz. 1873.

Niemcy obowiązują się w ypłacić wszel­
k ie dotacje i pensje rządowe, k tóre  wy­
p łacał rząd  francuzki, ale tylko tym  A l­
zatczykom , którzy  zechcą zam ieszkać na 
terytorjum  niemieckićm.

Ten w arunek je s t bardzo dobrym  spo­
sobem pozbycia się znacznćj części wy­
datków, bo dawni oficerowie i urzędnicy 
francuzcy nie bardzo będą się kwapili do 
m ieszkania pod niem ieckim  rządem . D b a­
łość rządu niem ieckiego o nowych pod­
danych posunięto tak  daleko, źe zażąda­
no zw rotu wszystkich przestępców  rodem 
z A lzacji, k tórzy  się znajdują po więzie­
niach francuzkich. Mimowoli przychodzi 
na m yśl, czy czasem udzieleniem tym  
przestępcom  am nestji, nie zechce rząd 
pruski -zdobyć sobie w tój kategorji lu ­
dziach pierwszego zastępu wiernych oby­
wateli alzackich.

K ilka artykułów  dotyczy uregulow ania 
wyroków sądowych, akt, hypotek. Dalćj 
następuje zobowiązanie Niemiec do w y­
płacania różnych subwencji w Alzacji, 
k tóre  były  płacone przez rząd  francuzki, 
i ustąpienia rządowi niem ieckiem u kolei 
alzackich.

W  protokóle końcow ym  obowiązuje się 
F ranc ja  uwolnić ze służby wojskowój 
w szystkich A lzatczyków , k tórzy  zdecy­
dują się na przynależność do Niemiec. 
N atom iast Niemcy nie przyjęli żądania 
fraucuzkiego co do uwolnienia tych je ń ­
ców francuzkich, którzy w N iem czech na 
kary  zasądzeni zostali.

J a k  w całym  trak tacie , ta k  i w jego 
szczegółach i w ostatniej konw encji p rze­
bija  wszędzie groźna przew aga zwyeięz- 
kiego narodu, Który warunków  pokoju 
nie dyskutuje, ale je  po prostu dyktu je 
zwyciężonym. Ze rząd niem iecki wcho­
dząc w prawa, wchodzi zarazem  w obo­
wiązki pryw atne rządu  fraucuzkiego, jest 
rzeczą naturalną, ale w każdym  prawie 
artykule  przebija się myśl uwolnienia się 
choćby częściowego od tych obow iąz­
ków, ja k  to widzieliśmy przy owym wa­
runku postawionym  pensjonowanym , aby 
zam ieszkali pod niemieckim rządem . P od­
czas gdy F ranc ja  musi wydać naw et zbro- 
duiarzy alzackich zasądzonych w tych 
czasach, w których A lzacja by ła  in te­
gralną częścią Francji, Niem cy nie chcą 
jój wydać nawet tych jeńców , k tórzy  zo­
stali zasądzeni na kary  przez sądy p ru ­
skie podług praw pruskich w czasie woj­
ny, w którój g ra  nam iętności uniew in­
n iała niejeden -wybryk. Niem cy za trzy ­
m ują w ręku  nowy rodzaj zakładników , 
którym i rozporządzają dowolnie i k tórych 
w tedy ty lko obiecują wydać, jeżeli po­
stępowanie Francuzów  względem Niem­
ców będzie na to zasługiwało. Je s t to 
praemium diligentiae et morum  obiecane 
biednym Francuzom , k tórych edukację 
prow adzą pedagodzy europejscy p a r  ex­
cellence z całym  przyborem  k ar i nagród. 
Byle tylko nauka w las nie poszła!

Rumunj e l .

B u k a re sz t  16 grudnia.
~  [ Z ł a  w o l a  a l b o  n i e w c z e s n e  

ż a r t y  p. B l e i c h r o d e r a  —  R u m u n i  
w o b e c  p r o j e k t u  k o n w e n c j i  z to-
w a r z y s t w e m a k c j o n a r j u s z ó w j .

Już czw arty tydzień dobiega od przed­
łożenia izbom projektu konw encji w sp ra­
wie rum uńskich kolei żelaznych, a zn ie­
cierpliwiona publiczność i strony in tere­
sowane nie m ogą się doczekać postawie­
nia tejże konwencji na porządku dzien­
nym , wielce ciekawych nad nią rozpraw  
a jeszcze ciekawszój uchw ały, mającćj 
zdecydow ać i o losie tutejszego skarbu 
publicznego i o kieszeniach właścicieli o 
bligów ru m u ń sk ich , nabytych ongi w do- 
brćj wierze i zaufaniu w Strussbergu i j e ­
go książęcych spólnikaeh.

Każde przedłożenie rządow e przecho­
dzi i tu ,  według powszechnie przyjętego 
zwyczaju najprzód przez kom isję , k tó ra  
stosownie do przedm iotu podzielona na 
pewną ilość sekcji, zwanych delegacjam i, 
rozbiera takow y według pojedynczych te-

ukończone dzieło i tóm większe zrobić 
wrażenie. K ażde arcydzieło więc musi 
mieć swoje okrycie, swój futerał, swoją 
pończoszkę...

B ardzo często nie to piękne, co je s t 
pod pończoszką, ale to, co nasza fan ta­
zja pod nią sobie w yobraża, pończoszka 
je s t więc jedną  z najsilniejszych dźwigni 
im aginacji, jednym  z najpotężniejszych 
bodźców do tw orzenia sobie pysznych 
obrazów, o uroczych kształtach.

P an  Kazim ierz W odzicki opowiada w 
swoich zapiskach orn ito log icznych , że 
miał k ru k a  bardzo sprytnego, k tóry  szcze­
gólniejszy m iał pociąg do pończoszek, i 
rzecz szczególna, że gdy nieraz na we­
randzie zasiadło koło dam, krucio nie­
cnota cichaczem podchodził pod krzesła 
i dziubał po pończoszkach, —  ale tylko 
panny. Oczywisty dowód, ja k  przyroda 
naw et w bezrozum ne stw orzenia wlała 
szczególny kult do panieńskich pończo­
szek.

Powiecie, źe zbaczam  od przedm iotu, 
że zaczynam  mówić o czómś więcćj, an i­
żeli o pończoszkach, ależ to nie ja  m ó­
wię, ale człowiek pow ażny, ornitolog i 
naturalista  p. h rabia W odzicki.

Zresztą przeciw św iątobliw ości poń 
czoszki n ik t nic zarzucić nie może, w s/ak- 
że papież i kardynałow ie chodzą w poń­
czochach, a pew na księżna, pow ażna ma 
trona robi w galicyjskim  sejmie w loży 
pończoszkę, podczas gdy z mównicy s ły ­
chać mowy o katastrze i o propinacji. 
Pończoszka zyskała sobie najzupełniejsze 
obywatelstwo wr salonach, a koszyczek 
z kłębkiem  nici i z rozpoczętą  pończoszką

goź działów, a decyzję połączonych sek­
cji sk ładu  w w yczerpującem  spraw ozda­
niu na plenarnem  posiedzeniu izby.

Im  ważniejszą jest k w estja , tern dłuż­
sze studja kom isji, tern większe zabiegi 
czy to rząd u , czy też opozycji, celem 
przechylenia szali na swoją stronę. Kwe­
s tja , o którój mowa, była początkow o po­
wodem tylko walki stronnictw  jedynie po­
między so b ą , dziś zaś sprow adziła ona 
podział na dwa obozy. Jed en  z nich rząd, 
ma za sobą władzę, drugi zaś liczbę, bo 
reprezentuje upinję całego k raju . Po k tó ­
rój słuszność, nie śmiem rozstrzygać, a 
tylko w interesie polskich kapitalistów, 
posiadaczy obligów rum uńskich, wyrażam 
tu osobiste moje zdan ie , źe należałoby 
może z większą przezornością baczyć na 
wszelkie czynności kom itetu centralnego 
t. zw. tow arzystw a akcjonarjuszów  czy p. 
B leichrodera i sp ó łk i, w chodzącego wła­
śnie w układy z rządem  rum uńskim .

Już  w samym zawiązku owego kom i­
tetu, kierowanego ręką B leichrbdera (nie 
zapom inajm y przedew szystkiem , żeBIeich- 
róder nie je s t tylko baskierem , ale także 
homme d’affaires p. B isinarka , o którym  
między inuemi wspom inają także papiery 
z tajnych archiwów po Napoleonie III)  
nie trudno jest dojrzeć pewną niekonie­
cznie lojalną arri&re pensee. J< ź !i się my­
lę , to już  chcieli chyba zażartow ać sobie 
pp. bankierowie ja k : B ieichroder, Hau- 
semann , Mjguel i pięciu innych, gdy spo­
rządzając w Berlinie ak t notarjalny, ty­
czący się sumy kilkuset m iljonów fran­
ków, wezwali jakby na kpiny na świad 
ków tegoż: g o l a r z a  G ustaw a Sotnme- 
r a , s ł u ż ą c e g o  Augusta R ichtera i trze­
ciego, tego samego rodzaju facetusa , na­
zwiskiem Friedrich Hem m erling.

N iech mię Bóg b ro n i, bym w zasadzie 
m iał coś przeciw stanowi i zajęciu oby­
wateli Som m era , R ichtera i Hem m erlin- 
ga , ale zawezwanie ich na św iadków  przez 
panów, którym  tylko brodę golić i buty 
czyścić zw ykli, wydaje mi się co naj- 
raniój niewłaściwem.

D alej rząd rum uński p rzedk łada  pro­
je k t ugody z „Towarzystwem  akcjona- 
rjuszów “, podczas gdy wspom niany akt 
notarjalny nazywrn takow e „Towarzystwem  
przez akcje rum uńskich kolei żelaznych11 
(Societatea p r in  actiuni a cailor Jerate ro.- 
mdne). Być m oże, że nie ma w tem  źa- 
duój zasadniczój różnicy; Rum uni jed n ak ­
że w ogóle, a w szczególności znaczna 
część deputowanych ęwidzi w nazwie u- 
źytój w akcie notarjalnym  określenie „cze­
goś niedokonanego11, a więc nazwę towa­
rzystw a, k tóre kiedyś dopiero przez t. zw. 
kom itet centralny czyli przez p. Bleich­
rodera  i sp. może być praw om ocnie re-
prezentowanem .

W  tem widzeniu rzeczy, u tw ierdza ich 
k lauzula owego aktu, mocą którój dopie­
ro przyszłe walne zebranie tow arzystw a 
akcjonarjuszów  ma ostatecznie zatw ier­
dzić projektow aną konw encję z rz ą d e m , 
chociażby nawet przyjętą już  przez izby 
rum uńskie.

Przeciw  tem u upokorzeniu protestują 
jednogłośnie w szystkie tutejsze dzienniki.

N adto zaw iera w ielokrotnie wspom nia­
ny ak t notarjalny następujący a r ty k u ł : 
„Niniejsze tow arzystw o m a prawo odstą 
pienia innem u tow arzystw u kolejowemu 
w ykończenie kolei rum uńskich i eksplo­
atację tychże, jako też zaw ierania wszel­
kich w tym względzie potrzebnych kon­
wencji. T rw anie tow arzystw a nie jest o- 
graniczone żadnym  term inem .“

A więc to nie z tow arzystw em  akcjo ­
narjuszów, słychać zewsząd głosy, chce 
rząd nasz wchodzić w układy  tylko z ja- 
kiem ś biurem sensalów, faktorów, k tó re ­
mu z szczególnój łask i nadał p. B ism ark 
przywilej eksploatow ania Rumunji. I  w 
rzeczy sam ej, powyższy § sprzeciwia się 
i pierwotnój koncesji i ustawie z 19 li- 
pca b. r.

D odajm y jeszcze , źe reprezentanci o- 
wego kom itetu centralnego czy też tow a­
rzystw a akcjonarjuszów  pp. inżynierowie 
F rom m  i H a r tl, znani fu, szczególnie o- 
statni z nich, z nieszczególnych ekspery­
mentów w w łasnych ich in te resach , nie 
w zbudzają wielkiego zaufania.

Otóż zważywszy to wszystko, nie zdzi­
wimy się że niektóre sekcje izby ośw iad­
czyły się przeciw  projektow anój konw en­
c ji, pom im o silnych zabiegów ze strony 
rządu. N iepewność dalszego jój losu, tłu-

je s t jednym  z najprzyzw oitszych graci- 
ków w dam skim  salonie.

Pończoszka w wysokim  stopniu m a so­
cjalne posłannictw o, ona bardzo często 
kojarzy m ałżeństw a, a w dawniejszych 
osobliwie czasach ty lko przez pończoszkę 
m ożna się było  dostać do miodowych 
m iesięcy. Froszę sobie bowiem przypo­
mnieć, czy znaliście państw o k iedykol­
wiek pana m łodego za daw niejszych cza­
sów k tó ryby  się nie zasługiw ał swym pa­
niom tóm, ża trzym ał baw ełnę do zwija 
nia w k łębek , a przeznaczoną na poń­
czoszkę. B ył to najoczyw istszy dowód 
cierpliwości i dobrój kwalifikacji na p o ­
tulnego męża, jeżeli m łody człow iek po­
trafił z godzinę stać z rozłożonem i rękam i 
i trzym ać na nich m otek baw ełny.

Niejeden by łby  dał tysiące, gdyby mógł 
by ł dostąpić zaszczytu trzym ania baw eł­
ny, przeznaczonój na w ypraw ne pończo­
szki swojój przyszlój narzeczonój.

F ilu tka  babcia dobrodziejka daw ała 
panu Mieczysławowi m otek baw ełny, —  
„trzym aj panie M ieczysław ie14, a sama 
m yślała sobie : „ani wie, że z tój baw eł­
ny będzie pończoszka dla Zosi.11

P rababk i nasze um iały dobrze oceniać 
znakom ite przym ioty i socjalną ważność 
pończochy, albowiem bardzo często w poń­
czochach sk ładały  najcenniejsze koszto 
wnośei i szczerozłote dukaty

W  ogóle genjusze zawsze się poznawali 
na pończochach. Szyller zawdzięcza jeden 
z najpiękniejszych ustępów w Don K ar- 
losie naiwnój pończoszce, k tó ra  w isząc i 
susząc się na płocie, pobudzała  jego  fan-

m aczy przew lekanie obrad plenarnych.
G łosy dziennikarstw a i petycje miast, 

nadsyłane do izby z błaganiem  o odrzu­
cenie ugody z BleichrOderem , odniosły 
ja k  słychać ten  skutek, źe 52 deputow a­
nych podpisało już akt, mocą którego o- 
bowiązują się solidarnie głosow ać p r z e ­
c i w  przedłożeniu rządowem u.

Ja k i będzie ostateczny rezu ltat tego 
wszystkiego, obaczym y w krótce, tym cza­
sem zapisuję, że pomimo zawarowanój 
konsty tucją  wolności zebrań, stawia poli­
cja wszelkiego rodzaju przeszkody zapo­
wiedzianemu na ju tro  zgrom adzeniu pu­
blicznem u, k tó re  też z tego powodu nie 
będzie się m ogło odbyć w sali publicznój, 
odbędzie się jednakże ja k  to oświadcza­
ją dzienniki, w lokalu pryw atnym  z w s z e l ­
k ą  p e w n o ś c i ą .

Sprawy miejskie i powiatowe.
W uzupełnieniu  wczorajszego sprawozdania 

z posiodzeuia rady miejskiej krnkonskićj, do­
damy, iż radca Chrzanowski p rzed staw ił: iż 
wzięcie przez gminę miejską we w łasną adm i­
nistrację ośw ietlenia przedm ieść, wprawdzie 
dotychczas bardzo źle oświeconych, uważa za 
kosztowniejsze dla skarbu miejskiego a mniej 
korzystne dla samego ośw ietlenia; że daleko 
korzystniejszem  pod obu względami je s t wy­
konywanie oświetlenia droga przedsiębiorstwa 
pryw atnego, t. j .  przez puszczenie przez miasto 
oświetlenia przedsiębiorcy pryw atnem u, k tóre­
go by jednak  l e p i ć j  jak  dotychczas k o n t r o  
lo w a n o  'jO do wykonywania warunków kon­
trak tu . w kontrakcie tym zaś powiększono 
liczbę latarń  a nółnocue latarnie zamieniono 
na całonocne. W  ogóle, ekonomja polityczna 
i doświadczenie uczy, że wykonywanie takich 
spraw przez w łasną adm inistrację gminy, je s t 
kosztowniejsze i gorsze, niż w ykonywanie ich 
drogą przedsiębiorstw a pryw atnego.

Jas ło  21 grudnia. — R ada powiat, jasie lska 
odbyła wczoraj piąte w tym roku posiedzenie. 
Spraw ozdanie odczytane przez sekretarza w spo­
mina, że w ydział od 30 paiez iern ika  do 20  mb. 
załatw ił spraw 3 37 , z ważniejszych zaś nastę­
pujące :

W ystosow ano prośbę do w ydziału krajow e­
go, aby urzędnicy rad powiatowych uznanymi 
zostali za publicznych, uwzględniani byli przy 
obsadzaniu posad w wydziale krajowym, a po 
w ysłużeniu wymaganćj liczby la t otrzym ali e- 
m eryturę z funduszów krajowych. — Prośbę tę 
rozesłano wszystkim wydziałom do poparcia.

W ydzia ł polecił swemu urzędnikowi techni­
cznemu sporządzenie wykazu w szystkich dróg 
gminnych z dokładnćm  wyjaśnieniem przyczyny 
złego ich stanu , i co przedsięw ziąć dla tychże 
pofepszenia.

W ydauo okólnik do przełożonych obszarów 
dworskich i naczelników gmin z zaleceniem ści­
słego przestrzegania ustawy o czeladzi słuz- 
bowćj.

Dozwolono kilkunastu gminom założyć kasy 
pożyczkowe gminne.

W ydział w ybrał z łona swego komisje, która 
się ma zająć zbadaniem  stanu fabryk i zak ła­
dów przem ysłowych w powiecie tutejszym . — 
R ezulta t tćj czynności zostanie zakom unikowa­
ny wydziałom powiatowym.

W ydzia ł jasielski z całą usilnością przedsię­
w ziął opłakany stan dróg gminych postawić na 
takiój stopie, któraby pozwalała choć znośnćj 
kom unikacji. W tym tćż celu uży ł wszelkich 
środków, na jak ie  tylko ustaw y gm inna i d ro­
gowa pozw alają; i rzeczywiście skutek pożąda­
ny w znacznej części został osiągnięty. W  po­
wiecie jasielskim  są dwie drogi pow iat.: frysz- 
tacko-strzyżow ska i warzycko-lubelska (w dwóch 
trzecich częściach w ybudow ana, resz ta  w kon­
strukcji). P ierw sza z tych dróg je s t niezmiernie 
ważna pod względem handlowym, gdyż je s t 
głównym trak tem  kom unikacyjnym  od granicy 
węgierskićj do kolei żela. nćj; sejm jednak nie 
uznał jć j za krajow ą pomimo silnego poparcia 
ze strony  w ydziału krajowego.

N a dokończenie drogi warzycko-lubelskićj 
w ydział powiatowy jasielsk i p rosił wydziału 
krajowego o subw encję, z powodu że pow iat 
je s t  ubogi a budow a nadzwyczaj kosztow na.— 
Jeżeli subw encja w Bumie przynajm nićj 4000  
zła. p rzyznaną nie zostanie, w takim  razie do­
kończenie tćj tak  ważnćj drogi przeciągnie się 
na la t kilka.

Delegowanie urzędników  w ydziału na rewizję 
do gmin przyniosło bardzo pożądane rezultaty . 
Okazało się, że zwierzchności gminne w naj­
gorszy sposób zarządzały m ajątkiem  gminnym; 
pieniądze zebrane za sprzedane zboże grom adz­
kie zostflły wypożyczone i n ik t ani długu nie 
zw racał ani p rocentu  nie p łacił. Skoro zaś gmi-

tazję i k azała  m u bujać m yślą po obło­
kach.

M iałem kolegę sędziego, wielkiój cnoty 
i siły charak teru , k tóry  niczóm w świecie 
nie dałby  się zwrócić z drogi prawdziwój 
rzetelności i sprawiedliwości, gdy zoba­
czył jednak  pończoszkę —  kapitu low ał, a 
k toś podstępny m ógł b y ł za pom ocą p o ń ­
czoszki najniespraw iedliw szy u  niego p rze ­
prowadzić proces, b y ła  to ta  p ięta A chil­
lesa, o którój pow iada H om erus.

W  ogóle sądzim y, że grecki poeta nie 
dobrze w ytłum aczył słabostki swego bo ­
hatera, ręczę bowiem, że gdy Achillesa 
chciano zwyciężyć, nie m ierzono mu strza­
łą  w piętę, ale pokazyw ano mu zdaleka 
pończoszkę.

Ale —  ale —  zagalopow ałem  się, ja k i 
afcheolog gotów mi zarzucić, że w Grecji 
i w Rzym ie nie noszono pończóch , ale 
kobiety  chodziły w sandałkach, z k tórych 
w idać było czarującą nóżkę. Chciejcie 
mnie w yrozum ieć panowie h istorycy: Rzy- 
m ianki nosiły  sandały, ale przyw iązyw ały 
je tak  szerokiem i taśmami, źe z pod nich 
m alu tką część tylko nogi w idzieć było 
m ożna —  ręczę wam jednak słowem ho­
noru, źe Rzym ianki więcój się pod temi 
taśm am i kazały  dom yślać, aniżeli rzeczy­
wiście widzieć było m ożna.

P ończoszka pow inna być b ia łą  jak  śnieg, 
powinna na sobie nosić znam ię niewin­
ności, w tym  ty lko  razie ma u rok  n ie­
skończony.

G dyby jaki nowy D żengis-Chan, Cezar 
lub N apoleon wielki, za tkną ł zam iast o r­
łów' i sztandarów  na  swoją lancę p o ń ­
czoszkę, przeszedłby jako zw ycięzca świat

ny dowiedziały się, że w ydział w ysłał urzędni­
ków dla skontrolow ania ich czynności, uprze­
dzają same wykazując stan m ajątku i proszą 
o dozwolenie założenia kas pożyczkowych.

W  każdej gminie, do której urzędnik wy­
działu przyjedzie, zap row adza: księgę ustaw, 
p rotokół podawczy, księgę kasową, spis narzę­
dzi ogniowych, wykaz czeladzi posiadającej 
książeczki służbowe, itd. Słowem, urzędnika 
tego obowiązkiem je s t pozostawić w kancelarji 
gminnej ład  i porządek, jak i powinien istnieć 
w każdćm biurze mającćm charakter urzędowy.

Zasłudze prawdziwój a  bezinteresownej godzi 
się oddać cześć publiczną, na k tórą w ydział 
powiatowy jasielski w zupełności zasługuje. 
Członkowie tego w ydziału pojęli w całóm zna­
czeniu, że obowiązki ich nie ograniczają się 
tylko na przyjęciu czczego ty tu łu , ale że trzeba 
je  spełniać z całą godnością i sumiennością, 
ciążącą na każdym  obyw'atelu prawdziwie kraj 
swój miłującym.

Do wydziału jasielskiego należą także i lu ­
dzie obarczeni późnym wiekiem oraz mozolnem 
gospodarstwem, a mimo to na posiedzenia re­
gularnie uczęszczają; czynności zaś powierzone 
załatw iają z największą akuratnością i ehęcią.

Wiadomości z literatury i sztuki.
(?) LWÓW 19 grudnia. Znany i u ta len ­

tow any artysta  p. G rabow ski w ykończa 
obecnie po rtre t poległego w powstaniu 
Ju ljusza hr. T arnow skiego; po rtre t ten 
zam ówił prof. S tanisław  Tarnow ski. Pan 
G rabow ski m aluje podług małój fotografji 
lecz n ik t lepiój i dokładniój zadania tego 
nie m ógł od niego spełnić, gdyż od lat 
najm łodszych łączy ł ścisły stosunek za­
żyłości m łodego artystę  z poległym bo 
hatórem . To tóż portret ten oprócz podo­
bieństwa ma zarazem  i wielką artystyczną 
w artość. W  to piękne, wyraziste oblicze 
m alarz przelał tyle uczucia, tyle poezji, 
tyle w zniosłych myśli, źe stw orzył p ra ­
wdziwy typ tego młodego pokolenia, k tó ­
rego śp. Ju ljan  by ł jednym z najszlache­
tniejszych przedstawicieli. —  P o rtre t ten 
zostanie w krótce w ysłany do K rakow a 
i zapew ne będziecie go mogli oglądać 
w salach waszój wystawy.

W  pracow ni p. G rabow skiego zw raca 
również uwagę na siebie znakom icie ma­
low any portre t d ra  M., jakotóź i studjum 
głow y C hrystusa, k tóre  zaliczyć można 
do szczęśliwych objawów budzącego się 
u nas m alarstw a religijnego.

„Die Wahl des elĘkhrłgen polnischen Prin- 
zen K arl-Ferdinand zum B ischof voti Breslau 
1625 , von  A ugust M osbach.“ — Breslau 1871. 
S tr. 51.

Zajm ujące to  dziełko wyświeca szczegółowo 
starania Zygm unta II I  w celu uzyskania b iskup­
stw a wrocławskiego dla jedenastoletniego syna. 
Je s tto  fakt wprawdzie nie wyjątkowy w owych 
czasach, niem nićj jednak  nader charak terysty ­
czny daje nam żywy obraz ówczesnego stosun­
ku w ładzy świeekićj do duchownćj. Ubolewać 
należy, że zasłużony badacz dziejów ojczystych 
dziełko to , będące ważnym przyczynkiem do 
historji panow ania Zygm unta III, w niemieckim 
w ydał języku.

Breve papieża G rzegorza XV z dnia 10 pa­
ździernika 1621 r. zatw ierdziło w ybór biskupa 
warmińskiego dokonany przez tam tejszą k ap i­
tu łę  wedle usTnego życzenia Zygm unta IH . 
W ybranym  b y ł trzeci syn królewski dziewięcio­
letni naówczas Jan  A lbrecht. Zachęcony tak 
pomyślnym skutkiem  swych zabiegów w tym 
w ypadku, powziął król zam iar starania się o 
in tratne biskupstw o wrocławskie d la młodszego 
swego syna K arola Ferdynanda. L iczy ł on w 
tój mierze na poparcie ze strony papieża i na 
przychylność swego szw agra, cesarza F erd y ­
nanda II, potrzebującego polskich posiłków w 
wojnie z własnymi poddanym i.

K apitu ła  wrocławska mimo silnego nalegania 
długi czas opierała się kandydaturze królewi­
cza, obawiając się, żeby uległość w tym wzglę­
dzie nie przypraw iła jć j na przyszłość o u tratę  
praw a wyboru biskupa. Pom iędzy warunkami 
przez nią postawionemi najm niejszy by ł ten, 
żeby biskup zrzekł się jednorocznego dochodu 
na rzecz kanoników. Najważniejszym warun 
kiem było żądanie, aby jedenasto letn i m łodzie­
niec z łoży ł przysięgę przed dokonaniem  wybo­
ru, że nie naruszy w niczóm artykułów  przez 
poprzednika zaprzysiężonych, a prócz tego, 
aby się zw iązał słowem książęcćm, że nigdy 
starać się n ie  będzie o dyspensę papieską, k tó ­
raby go od obowiązku dotrzym ania tój przy­
sięgi zwolniła. Żądano także przyrzeczenia od 
króla, że wszelkich użyje wpływów, żeby pry-

cały, a państw o jego rozciągałoby się od 
m orza do m orza, i n ik tby  go zniszczyć 
nie zdołał. G dybym  potrzebow ał herbo- 
wćj tarczy, gdybym  szukał przydom ka, 
nie m ógłbym  znaleść piękniejszego, nad 
imię pończoszki, z tym  przydom kiem  w 
nazwisku, z tćm godłem  w tarczy herbo- 
wćj, potrafiłbym  sobie pozyskać nietylko 
kom andorję krzyża m altańskiego i zostać 
h rabią rzym skim , alebym  został szambe- 
lariem cesarza brazylijskiego i spowiedni­
kiem  pruskiego króla.

Mówię tutaj li tylko o białój pończoszce, 
pończoszka bowiem co jakim kolw iek spla­
m iła się kolorem , straciła swój urok i zo­
stała potępioną. N iebieska pończoszka, 
ów B laustrum pf dziewiętnastego wieku, to 
najhaniebniejszy wym ysł nowszych cza 
sów, to dziwactw'o próżniaczego plem ie­
nia. Pytam  się, gdzie je s t ów człowiek 
zepsutego sm aku, k tóregoby oczarow ała 
niebieska pończocha, k tóryby  widząc ja  
naw et na stopniach powozu, nie odw rócił 
się z oburzeniem  i nie pow iedział: „to 
B laustrum pf!11

B laustrum pf nie wznieci prawdziwój mi­
łości, Blaustrum pf, to tab liczka mnożenia 
położona na to miejsce, gdzie ongi am orki 
psotniki bawiły się w piłkę i w yw racały 
koziołki. Z niebieską pończochą zniknęła  
poezja, a została indygiem  farbow ana b a ­
wełna.

Mam wpraw dzie słabość do jednego k o ­
loru pończoszek, do pończoszek czerw o­
nych, ale czuję, że to  sm ak zepsuty , że 
to sku tek  zgubnój dzisiejszćj cywilizacji, 
czuję, że przez czerwone pończoszki upa 
dła Francja, i jak straszydła boję się tego

m a s  g n i e ź r i e ń s k i  n i c  p o d c i ą g a ł  b i s k u p e t W ^ ^ B B |
cławekiego pod swoją juryzdykcję. ® f l |

Z powodu licznych intryg, a szczególnie HBB  
poru dziekanii kapitu ły  ks. T roiły, załatwiet^BIS 
sprawy przeciągnęło się aż do 3 maja 1 6 2 5 H H  
K a p i t u ł a  u le g ła  w r e s z c ie  p r z e r a ż o n a  g ro ź b ą  
sarską. że jćj odbierze prawo w ybierania ■ ■  
skupu, a bardziej jeszcze pogłoską o p r z ^ g o M I  
w an ej e k s k o m u n ic e  p a p i e s k i e j  i o w k r a c o ś j ą t H l  
w g r a n i c :  S z i ą s k a  j e ż u z i e  p. .sk ić j .  w y s ła i  o. ■ B i  
pomoc cesarzowi przeciw protestantom . M i l

W  październiku 1625 r. p rzesłał papież H 8  
ban VIII osobną bullą swe b łogofiaw ieńst^H B  
nowo wybranemu ukochanem u e\i. - ( H i l
jiurro Karolowi Ferdynandow i, b'siuip-.wi -• f l E  
oławskiemu, a breve papieskie z 15 lis'-y M  
zawiadomiło króla Zygm unta 111, że. ssało i^Hgj 
zadość jego życzeniu. H H

. Przepisy kanoniczne11 pisał papież U r b « | |  
VIII „wymagaja wprawdzie pewnej d » jr z n ło s H | 
wieku do piastowania biskupiego urzędu. a tiH H  
w o b e c n y m  p r z y p a d k u  p r z y r o d z o n e  synów i 1 w ■ | |  
mu cnoty chrzęści, ńfkie i m ajestatu k ró le w s k M l 
go p o w a g a  d o p e łn i a  l iczb y  lat  w y m a g a n y e l

W  uzupełnieniu życiorysu je d e n a s to le tn ie ^ B | 
dostojnika dodać należy, iż tenże później ( < S |  
r. 1640) dwa biskupstw a w swern ręku z je d n ^ H  
ezy ł; albowiem obok wrocławskiego p o z y sk ^ H  
w tym roku biskupstwo płockie. G robow i^^B  
jego, znajdujący się w katedrze krukow ski^H g 
świadczy, że był w posiadaniu tych godnośt^M  
n i e  u z y s k a ł  j e d n a k  do  ś m i e r e i  ś w i ę ^ K  
c e ń  k a p ł a ń s k i c h .  S E

N astępcą jego na stolicy biskupiej we W r H  
cKwiu by ł arcyksiażę L eopold W ilhelm , d rn jH l 
syn cesarza Ferdynanda II. I ten także n i g d ^ H  
n i e  o t r z y m a ł  ś w i ę c e ń  k a p ł a ń s k i e  l^ E  
Losy jego były nierównie św ietniejsze od lo só ^ H  
królewicza K arola Ferdynanda. Jako  d w 'u H | 
l e t n i e  dziecię został on obrany 9 p śź e z ie ^ B  
nika 1615 r. członkiem kapituły kolońskiój, H  
w kilkanaście dni późnićj członkiem k a p i tu ł^ !  
strasburskićj. W  dwunastym roku życia by ł ju^M  
koadjutorem  biskupa pasauskiego, a p ó ź n i^ H  
biskupem  pasauskitn i strasburskitn. — O dtą^H  
z każdym  rokiem coraz więcćj godności łączy^B 
w swćj osobie. W krótce został wielkim m is t iz e r^ | 
zakonu, otrzym ał biskupstwo h a lb e rs ta d ak ieB  
opactwo Marbach i L iiders, zapewniono 
arcybiskupstw a m agdeburskie i brem eńskie, 
wreszcie oddano mu biskupstw a wrocławrskie Be 
ołomunieckic. B

I tem u również jak  królewiczowi po lsk ien n B  
„wrodzone cnoty i splendor pochodzenia41 z a H  
stąp iły  dojrzałość włóku i święcenia k ap iań sk ię®

T ygodn ik  Wielkopolski,  nr. 51 z a w ie r a ł
K ajetau  W ęgieiski, studjum literackie W alere-B  
go Przybórów skiego (dok.).— Nemezis z D ic k e n *  
sa (c. d.). — Kwiaty mistyczne, wiersz B. Ko-H 
m orowskiego.— D olina Kościeliska w T a t r a c h ł  
skreślił dr. E. Jano ta  (c. d.). — L . OsińskiegoB 
Oda o Koperniku, skrćślił ks. Ign. P o lk o w sk iE  
— K ronika lwowska. —  K orespondencja z W ar-1  
szaw'y.— Pokłosie.

P ra w n ik ,  nr. 51 zawie~a: K to  ma być po-fl 
czytany za kupca w edług powsze -.mego ko-W 
deksu handlowego, z uwzględnieniom kodeksuB  
handlowego francuzkiego, napisał pruf. dr. L e E  
onard P iętak  (dok.).— P raa tyka  sądowa i a d m iE  
nistracyjna. — Sprawy rad gmi nych i pow a-B 
towych. i

P rz eg lą d  lekarsk i ,  nr. 50 zaw iera: J a n i - I  
kowski: Z kazuistyki: Śmierć new .rodka z za-^  
lew u r  ózgowego. — J  O ettinger: R.,Mt  oka na ), 
ruch en rych i chorób w szpitalu I».rac’iT(5V„j 
krak, w miesiącach czerwcu, lipeu, sierpniu i |  
wrześniu 1871 r. — W yciągi z ,.ism lekarsk ich :! 
C. Martius: Leczenie ospy. — F. A. M u lh a t|^ » *
Pociski ołowiane i rany p o strza ło w e . ObefjB
steiner: Przyczynek do anatoinji pato log iczn i®  
choroby umysłowćj porażennćj. — J . Sensem anja 
Użycie saletram i b ism ulu .— D enkowski i H ó f l  
schelmann: Leczenie duru. — Spraw ozdania M  
posiedzeń tow. przyrodniczo-lek.: T o ^ r ^ l e U E  
krak. — Rozmaitości naukowe: O p < ^ H b H B  
człowieka, najnowsze dzieło D a rw in i^ B j^ ^ ^ ^ H  
K orespondencje przegl. lek .— W iadom oscEw z^B  
dowe i potoczne. — Przegląd  bibljograficzny. ■

i i i — —  n i u  i i i  — — i  n i  u  i   - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - —  - - — n i m - — -  I

Kronika potoczna i rozmaitości. 1 
T ra d y c ja  n a ro d o w a  i t r a d y c j a  r e l i g i jn t l

w dniu dzisiejszym przy ogniskach domowych I 
skupia rodziny polskie. I  przy tych ogniskach] 
domowych, łamiąc się opłatkiem  i dzieląc źy-1 
czeniami odnawiają się związki uczuć, ścii I 
śniają v zły rodzinne — i dom polski staje 
w tedy w całej1 pełni owym ogniskiem , ową J 
wdęzia n a  odową, na której tylko lepszą n a s ia j 
przyszłość budować możemy. Niech i nam 
wolno będzie z słowami temi stanąć pośród | 
życzliwych czytelników naszych, niech i n&Jjftj

widoku. Podczas gdy biała  ponczoszlfcE  
usposabia mnie do czy n u , a myśl n® |  
wzbija wysoko, działa na mn.< czerwons 

ończoBzka jak  narko tyk , upaja mnie , 
aże się kołysać w  snach dzikich, w m a­

rzeniach nam iętnych, i pozostaw ia w d u ­
szy rozstrój i zwątpienie. P recz więc z 
czerwonemi pończoszkam i, niech żyją b ia­
łe  pończochy!

W idziałem  niedawno dwa obrazy p rzed­
staw iające sąd Parysa, jeden  F enerbacha 
na wiedeńskićj zeszłorocznej wystawie, o- 
ł?rom nych rozmiarów i wielkićj pracy, 
d ugi 'm ały  obrazek u ubogiego artysty 
ten sam przedstawiający przedm iot.

W  pierwszym trzy kolosslne gracje r.aj- 
piękniejszem i szczycą się form am i, ale nie 
przem aw iają do widza, a zapewne także 
i do Parysa, i dalibóg, że gdyby mi k a ­
zano z  nich w ybierać najpiękniejszą , 1 to  
bvłbym  się by ł obrócił po za siebie i od ­
d a ł jab łk o  nagrody, zwinnćj niemeczce, 
k tó ra 'filu te rn ie  spoglądała koło mnie na 
wielki utw ór Fenerbacha.

U  ubogiego artvsty  widziałem inny sąd 
P arysa, tam ten Parys był o wiele p rak ­
tyczniejszy i lepiój pojmował p iękno, k a ­
zał on sobie trzem gracjom  pokazać li 
ty lko  pończoszki, a w edług pończoszek, 
przyznaw ał im nagrodę. I  dopraw dy, 
ten ostatni Parys zasłużył na  najzuneł- 
niejsze uznanie —  by ł to P arys wielko- 
jenialny. W  mvśl tego Parvsa nie zarze­
kałbym  się postaw ić filoz liczny pew n ik :, 
sądźcie kobietv według pończoszek, a po­
znacie je  - zaklinam  wag ty lk o :
zdaleka „och czerw onych!



(I
I iot będzie w dniu dzisiejszym zając miejsca 
'g ron ie  przyjaciół i przesłać życzenia lepszćj 
zyszłości i spełnienia wszystkich nadziei na- 
ych...
Na pomnik S t r a s z e w s k ie g o  w adm inistra 

i Kraju  złożył: dr. Kazim. Grabowski 5 zła. 
Na o g rz ew a ln ie  W adm inistracji K raju  zło- 

rł: dr. Kazimierz Grabowski 3 zła.
W sali w y k ła d o w e j  m uzeum  tec h n ic z n o -

rz e m y s ło w e g o  w niedzielę dnia 26 grudnia 
ibędą się następujące popularne w ykłady: od 
)dz. 4 — 5, p ro f.M a y : „O pow ietrzu jako  mie- 
:aninie różnych gazów i udział tychże w utrzy- 
fżwaniu wszelkiego życia na ziem i, wykład

KRAJ z niedzieli 24 grudnia.

pierwsze lody do rozbudzenia życia publiczne­
go na prowincji.

Skromni w swych chęciach do rozgłosu arna- 
torowie gorlickiego teatru , mogą być dumni, 
że mimo braku szerszego współudziału ze stro ­
ny pozamiejscowych mieszkańców , załozyli 
fundami n t pod dzieło, którego historja zapisze 
ich czyny, ich gotową a  szczerą ofiarność, i 
zaliczy ich pośród najpierwszych swych funda­
torów.

T o ich zadowolnienie wyższćm je s t nad 
wszelki rozgłos.

Cześć wam zacne Polki! i zasługa tym
wszystkim, k tórzy  w jakikolw iek sposób przy- 

U m "—  od godz. 5 — 6 ,"z powodu zbliżającćj się czynili się do rozpoczęcia pow stałego planu
. . .  a « 1 •__ ; __ I !r>kir nnm AOV Yt O lllrrtntei Hlił. H7.IP.fdystaw y pow szechnćj, prof. Ł u s z c z k ie w ic z .  

0  piękności wyrobów rękodzielniczych i prze- 
ysłowych w ogólności, na czem się takowa za- 
idza, a  w szczególności o piękności kształtów  

środkach p rzyozdab ian ia ,,* wykład trzeci 
bjaśniony na licznych okazach.

W stęp bezpłatny d la  słuchaczów obojga p łc i.
W y s ta w a  sztuk pięknych w pierwszy dzień 

^ięta  Bożego N arodzenia będzie zamkniętą.
K o n c e r t .— w  sali hotelu saskiego odbędzie 

ię koncert na orkiestrę ju tro  w niedzielę o go- 
tin ie 7 wieczór, a  we w torek o godz. 4 po 
ołudniu.

G o rlice ,  Id  g ru dn ia .—  [ B u r s a — t e a t r

utw orzenia izby pomocy naukowćj dla dzieci 
biednych włościan.

R ezulta t korzyści m aterjalnych z powyższe­
go przedstaw ienia teatralnego obliczony je s t 
na 130  zła., a jakkolw iek znaczne w ypada 
z tćj sumy pokryć koszta pierwszego urządzę 
nia, to jednak  zam ierzone następne i częste 
przedstaw ienia każą nam się św ietnych spo­
dziewać rezultatów , o których w swoim czasie 
nieomieszkamy zdać sprawy życząc dziś naj 
lepszego pow odzenia dla podjętćj pracy.

okowita 0 .8 4 , kopa ja j 1 .60 , funt m asła 0 .50 , 
mięsa 0 .1 7 , centnar lnu  22, konopi 18.

P e s z t  19 grudn. (Targ  zboiowy.) — N a dzi- 
siejszśj giełdzie zbożowśj zapanow ała martw ota, 
w skutek czego cena pszenicy o 10 — 15 cent. 
spadła. W  końcu uwierzyli właściciele w spadek 
ceny i narzucali się prawie ze sprzedażą, to 
tćż  konsum enci wstrzymywali się jeszcze bar 
dzićj do kupna. — Zyto obniżyło się w cenie. 
Pszenica i kukurydza na term ina wiosenne za- 
ledwo się w nominalnym utrzym ały kursie, gdy 
owies i żyto, przy znacznój podaży, spad ły .— 
W  ogóle handel by ł uśpiony.

P łacono za pszenicę na term ina wiosenne 
po 6 .80  — 6 .82  / 2 za centnar c l . , kukurydzę 
na maj-czerwiec 4 .10  — 4 .15  za cnt. cł., owies 
na wiosnę 2 — 2.01 za 50 ft. w., żyto 4 .07  do 
4 .1 « V 2 za 80 ft.

a t o r s k i ] .— Istniejące od la t kilku w Gorli 
ach powiatowe stowarzyszenie przyjaciół 
wia‘y ludowćj, powzięło zamiar na ostatnićm 
ralnem  zgrom adzeniu odbytćm  przed kilkoma 
kgodniam i, na wniosek swego zarządu , zało- 
lenia w G orlicach izby pomocy naukowćj czyli 
lursy.

D ążnością tego zamiaru je s t ułatw ienie dzie­
łom  ubegich włościan ukończenia szkoły ludo- 
vćj głównćj w Gorlicach, i w razie możności 
kontynuowania dalszych nauk.

Ze względu, że włościanie nasi częstokroć 
ylko z braku środków lub dla zbytnićj odle­
głości od miasta, zmuszeni są ograniczać ksz ta ł­
tn i e  swoich dzieci na nauce czytania i pisania 
w szkółkach wiejskich; że w skutek tego wisie 
zdolności przepada bez wieści, że dalćj oświata 
ludu o którćj tak  wiele gadamy i piszemy, a 
l la  którćj mało czyniemy, nigdy postąpić nie 
może, jeś li jć j nie otworzymy pola i nie uła- 
twiemy w szechstronnie możności kończenia w yż­
szych nauk tym synom włościan, którzy się do 
tego kwi. ifiują; myśl zarządu stow, oświaty 
znalazła licznych i gorliwych zwolenników w 
naszym powiecie. Jakkolw iek i szkoła główna 
w Gorlicach daleką je s t od pretensji dostarcza­
nia krajowi ludzi w ykształconych, jakkolw iek 
nie dokona tego i projektow ana bu rsa , to je ­
dnak ma ona w sobie tę doniosłość, ze dając 
pomoc m aterjalną i opiekę m oralną dzieciom 
uczęszczającym do szkoły w G orlicach, ma 
możność przez swoje organa obserwowania 
zdolności uczących się, w yrabiania charakte­
rów i następnie ułatw iania za pomocą swych 
wpływów, tym którzy się okażą godnemi i zdol- 
nerni, w stępu do gimnazjum lub w ogóle dal- 
sz .go  specjalnego kształcenia się. ^

Pomimo trudności, jakie  wykonanie powyż 
szego projektu  napotykać m oże, wzięto się do 
dzieła z pełną w iarą i obmyślano najwłaściwszą 
ku temu drogę: amatorskich teatrów , koncer­
tów i loterii fantowych, oraz wszelkiego rodza­
ju  zabaw publicznych, na które składać się 
u aj a siłc  całego pow iatu. W ykonanie projektu 

pfcwdiogu. ma jeszcze tę  wielką doniosłość, że 
łączy w sobie wspólne siły, jednoczy i skupia 
wszystkich odcieni ludzi na polu ofiarności dla 

Inego dobra jakim  je s t oświata ludu wiej- 
fiego.
W  niedzielę dnia 17 b. m. grono amatorów

I złożone z miejscowych mieszkańców obojćj płci 
złożyło sm na przedstaw ienie publiczne dwóch 
komedii „Cicha woda brzegi rw ie“ Chęciń- 

jskiego . „Polowanie na m ęźa“ Bałuckiego.
i ofiary które ze względu na swój 

t/r  chęci nie pozwalają się dotykać
J B jP ^ k r y ty e e  i żadnem u sądowi specjalnem u 
gdyby jed i >k by ła  zostawiona możność sądzę 
nia gry amatorów z niedzielnego przedstaw ię 
nia, powiedzieliśmy, iż złożyli oni dowody nie 
tylko poczucia sztuki dram atycznćj, ale nie 

. k ^ r z y  zaradzili w sobie rzeczyw iste talenta  
Licznie zgrom adzona publiczność serdecznie 
ćarzyła grających — pochwałami; to powszechne 
uznanie przenoszę na żądanie wielu w łam y 
waszego dziennika, wyrażając publiczne po 
dziękowanie imieniem ogołu wszystkim paniom 
pannom i panom, którzy mimo braku wszelkiej

H O T E L  SASKI. P rzyjechali: W acław  Ho- 
lewiński chemik z W arszaw ' , Aleks. D zierża­
nowski wł. d. z Zagród, Alfred Dzierżanowski 
prof. gimn. z Tarnow a, dr. K arol H iltb rich t 
adw okat ze Lwowa.

Wiadomości urzędowe.
—  Cesarz udzielił sankcji ustawom krajo 

wym, mocą których pozw ala się pobierać w r 
1871 na pokrycie wydatków gminnych dodatek 
gminny do w szystkich podatków  bezpośrednich 
bez dodatków nadzwyczajnych:

Gminie Zawadce koło Bukowska, pow. sa­
nockiego, w wysok ści 4 0°/0.

Gminie M iędzybrodzia, pow. sanockiego, w 
wysokości 4 4 % .

Gminie Klimkówce, pow. sanockiego, w wy­
sokości 3 5 % .

Gminie T repczy, pow. sanockiego, w wyso 
kości 3 3 % .

Gminie Szczawne, pow. sanockiego, w wyso 
kości 5 6 % .

Gminie Biertowice, pow. myślenickiego, 
wysokości 68°/0.

Gminie Bulowice, pow. białeckiego, w wyso 
kości 5 0 % .

Gminie M anastyrzec, pow. żydaczowskiego 
w wysokości 3 0 % .

Gminie Jurczyce , pow. myślenickiego, w wy 
sokości 380/ 0.

Gminie Kotorymy, pow. żydaczowskiego, w 
wysokości 4 0 % .

Gminie O ttynji, pow. tłum ackiego, w wyso 
kości 3 3 % .

Gminie Rossochacza, pow. czortkowskiego, 
w wysokości 5 8 % .

— Podaje się niniejszćm do publicznćj wia­
domości, że c. k. trybuna ł państw a w ciągu 
1872 r. regularnie co trzy  miesiące swoje po­
siedzenia odbywać będzie ; takowe rozpoczną 
się dnia 25 stycznia, 25 kw ietn ia, 11 lipca i 
24 października.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
A n d ry c h ó w  19 grudnia. —  Pszenica 6 .50, 

żyto 5. — , jęczm ień 3 .30 , owies 1 .65 , ziemniaki 
1 .80 , siano 1 .60 , konicz 2 .— , słom a 1 .10 , 
drzewo tw arde 8 .5 0 , m iękkie 6 .50 , fun t mięsa 
0 .20 , masa m asła 1 .70.

G orlice  19 grudnia. — Pszenica 6 .40 , żyto 
4 .6 0 , jęczm ień 3 .4 0 , owies 1 .80 , ziem niaki 2, 
siano 1 .3 5 , słoma 1. — , drzewo tw arde 6 .80 , 
miękkie 5 .20 , fun t mięsa 0 .1 4 , w yrobnik z wi- 
ktem dziennie 0 .40 .

N ow y S ą c z  15 grudnia. — Pszenica 6 .18 , 
żyto 4 68, jęczm ień 3 .05 , owies 1 .70 , groch 
3 .1 5 , ziem niaki 2. — , słoma 0 .8 0 , siano 1.80, 
drzewo tw arde 8 .50 , m iękkie 5 .50 , funt m asła 
0 .6 0 , masa okowity 0 .64 .

Oświęcim  15 grudnia. — Pszenica 5 .60 , 
żyto 4 .2 5 , jęczm ień 3 .25 , owies 2. — , groch 7, 
bób 6 .50 , ta ta rk a  4. — , proso 4, kukurydza
4 .5 0 , ziem niaki 1 .80 , rzepak 7. — , koniczyna
2 2 .5 0 , siano 1 .90 , konicz 2 .40 , słom a 1 .45 , 
drzewo tw arde 8, m iękkie 5 .80 , masa okowity 
0 .80 , m asła 1 .70 .

RzeSZÓW 19 grudnia .—  Pszenica 5 .80 , żyto 
'^ raw y  "mimo krótkiego czasu i licznych  nie- 4 .4 5 , jęczm ień  3 .50 , owies 1 .90, groch 5 .75 , 

.tatków  w urządzeniu teatralnem , zdołali się fasola 6 .25 , ta tarka  3 .6 5 , proso 3 .75 , ziemniaki
wyuczyć podjętych roli, z wielką starannością 
takowe wykonać i przełam ać tym sposobem

2 .4 0 , rzepak 15, koniczyna 26 , siano 1 .45, 
słom a 0 .85 , drzewo tw arde 13 .50 , miękkie 9,

Wiadomości telegraficzne,
P e sz t  21 grudnia. (Posiedzenie izby 

niższćj). P rzy jęto  prawie bez rozpraw  u- 
stawę o przyznaniu sądom ju rysdykcji 
finansowćj i tyrnczasowóm utrzym aniu 
wyższego sądu skarbow ego.

N astąpiły  dalsze rozpraw y nad budże­
tem edukacyjnym . Ju ljusz Szwarc gani 
Hoffmanna za jego wystąpienie p r z e c iw  
Paulerowi. Życzy on sobie reform y szkół 
średnich. P atrubany  sąd z i, że m inister 
działał spokojnie, ale skutecznie.

Tisza odpowiada Schwarcowi. Ju tro  
dalszy ciąg rozpraw .

W  izbie wyższój zapytuje baron Vay, 
czy m inister przedstawi jeszcze w tćj ka 
dencji sejmowćj ustawę o konieeznćj re ­
formie izby wyższej. N astępnie rozpra­
wiano dalćj nad ustaw ą podatkow ą.

Line 21 grudnia. P rzy  rozpraw ach a- 
dresow ych przem awiali prawie wszyscy 
posłowie z stronnictw a klerykalnego. — 
D ziekan Pfltigl chwalił nadzw yczajnie 
czeskie artykuły  zasad n icze , jak o  praw ­
dziwie „austrjack ie.u Niemców nie rozu­
mie. B iskup Rudigier wziął także udział 
w rozpraw ach. — „Księża niew ystępujący 
przeciw ustawom nieprzychylnym  kościo­
łow i, — rzek ł on — podobni są nie­
mym psom .44 G ó llerich , jako spraw o­
zdaw ca, i dr. W iser, przemawiali wśród 
rzęsistych oklasków  za projektem  w ięk­
szości. Ju tro  dalszy ciąg rozpraw.

L u b ia n a  21 grudnia. K lub słoweński 
u ch w alił, że w ybrani do rady  państw a 
posłow ie: Ż a rn ik , P o k lu k ar, B arbo, Ru- 
desch i Jugovic nie mogą iść do W iednia.

Berlin 21 grudnia. (Posiedzenie izby 
poselskićj). M inister spraw wewnętrznych 
przedstaw ia p ro jek t nowej ordynacji p o ­
wiatowej. R ozpraw y nad nim rozpoczną 
się dopiero po świętach.

Berlin  21 grudnia. R ozporządzenie k an ­
clerza państw a z d. 7 b. m. wystosowa­
ne do hr. A rnim a w sprawie uwolnienia 
m orderców  żołnierzy niem ieckich we F ra n ­
cji, ośw iadcza:

W  przyszłości bylibyśm y zm uszeni w 
razie odmówienia w ydania m orderców  — 
przez pochwycenie i uprow adzenie zak ła  
dników fran cu zk ich , a w ostateczności 
ostrzejszym i jeszcze środkam i, starać się
0 spełnienie naszego żądania, choć soł/ie 
szczerze życzym y, by się to nigdy nie 
okazało potrzebnóm .

W ypadki w Melun i w Paryżu  dowio 
dły, że rozdrażnienie we F rancji jest tak  
nam iętne, że przy ostatecznych układach
1 rokow aniach z F ra n c ją , będą m usiały 
N iem cy wziąć na uwagę nietylko zape­
wnienie w ykonania w arunków  pokojo­
w ych , lecz także zabezpieczenia stano­
w iska swego w zajętych  przez siebie de­
partam entach.

O statnie rokow ania z ministrem Pouyer- 
R uertier prow adzone były w tóm prze­
k o n an iu , że za zobopólnóm  porozum ie­
niem się będzie m ożna przed term inem  
w w arunkach pokojow ych naznaczonym , 
znieść zajęcie departam entów  francuzkich 
przez wojsko niem ieckie. Ś w ia tło , jak ie  
w ypadki w Melun i w Paryżu  rzucają na 
usposobienie i zam iary nawet wykształ- 
ceńszych Francuzów  wobec Niemiec, roz­
b iły  to przekonanie.

W  końcu wzywa ks. B ism ark hr. Ar 
nim a, by te uwagi przedstaw ił lir. R ć - 
m u s a t o w i ,  lecz w sposób niedający 
m iejsca przypuszczeniu, jak o b y  rząd  nie­
m iecki żywił niechęć przeciw  * rządowi

rzeczypospolitój. Ma on raczćj podnieść 
ubolewanie i rozczarow anie, jakiego do­
znano, gdy po niedw uznacznych dow o­
dach uprzedzającej życzliwości ze strony 
Niemiec zaszły w ypadki, wobec k tórych 
przyw rócenie obustronnego zaufania musi 
być uważane jako  jeszcze przedwczesne.

M onachjum  21 grudnia. (Izba poselska.) 
Referent K u r z  zawiadam ia, że wniosek 
jego, by przekroczenia artyku łu  ustawy 
karnćj, dotyczącego nadużyw ania kazal­
nicy, należały przed sądy przysięgłych, 
przyjęte zostały  za zgodą rządu  przez 
właściwe kom isje obydwóch izb. Ju tro  
uchwaloną zostanie ustaw a w prow adzająca 
niem iecki kodeks karny.

P a r y ż  21 grudnia. W  zgrom adzeniu na 
rodowćm tylko silne trym anie się lewego 
i prawego środka z lewicą zapobiegło po­
rażce rządu. Posiedzenie było  bardzo 
burzliwe.

Haga 21 grudnia. Izb a  druga przyjęła 
40 głosam i przeciw  25 projekt do ustawy 
o um orzeniu lOmiljonowego długu naro ­
dowego.

Rzym 21 grudnia. W ydział izby przy 
ją ł p ro jek t do ustawy o w ydatkach na 
cele obrony krajow ćj w edług wniosków 
rządow ych. G r i n e o  dowodził, że żądane 
sumy są bardzo nieznaczne, zw łaszcza 
wobec możliwćj wojny m iędzy W łocha 
mi a F rancją . M inister wojny oświad­
czył na to, że podniesiona obaw a jest 
p łonną, że jednak  zawsze przygotow a­
nym być należy na wszelkie w ypadki.

M a d ry t  20 grudnia. Topete i Angulo 
ociągają się i nie przyrzekli jeszcze w stą­
pienia do ministerstwa.

M adry t  21 grudnia. Nowe m inisterstwo 
złożyło dziś przysięgę. S k ład  nowego 
gabinetu je s t następujący : Sagasta, p re ­
zydent m inistrów i m inister spraw we­
w nętrznych; M alcampo m arynarki, T ope­
te osad; de Bias spraw  zew nętznych, Gri- 
zard  robót publiczuych; G am inde woj­
ny; Colom enares spraw iedliw ości; A ngu­
lo skarbu.

S a n d r in g h am  21 grudnia. Ks. W a l j i  
ma się lepiej i już  powoli do sił wraca.

P e te r s b u r g  21 grudnia. Goniec urzęd. 
mówiąc o politycznym  system ie Rossji 
wobec Niem iec p o w iad a : In teres obydwu 
państw jest tyle solidarny, że je  skłaniać 
musi do przenoszenia jedności nad za* 
targi, lecz nie tyle, by był groźbą dla 
E uropy. W zajem ny ich interes je s t dosyć 
silny, by obie strony skłaniać do pow a­
żania i usług, lecz znów tak  wielki, by 
jedno  państw o drugie chciało pochłonąć.

n i e  m y ś l e l i  o z a d o w o l e n i u  P o ­
l a k ó w .

Tagblatt zupełnie przee wnie twierdzi, 
że jedynie przybycie naszćj delegacji może 
uratow ać m inisterstwo, i przeto w oła o 
sojusz z Polakam i, o pozyskanie ich dla 
konstytucji.

Z tego tylko wnosić m ożna, iż rząd 
bez polskiój delegacji obejść się nie może 
i że centraliści najgoręcćj sobie życzą 
przym ierza z delegacją.

O rgan narodow o-niem iecki Deutsche Ztg 
zam ieszcza artykulik  „z K rakow a14, w k tó ­
rym  odpiera m n i e m a n y  zarzut Kraju; 
korespondent wasz tutejszy, donosząc o 
wyjściu D . Ztg, w spom niał, iż — o ile się 
zdawać powinno —  organ ten będzie przy­
chylniejszym  „ugodzie galicyjskiej44 od 
swych koleżanek; l e c z  d o t ą d  w t ć j  
m i e r z e  s i ę  n i e  z a m a n i f e s t o w a ł ;  
D . Ztg zaś, czyli jć j korespondent „k ra­
kow ski14 zrozum iał to ta k ,  iż w prost się 
jćj zarzuca niesprzyjanie Polakom  i z pe- 
wnćm rozdrażnieniem  zapewnia, iż Niem­
cy nigdy się nie nosili z zam iaram i uci­
skania innych narodowości, i że Polacy 
lepićjby wyszli na sojuszu z nim i ja k  
z federalistam i.

Przegląd polityczny.
Wiedeń 22 grudnia.

(?) W  tćj chwili już  je s t pew nćm , że 
m inisterstwo chce odroczyć radę państw a 
po 4-dniowćj sesji i prócz ustaw y finan­
sowćj nie przedłożyć żadnćj ważniej szćj 
ustawy; czy odroczenie będzie tylko k ró t­
kie , ja k  utrzym uje prasa rząd o w a , czy 
też dłuższe, trudno orzec teraz; rozstrzy­
gnie się zapewne dopiero po zebraniu się 
rady  państwa, względnie po zarysow aniu 
się dokładnćm  sytuacji. D om ysły co do 
zam iarów sejmu kraińskiego spraw dziły 
się: w ybrano wprawdzie delegację, lecz 
z w ybranych przybędzie ty lko centralista 
hr. Thurn. Presse sądzi, że w K rainie za- 
stosowanćm będzie t. z. Nothwahlgesetz; 
tedy m usiałby i hr. T hurn pozostać w 
domu. K lerykały  w L incu nie brali u- 
działu w w yborze delegacji.

K w estja , czy Polacy w ejdą do rady 
państw a lub nie, przez k ilka dni nie da­
w ała spać dziennikom  centralistycznym , 
tak  i dziś każdy z nich pośw ięca tćj spra 
wie obszerny wywód; ciekawćm  je s t ,  w 
jak ie  sprzeczności przytćm  ci panowie 
w padają. Presse każe sobie pisać ze L w o­
w a , że delegacja polska przybędzie do 
rady państw a, lecz nie zechce żadną m ia­
rą  popierać m inisterstw a; będzie żądać 
dla Galicji ja k  najw ięcćj, a potćm  połą­
czy się z opozycją praw nopaństw ow ą; 
przeto radzD ona Niem com , by ofiarowali 
ze swojćj strony Polakom  przym ierze, i 
ułożyli w tym  celu dokładny  program  
tćm  pozyskają sobie w k ra ju  opinję sto 
jącą  za delegacją, utw orzą dla siebie 
stronnictwo, a delegacja u traci k red y t.— 
P rzy  tćj sposobności przyznaje Presse z 
wielką naiwnością, że d o t ą d  w i e r n o  
k o n s t y t u c y j n i  n i g d y  n a  s e r j o

Gazeta Narodowa  zm iękła. Pisze ona 
dziś dosłownie co n astęp u je : „Najstoso- 
wnićj byłoby, gdyby delegacja zjechała 
się już na 27 grudnia, czy w K rakow ie (!), 
a jeszcze lepićj w W iedniu, i tam  na m iej­
scu rozpoczęła tę kam panję14.

Przedw czoraj jeszcze Gazeta Narodowa 
uw ażała to za zbrodnię, aby delegacja po­
jechała do W iedn ia; dziś (naturalnie po 
zapadłej uchwale kom itetu delegacyjnego, ■. 
aby się d. 27 z rana zjechać w W iedniu, j 
o czćm biuro korespondencyjne rozesłało! 
już telegram y) Gaz. N ar. uważa za naj-i 
stosowniejszą rzecz, żeby się delegacja 
zjechała na 27 do W iednia. M amy więc 
nadzieję, że jeżeli Gaz. N ar. wyseła już 
delegację do W iednia, aby tam „rozpo­
częła kam panję ,14 toć przecie nie będzie 
tak  okrutną, ahy delegatom  kazała  sie­
dzieć w hotelu „Zum wilden M ann14 i po ­
zwoli im może przejść się za Schottenthor. 
Bo trudno sobie wyobrazić, żeby Gazeta 
N ar. kazała  prow adzić delegacji „kapan ję14 
w hotelu lub u  D aum a?

Czytelnicy znajdą powyżćj depeszę ks. 
Bisraarka, w ysłaną do posła pruskiego w 
Paryżu hr. Arnim a, w którćj ks. B ism ark 
grozi F rancji przedłużeniem  okupacji pru- 
skićj w skutek uwolnienia przez sądy 
francuzkie „m orderców 14 żołnierzy pru­
skich. Ks. B ism ark mówi o rozczarow a­
niu spowodowanćm w ypadkam i w Metzu 
i w Paryżu, i o tfwającćrn jeszcze ro zd ra­
żnieniu i roznam iętnieniu nawet w ykształ 
ceńszych warstw narodu francuzkiego p rze­
ciwko Prusom , co wszystko zm usza rząd 
iru sk i do przedsięw zięcia różnych środ- 
tów  ostrożności. Całą tę depeszę inożna- 
ly  streścić w dwóch słow ach: b iada zw y­
ciężonym !

K iedy już m inęła obawa o życie ks. 
W alii, dzienniki angielskie zaczynają się 
znowu zajm ować wewnętrznemi spraw a­
mi polityeznem i. Zw ołanie parlam entu za

Kr KR A Kaw 93 grudnia.

4*/.

OMig. indem, galic. 
kupon ubiegły 0.68 

Listy zastaw. galic. 
kupon ubiegły — 191 

'0 Listy zastaw, galic. 
kupon ubiegły —238 

L isty  zastaw, polskie 
kupon ubiegły —200 

6°.'o Listy zastaw, polskie 
kupon u b ieg ły —2.50 

6%  L isty zast. hip. gal.
kupon ubiegły — 196 

6«/0 L isty  zast. banku włść.
kupon ubiegły— 2.86 

Akcje kolei Kar. Ludwika 
Czern.-JasHy 

” banku dla handlu i 
przem ysłu 8 0 ..

L osy 6°/0 (D o n au  R egulir.) 
L osy  prem . w ęg ie rsk ie . 
I-osy m. S ta n is ła w o w a . . 
Srebro  now e au s try ack ie  
Srebro p o ls k ie  s ta ro . . . .  
S rebro (ob rączkow y  rub< 
Kuble pap ier, rossyjski®
Tslary p r u s k i e ...................
B ukat o b rą c z k o w y ..........
‘-0-frankówka • • • •
P 4 tim p e r ia ł r o s s y j s k i . - •

WIEDEŃ, 22 grudnia.
Dług państwa:

K«uta austryacka . .  • - 
» „ w  sreb rzeń1

Loay.
Kząd. z r. 1839 ca}e za 1'

» * 1839 6/ l<
4 /o rząd. 1864 „ „ 26(
łi>7* "5%  „ 1860 »/, „ 10.
Rząd.. 1 8 6 4 .. . . .  t . 10.
Como Renter 3 0 .
6°/( Dou»" T o . ca

UL r m  I Z *  e u  ■£>
i
L

źądaią pfaoa żądają pracą
złr. a. ztr. w. a.

75 75 74 50 W ęgier, poż. premiow. 100 102 oO 102 •25
3%  Tureck. wpłać. 400 fr. 66 46 66 2’

74 76 73 26 Kredytowe 1860 r. 100 wa. 191
50

190 -
C lary ......... .... 40 „ mk. 38 37 50

84 60 83 D onau Dampfschff. 100 „ 97 50 97 —
K eglew icza.. . .  na 10 „ 16 — 14 —

88 — 86 75 O fen(Budy) na 40 fl. wa. 33 — 32 —
P a l f y ..........na  40 „ mk 28 — 27 50

88 76: 00 -1 50 Rudolfa . . .  v 10 „ wa 15 50 14 5
S a l m .........  „ 40 „ mk 43 - 42 —

89 60‘ 88 8t. Genois „ 40 „ mk. 32 5o 31 50
Stanisławów. „ 20 „ wa. '2 8 — 27 —

91 25 89 5' T ry es tu . . . .  „ 100 „ mk 121 60 — -
W ald ste in .. „ 20 „ „ 23 — 22 —

257 50 264 _ WindischgrStz. 20 „ „ 22 60 21 50

66 — 162 50 Obligacje.
73 60 73 25Indemniz. huków......... 5%

71 — 69 - „ galicyjskie . . 75 25 74 77
9 1 — 95 — „ siedmiogrodzkie 76 75 75 76

104 - 101 — „ węgierskie 79 *25 79 —
28 60 26 50 Ind. węg. z klauz. 1867 79 — 78 50

118 -  
104 —

116
10<l

Poż. kol węg. sr. 5% sz .l2 0 109 60 109 3'

189 — 181 — Akcje bankowe:
161 — 160 - Anglo-au«t,r. za 100 sr. ■•16 — 315 76
177 - 175 — Anglo-hungaria „ 80 „ 98 5 9.8 —

5 54 6 43 Boden Credit austr. 80 „ 66 — 262 -
9 33 9 22 „ „ węg. 80 „ — — — —

_  _ _ — C entralbank austr. 80 wa. 59 — 57 -
PrttHit Anstalt, 160 28

84
10 327 80VlClIll jlllolall n A U17 n

D epositenbank „ 80 „ 83 5”
Esc. Ges. n. oest. 500 „ 996 — 9 13 —

„ bank czeski 100 „ — — 163 —
60 8' 60 70 Franco au str.. . .  80 „ 1 11 6 31 4
71 66 71 55 „ węgierskie 80 „ 

Galic. dla handlu
i przemysł. 80 „

97 96 5

287 5C 286 fC „ LandsbkLw ów  80 „ — — — —
’87 — 286 _ Handelsbk Wied. 160 „ 32 5f •232 -
95 - 1 94 _ Hypot. galjcyjs. 100 „ — — 1 '6 —
03 251"3 _ N ationalbauk ..................... 814 — 812
17 — 116 U nionbank . .  za 200 „ -84 — -83 6

141 — 140 51 Vereinsbk austr. 80 „ 108 75 1U8 26
26 _ Verkehr8bank . .  200 „ 194 — l u3 —

96 SOI 96 26 W echslerbk tried. 80 „ 202 60 202 —

W

W echslstub Gesel. 80 „
^Vien.Bnk Verein 80 „
Zivnost. b in k a  p.

Ćechy a  Moravu 100 „
Akcje kolei:

Alfiild Fram e w. a. 200 sr. 
B8hm. Nordbahn 150wa.

„ W estbahn 200 „ 
Dux Bodenbcli wa. 200 sr.
E lisa b e th ..............  200mk.
„ L inz Budw.w.a. 200 sr. 
Ferdin. Nordbhu lOOOmk. 
Franc. Józefa w.a. 200 sr. 
Gal. Karl Ludw. 200mk. 
Kaschau Oderberg 200wa. 
Lemb. Czem . Jassy  200 „ 
M ahr.Sch.Cent.wa. 200 sr.

„ na  126 srbr. 80wa. 
Oest.Nordwstb wa. 200 sr, 

„ lit. B. „ 200 „
Praga-Dux „ 150 r
lludolfbahn „ 200 _

ua 162 „ 80wa.
Siebenbiirger I. „ 200  sr.
Staatsbhn (50Ofr.) 200 
Siidbhn (Lombard.) 200wa. 
Siid-nord Verbind. 200mk, 
Suez-Canal fr. 500
T heissbahn   200wa.
Tramway wied. . ,  200 „ 
Węg. gal. I. Lupk. 200 sr. 

„ Nordost.bh.wa. 200 „
„ Ostblin (128 sr) 80wa,

Akcye przemysłowe.
Baugesells. allg. eost 8 

W ied. . . .  80
Borysław. Petrol. . . .  201
F o rs tp ro d u k te  20'
Hotel W ied.................. 200
Inn eb erg h u t ..............  100
Masz. cegieł, wi.-d.. .  200 

„ „ i  bud. lwow. 81 
Neub. Mariazel hu ty . 8 
HchlOglmilhle P a p . ..  81' 
W ied. pryw. Telegraf. 20<

Ot 75 lo4 25 
249 — 1248

praną
złr. w. a.

127 125

<86 — 185 5< 
143 50j)43 -  
261 60:260 50 
<66 — i 164 
245 — 244 50 
211 — 210 50
2137— 
207 — 
256 50 

88 25 
164 60 
133 25 
'9  

2 >3 5'i 
186 25 

13 25 
164 25

177 50 
395 -  

04 40 
180 2

•257 50 
238 
1R3 60

2132 -  
205 -
256 25 
198 -  
1*4 — 
132 76
77 

222 50 
85 7 

112 16 
163 7

D7 —
9 1 —  

204 20 
179 75

257 
237 
163 26

162 751162 25 
126 2 > 125 75

1 *’6 80 106 50 
133 — 132 60

31 50 
230 
183 75

68  —

88 50 
9.1 —

lis ty  zastawne.
Allg. oest. Bd.Kr.los5°/° sr.

„ „ 33 lat los 6°/flWa.
Ceutr. Bd. Cred. 40 ó 1/ , °/0

106 25105 75

4%
5%
6«.
6%
6%
5%
5 V, 
5 ‘/ł
5
6°/o| 
5 °/„

31 -  
2 : 8  -  

183 25

88  -  

98 —

Galic. Tow. kred.
«  n r> '  • •

„ B anku Tlyp. . . .
„ Hnnk. W łoś.. . . 

National bank m. k . .
„ w. a . . .

Oest. Hypoth. 10 rocz.
„ n 50 „

Ó. Kred.& V orsch. „
„ v 35 „
„ n „ sr. „ „

Węg. tow. k red .. . .  o ' / j 0/,

Obllgl pierwszeństwa:
Aliold Fium e 5 %  sr. 
Bohm. Nordbahn 5°/0 „

„ W estbahn 5°/0 „
E lis a b e th .............. 5°/0 „

1869 — 70 60/0- „ 
Ferd. Nordbh m .k. 5°/0 

w .a . 6%  
n 5%  sr.

Franz. Josef r 5 %  »
Gal. Kar. Lud. „ 5«/„ „

„ IT. em. „ 6°/o „
„ 1871. III. „ 5%  „

Kasch. Oderb. „ 5%  „
Lwow.-Czera.-Jassy *•

„ I. 1865 w. a. 5 %  „
„ n. 1867 „ 5%  „
.  III. 1868 „ 50/„ „

Mahr. Scli.Cntr. „ 5%  „
Oest. Nrdwstb w .a. 5°/0 sr.
Rndolfbahn „ 5°/0 r
Siebenblir. I. „ 5%  r
S taatsbahn  ‘-no fr. szt 
Siidbahn (Lombardy)

złr. 200 5a/0 sr. 
SUd-uord. Verb. w. a. 5°/0 

„ • w. a. 6% sr,
T h e ia s b a h u .. „ . . .  6 %  n

Mats*
złr w. a.

87 —: 
96 _  
75 —

88 50 
91 —

90 —
95 50

86 50 
95 50 
73 — 
83 — 
88 —  

90 50

89 8'
95

92 50l 92

88 75 
105 5' 
88 50

92 60 
103

88 25 
104 5*
88 2

95 — 
102 40 
90 -  
87 —

92 40 
25; 102 76 
— I 94 

94 
102 
89 50 
86  —

1>5 50:105 -  
100 20  10 l — 

 1106 —
99 90 
9 '  KOI
92 20l

78 20'
87 60 
80 5 l 
86 501

100 25 100 -  
90 50 9 > 2i 
90 I 89 50

136 75 136 25 
2 76 112 2:

93 2 > 93 10

99 7 
97 6"
9 !

77 90 
87 25 
80 -
*6 25

97 26 97

W ęg. gal. Lupk. 5%  ,
„ Nrdost 300 5°/0 „
„ Ostbhn 300 5%  ą 
Weksle na 3 mieś. 

F rankfurt shont. 3 */2 °/„ 
Ham burg „ 2>/, „
Londyn „ 2 „
Paryż „ 5 „

Monety:
D ukat w ażny ................
20 frank, austr...............

francuz. . . .
3 rebro ..............................
Talar p r u s k i ................

IWO W, 21 grudnia. 
Akc. banku hip. gal. 10 

„ „ krajów. 8o
Asty zast. g a l ic . . . .5 Q

 ..........................4°/,
„ . banku hip. 6°,
„ - włościan 6°/,

Obligi ind. galicyj. 5*/,. 
‘ólim perial ros. . . .  

Rubel sreom y obrączk.
papier.

WARSZAWA, 21 grud. 
W exle Londyn 1 f. st. 3 ni 

„ Paryż 3 ‘" f r . lo d
„ W iedeń 150 złr. 2 m 

ikcje kol. warsz.-wiei’
„ „ warsz.-bydti

h warss.-teren 
istv zast. serji 1 . .  4(l 

„ „ - ' 2. 4"
kupon ubiegły 

„ „ nowe . . .  5
kupon ubiegły 

„ likwidacyjne 4
kupon nbiegh

DERUN d. 21 grudnia. 
Iblig kol. rum uń. 7 l/t  0/,

tąoaiłjpłaoę
•Ir. w. a.

»7 8 I 
87 25 
87 -

99 40 
86 80 

117 60 
45 26

5 54

9 32 
117 — 
176 —

87 60 
67 15 
86 80

99 2 
86 70 

117 40 
45 16

6 5

9 31 
116 75 
175 50

127 60 
64 — 
83 50
74 60 
88 60
91 50
75 

9 60
1 90 
1 61

Rs. b 
7 30

92 2 5

68  —

'9  18 
SS Ol

1 98 
88 4

2 48 
74 15
—  2 ?

talar.

126 50

83 
74 1 
88 
90 50 
74 5 

9 
1 
I

8
60

Rs h 
7 2“

92 50

116 5( 
88 6 
87

*8 10

73

talar.
41%

gafów do rady  p a ń s tw a : archim andryta 
Bogumił Bendella, radca sądu krajow egr 
K onstantyn Tom aszczuk, A ntoni K ocha­
nowski, naczelnik rządu krajow ego br. 
Szczęsny Pino i A ntoni Schónbach.

Linz 22 grudnia. Po kilkugodzinnych 
rozpraw ach na wczorajszem  wieczornćm  
i dzisiejszóm posiedzeniu przy jął sejm 
pro jek t adresu ułożony przez większość.

Berlin  22 grudnia. Cesarz udziela dziś 
popołudniu o godz. 3 hr. K aroly audy- 
encję celem przyjęcia jego dokum entu 
uwierzytelniającego. H r. W im pfeu w raca 
dziś przez D rezno do W iednia.

Monachjum  22 grudnia. Posiedzenie izby 
poselskićj. Pfahler interpeluje całe m ini­
sterstwo o wysokość udziału Baw arrji w 
zwrocie kosztów  wojennych o wysokości 
przekazanych kw ot i o to : czy i kiedy 
spodziewać się m ożna od rządu przedło­
żenia pro jek tu  co do użycia tychże. Na 
interpelację odpowie hr. H egnenberg. Izba  
przy jęła  następnie ustaw ę wprow adzającą 
kodeks karny  niemiecki. —  R u l a n d  
w imieniu swych przyjaciół politycznych 
ośw iadczył, iż się zgadza; odczytał je ­
dnakże protest spisany przeciw arty k u ło ­
wi kodeksu kar. dotyczącem u nadużycia 
kazalnicy. N astępne posiedzenie odbędzie
się 29 1). m.

P a r y ż  23 grud. O statnie dzienniki oma 
wiając ostatnią depeszę Bisinarka, piszą że 
nie pizystoi godności F rancji prawować 
się z przemocą i że B ism ark szuka tylko 
pozorów do przedłużenia zajęcia i w strzy­
mania podniesienia się F iancji.

P a ry ż  22 grudnia. Zapew niają, —  że 
Thiers będzie przem aw iał przeciw' po­
datkowo dochodowemu. Na zgrom adzeniu 
członków  praw icy uchwalono odrzucić 
podatek dochodow y, przyjąć atoli opo­
datkow anie m ajątku ruchom ego.

Z aprzeczają jakoby Thiers m iał p rzed­
siębrać podróż do Lyonu. Książę Auma- 
le ośw tadczył, iż -b ęd z ie  glosow ał za 
przeniesieniem  rządu do Paryża, lecz, że 
nie będzie się starał pod tym względem 
wywierać wpływ u na swTych przyjaciół.

M inister spraw wewnętrznych oświad 
czy jutro na posiedzeniu kom isji zajm u­
jącej się w ypracowaniem  ustaw y w ybor­
czej, iż rząd pizygotowruje p ro jek t do u- 
stawy w yborczćj. Z apew niają, iż projekt 
rządow y będzie zaw ierał rozporządzenie, 
iżby częściowo odnowiono zgrom adzenie 
narodow e. W edług doniesień z N im es na­
leży się obawiać na niedzielę dem onstra­
cji radykałów  na grobie Rossel’a. R oz­
chodzi się tu pog łoska , iż Haussmanri 
ma kandydow ać w Paryżu.

W ersa l  21 grudnia. Kom isja do inicja- 
tywy parlam entarnćj odrzuciła wniosek 
względem pow rotu do P aryża 20 głosam i 
przeciw 9; spraw ozdaw cą w ybrano Buis- 
sona. Na posiedzeniu zgrom adzenia n a ­
rodowego byli obecni Thiers i ks. Au- 
male. P rzy rozpraw ie nad podatkiem  
dochodowym  oświadcza spraw ozdaw ca 
kom isji L avergne , że kom isja odrzu­
ciła podatek gruntow y, podatek  od d o ­
chodów z dzierżaw i podatek od renty  
francuzkićj; natom iast wnosi 3 procentow y 
podatek od m ajątków  ruchom ych, z wy­

powiedziane jest na miesiąc luty. Kilkao ją tk iem  ren ty  francuzkićj, 2 procentowy 
niezałatw ionych na przeszłćj sesji przed­
miotów wielkiej wagi przyjdzie w tedy 
pod obrady parlam entu ; w pierwszym 
rzędzie bil balotowy a następnie bil edu­
kacyjny. Aby zapobiedz na przyszłość 
jodobnym  odkładaniom  spraw  z jednćj 
sesji na drugą, posłowie irlandzcy i szkoc­
cy proponują utw orzenie osobnćj komisji 
parlam entarnej do spraw Irlandji i Szkocji, 
która się m a zajm ować w yłącznie sp ra­
wami tyczącem i się tych  krajów  i spraw 
tych w parlam encie pilnować. Przyjęcie 
tćj propozycji byłoby p i e r w s z y m  k ro ­
kiem  do d e c e n t r a l i z a c j i  u s t a w  o- 
d a w c z ć j .

Ostatnie telegramy.
W iedeń 23 gundnia. Sobotni num er 

Gazety wied. ogłasza m ianowanie ks. Ka- 
ro la A u o r s p e r g a  prezydentem , a hr.
W r b n y  i F i i n f k i r c h e n a  w iceprezy­
dentami izby panów. N astępnie m iano­
wał cesarz prezydentem  senatu przy  naj­
wyższym trybunale bar. A pfalterna, a 
p rezydenta V orarlberskiego tow arzystw a 
rolniczego hr. Belrupta, hr. Enzenberga, 
jen. H artu n g a , M aurycego K aiserfelda, 
drugiego prezydenta wiedeńskiego sądu 
wyższego bar. R izy’ego, dr. Serinzy ego 
i hr. V rintsa dożywotnimi członkam i izby 
panów.

C z ern io w c e  22 grudnia. Na dzisiejszćm 
posiedzeniu sejmowem w ybrani na dele

podatek od płac przenoszących 1500 fr., 
wreszcie 3procentow y podatek od docho­
dów handlow ych i zarobkow ych.

K ursa,—  W ie d e ń  2 3 grudnia godz. 2.—-  
Akcje kredytow e 328 80. —— Lom bardy 
204 50. —  L osy z 1860 r. 10 3 .7 5 .— Losy 
z r. 1864 141.75 —  A kcje franko-austr. 
132.50.—  N apoleony 9 .30% . A kcje kol. 
galic. K arola Ludw ika 258 — . — Akcje 
kolei lwowsko-czem iow. 164 5 0 .— Akcje 
kolei północno - wschodnićj 162.— . — 
A kcje banku 813.— . — A kcje banku 
związkowego (V ereinsbank) 109.— . — 
A kcje banku jenerain. — .— . —r Renta 
w srebrze 71.50. — Obligi indem nizacyjne 
galicyjskie 74.75. — A kcje banku  wied. 
dla obrotu ogólnego 193.— . — A kcje 
anglo-banku 315 .75 .—  A kcje kolei rząd. 
393 50. — A kcje kolei siedm iogrodzkićj 
177.— . —  A kcje kol. Rudolfa 163.75.—

U sposobienia giełdy: realizacja.

R,!iia,k.f.!H i wydawca dr Ludwik G um płowicz. 
Redaktor o !:. •< !ed*i»inv: fit&n. Gralii bowski.

Do dzisiejszego numeru dołącza się 
prospekt księgarni G imrynowicza i Schmidta 
we Lwowie, na wydawane p-zez nich „Zbio 
rowe powieści J . I. Kraszewskiego* i „Bibljo- 
tekę powieści i romansów.*

Z pow odu  ś w ią t  u ro c z y s ty c h ,  n a s tęp n y  
n u m e r  „Kraju* w y jdz ie  d op iero  w e  ś ro d ę  
w ie cz ó r .

( T S f  i E L C 3 . © s ł £ a , : o . o . )

Wszystkim chorym siła i zdrowie bez lekarstw i kosztów!
R e v a le sc i0 re  du B a r r y  usuwa następujące choroby:
W szystkie 'cierpienia żołądkow e, nerwowe, piersiowe, płucow e, choroby w ątroby, gne  zoł, 

błon śluzowych, choroby pęcherza, nerek, tuberkuły , suchoty, asthm ę, kaszel, niestraw ność, 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, słabość, hemoroidy, wodna puchlinę, febrę, zaw rót głowy, 
kongestje, szum w uszach, nudności i womity naw et podczas błogosławionego stanu, diabetes, 
m elancholję, chudnięcie, reum atyzm , podagrę i bladaczkę. — 7 2 ,000  w yzdrowień, czego nie 
mogły dokonać żadne lekarstw a, a na co między innemi mamy świadectwo Ojoa św , m arszałka 
dworu hr. Pluskowa, margrabiny de Brćhan.

Pożywniejsza niżeli mięso, R evalesciera zaoszczędza tak  u dorosłych jakó teź  u dzieci 
50 razy tyle, ile kosztują lekarstwa.

N e u s ta d t  w W ęgrzech.
Od kilku la t ju ż  nie mogłem się cieszyć zupełnćm  zdrowiem : trawienie było nieregularne; 

cierpiałem  na różne dolegliwości żołądkowe i zaflegmienie. Od dolegliwości tych uwolniło mnie 
teraz 14-dniowe używanie Revalescifcry, tak, że bez przeszkody mogę teraz wypełniać obowiązki 
mego zawodu , j .  l . S t e r n e r ,  nauczyciel przy szkole ludowej.

W  puszkach zaw ierąiączch */2 ft. 1 złr. 50 kr., 1 funt 2 złr. 50 kr., 2 ft. 4 zlr. .>0 krr, 
5 ft. 10 z łr ., 12 ft. 20 złr., 24 ft. 36 złr.

Revalescifere Chocolatfee w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 filiżanek 
2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr.; w proszkach na 12 filiżanek 1 zlr. 50  kr., na 24 
filiżanek 2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr., na 129 fil.żanek 10 złr., 288  filiżanek
20 złr., 576 filiżanek 36 złr.

Sp:ow adzie można g d z i e k o l w i e k b ą d ź  za przekazem pocztowym p rz e z : Barry du B arry 
e t comp. w W iedniu W a l l f i s c h g a s s e  8 ;  w Krakowie  J a k ó j  Goldwasser, przy ulicy Grodzkiej 
pod nrem 70 i w aptece Józefa Trauczyńskiego p„d „G w iazdą*; w  Peszcie Toriik ; w P radze 
J . F u r s t ; w Bernie F . E d e r; we Lwowie R otlender utul Sigmund R u ck er; w Czerniowcach 
Schnirch; w K lausenbnrgu J . K ronstiid te r; w Bochni J . E  Bulsiewicz.

O św iadczen ie .—  E. & E. E m anu e l ,  1 B urlington G ardens London.
Przez Je j Królewska Mość W iktorję wyłącznie zamianowani naoworni dostawcy, maąe 

skład swoich prawdziwie angielskich z ło ty ch  i s r e b rn y c h  Z egarków  jedynie i wyłączni 
u pana Filpć^FrOITllTia w W iedniu, R utkenthurm  Sirasse 9 W iedeń, a wszystkie zegarki oglaj 
szant, przez inne firmy pod  ich imieniem są fałszywemi wyrobami.



KRAJ z niedzieli 24 grudnia.

L. 1305.

W ydział Rady powiatowej Mielec­
kiej podaje niniejszem do publicz­
nej wiadomości, że preliminarz przy­
chodu i rozchodu na r. 1872 zło­
żony jest z dniem dzisiejszym w kan- 
celaryi W ydziału, gdzie może być 
przeglądany przez 14 dni w godzi­
nach kancelaryjnych. 2588(1-3)

Z Wydziału Rady powiatowej.
Mielec d. 18 grudnia 1871 r.

Lwowskie Towarzystwo prawnicze 
ogłasza niniejszem w skutek uchwały 
walnego zgromadzenia z dnia 12go 
lutego b. r. konkurs na najlepsze 
dzieło napisane w języku polskim 
a obejmujące:

WYKŁAD
austryackiego  powszechnego praw a 

wekslowego.
Przedmiot ma być opracowany w 

ten sposób, iżby dzieło , stojąc na dzi- 
siejszem stanowisku nauki , odpowia­
dało oraz potrzebom tak młodzieży 
uniwersyteckiej, jak  równie praktyki.

Praca uznana za najlepszą, otrzy­
ma nagrodę w kwocie cz te rech  se t  
(400) złr. w. a

Ubiegający się o nagrodę nadeszła 
prace swoje do Towarzystwa pra­
wniczego na ręce prezesa najdalej 
do końca marca 1873 roku, a to 
w dwóch egzemplarzach oznaczonych 
pewnem godłem. Nazwisko i miejsce 
pobytu autora ma być podane osobno 
w opieczętowanej kopercie, oznaczo- 
- 1' tern samem godłem jak 'rękopis.ne

Nadesłane prace oceni komisja, 
którą po upływie terminu konkur­
sowego wybierze lwowskie Tow a­
rzystwo prawnicze. Autorowi dzieła, 
uznanego za najlepsze, wypłaci się 
bezzwłocznie nagrodę i zwróci za­
razem jeden z przedłożonych egzem­
plarzy rękopisu. Inni autorowie o 
trzymają także napowrót swe reko-
pisy.

Własność literacką dzieła nagro­
dzonego pozostawia się autorowi. 
Autor będzie jednak obowiązany o- 
głosić dzieło drukiem w przeciągu 
jednego roku od dnia, w którym 
nagrodę otrzyma, i nadesłać je To 
warzystwu w 10 egzemplarzach. Gdy­
by zaś w tem terminie dzieła dru­
kiem nie ogłoszono, natenczas wła­
sność literacka dzieła przechodzi na 
lwowskie Towarzystwo prawnicze 

Lwów d. 16 wrześ. 1871.
Dr. Marceli Madeyski

2568(1-3) prezes.
Dr. Tytus Kirchenberger

sekretarz.

Mit I’" Janner 1872
erfiffnen wir 

ein neues g a n z j a h r i g e s  A b o n n e m e n t  au f den 
X .  Jałirgang

des

ając interesa różnokształtne, ( 
a do tego bardzo ważne 
zatrudnienia —- nie mogąc 
się oddać stosunkom za­
brania znajomości w wy­

mrze towarzyszki życia. — Jestem ( 
wdowcem bezdzietnym, w sile wie- , 
su, prawego charakteru, właścicielem 
wsi nieobdłużonej, a do tego dobrze 
zagospodarowanej, poszukuję żony 
niezbyt młodej, dobrego wychowa- 
nin, ujmujących przymiotów— mniej 
zważam na maj tek  — z prośbą o 
nadesłanie fotografii, a za dotrzy­
manie sekretu, słowem honoru ręczę. 

Adres:
IM. Łi. poczta Słotwina.

Meda! sreb rny  
za  wyroby 

ap tekarsk ie .

Dwa medale 
za na o e 

b u r z ą c e .

NOWE WYNALAZKI
w  dziedzinie kosmetyk i .

B.
aptekarza pod Koroną w Krakowie.

Podwyższenie piękności ze­
wnętrznej, bywa zawsze skute­
cznym środkiem podwyższają­
cym także poczucie i samowie- 
dze wartości wewnętrznej.

D r. K . R E K L A M .

Pyn ubarwiający w łosy na czarno, ciemno­
brunatno, blond i w ogólności na każdą żądana 
barwę, nadając włosom barwę naturalną, po­
łysk piękny a niezawierając żadnych składni­
ków szkodliwych zdrowiu, skórze ani tóż wło 
som. — Cena 1 złr. 25 cent. na blond, 1 złr. 
50 ct. na czarno i na ciemno-brunatno. Upra­
sza się przy zamawianiu tych płynów, barwę 
pożądaną dobrze oznaczyó.

P asta  piękności. Jedyny środek działający 
w ten sposób na płeó, że nadaje jej białość, 
miękkość aksamitną i wygładza zmar-zczki, nie 
zawierajac w sobie nic szkodliwego Cena 85 c.

Płyn wzmacniający porost włosów, doświad­
czony środek w razie wypadania włosów i two­
rzenia się łupieżu. Cena 80 c-

Najlepsza pomada chinowa.
Prawdziwe pudry ryżowe.
Woda Kotońska. — Cena 40 i 80 cent.
Krople cudowne od bólu zębów, 50 ct.
Poppa, woda anaterynow a do ust, przyrzą­

dzona według oryginalnego przepisu.
Proszek perski bardzo skuteczny, 24 ct.
Oddawna już dawał się czuć u nas brak po­

dobnych wyrobów kosmetycznych. Temuż nie­
dostatkowi starałem się zapobiedz, wyrabiając 
wyżej wymienione środki, spodziewając się za­
razem, że nadawszy im wyższe zalety pod 
względem skuteczności, cenę 3 razy mniej­
szą od zagranicznych, uda mi się pokonać ten 
przesad, jakoby tylko to było dobre co pocho­
dzi z zagranicy.
1898(6-26) Bogdan Hoff.
IW Ł. Składy u panów: J. Jahna, W. Fenza i J.
Dworskiego W Krakowie; u p.  W. T. A. Wie- 
logórskiego W Tarnowie i u p. Palcha apteka­
rza w Jaśle.

Biuro komissowe krakowskie

A.
ulica Grodzka ,  Nr.  9 6 ,  I. pięt ro,

poszukuj e 
W spólnika z kapitałem 6000 złr.

Od adminlstracyl.

N a k ła d e m  w y d a w n i c t w a  „ K r a j u "
wyszły i są do nabycia

W KraJsowle w  administracyl
jako tóż

w e  w s z y s tk i c h  k s i ę g a r n i a c h  k r a jo w y c h  i z a g r a n i c z n y c h :
złr. ct.

Plotfci i Prawdy................................................................................................1 —
Ot>razl£i podróży po Szwecyl bar. W. EngestrSma . 2 50
TCI  1 a . , powieść Chłedowskiego ............................   1 50
Skrupuły, powieść Chłedowskiego 1 t o m .................................................................................1 50
Album fotograficzne, 2 gi t o m .....................................................................................................1 —

(Tom I. wyczerpniety).
Irydjon, odczyt Ad. Bełcikowskiego ...................................................................................... — 25
Józef Ignacy Kraszewski Przypomnienie 4 0 to-lecie zasług piśmienniczych i pracy p.

Karola Estreichera . . . .  - ..................................................................................— 15
s to  djabłów, powieść z czasów sejmu czteroletniego J. I. Kraszewskiego, 2 tomy . 2 50
Tajny fundusz, powieść Zacharjasiewicza, 2 tom y.................................................................... -
Rodzina O rskich, powieść Wotodego Skiby, 2 tomy.................................... ......................2 —
W alka stronnictw , komedja Stożka, 1  ................................................................................... 50
Sobory, szkic historyczny przez W. B.  ..................................................................................
0 spraw ie ruskiej ..................................................................................................................................— 25
Po Ślubie, komedja Koziebrodzkiego (wyczerpnięte)...........................................................
Dwa szkice powieściowe, ( P ó ł  p r a w d y  — w i o s k a  n a  I c s ię ż y o u )  ..................  50
Ultram ontanie i M o d e ra n c i ................................................................................................................... — 25
Dwaj Radziwiłłowie, komedja w V. aktach przez Adama Bełcikowskiego.........................— 50

■fesfc Dzielą te przesyła także administracja .Kraju'* na żądanie za gotówkę lubpobra- 
niem poeztowem.

tm m w a m u a a m m B m

Otwarte 1823.

1 wielki złoty, 1 mały 
zloty i *5 srebtn. me­
dali otzymał w nagrodę 

od rządu.

a u t h e n t i s c h e r  Ver l o su n gsa n ze i g e r  a l l e r  
in- u. a u s l an d i sc h en  L o t t e r i e p a p i e r s ,  a l ­
l e r  v e r l o s b a r e n  S t a a t s -  und P r i v a t - 0 b l i -  

ga t ionen ,  Act ien,  P f a n dbr i e fe ,  etc. .
Die Ausgabe des „MercuiT* erfolgt unmittelbar 

nacli jeder Verlosung und enthalt ausser den Zie 
liungslisten
vollstandige Restantenverzeichnisse
welche das Nachsc.hen aus alien frliheren Ziehun 
gen gestatłen, ferner
Au s za h lungs t abe l l en  a l l e r  Tref fer ,  Zin-  

sen -  u. Dividenden Coupons,
Tlórsekuudmachungen, Augweise der Banken und 
Eisenbahn-Gesellschaften, Curse der in- u. auslan­
dischen Wert.hpapiere, Amortisałionen etc. u. son- 
stice auf Werthpapiere bezughabenden Mittheilun- 
gen wodurch dereń Besitzer von alien , was ihr 
Interesse bertthrt, in fachgemiisser Weise unter- 
riehtet werden.

G a n z j a h r i g e  P ranu m era tio n sp re ise :
Fiir Oesterreich-Ungarn

mit portofreier Zustellung fl. 2.30. 
roar- Mit der Nnminer vom 2 Janner crhalten 

unsere p. t. Abonneiiten einen vollstandigen
Ve r lo su n g s -  u. C o u p o n s - Ka lende r

nebst statistkschen Tabellen u. zahlreichen andern 
sehr werthwollen Notizen.

Die Administration
Wien, Wolizeile

w. a. do istnie­
jącej już olearni w Lubelskiem, powiat Hrubie.- 
szów, p. Dryszczów.

W spó.nika z kapitałem 18.000 złr. w. a. do ko 
palni węgla o 6 mil od Krakowa odległej.

A dm inistratora majątku, składającego s i ę  z 4eh 
folwarków w Grodzieńskiej gubern ii,— kapitał 
vorschussowy wymagalnym jest 10.000 zlr. w.

D yrektor-lnżynier (mechanik) mówiący po niemie­
cku, rusku lub francusku, otrzymać może po 
sadę z płacą 5.000 złr. w. a. rocznie (w Króle 
stwie Polskióm.

Posady sztajgrów , maszynowych ślusarzy , s to la ­
rzy, każdego dnia mogą być obsadzono w Szląz 
ku austryackim.

Górnicy, jako też robotnicy obznajomieni z kopal­
niami, bezwzględnie, natychmiast otrzymają stó- 
sownic, do mianych już awansów, posady.

Majstrowie trudniący się w akord wycinaniem 
lasów tak w kraju jako też i w Kongresówce, 
pozawierać mogą bardzo korzystne kontraktu 
zaraz lub od wiosny. — Warunki w biurze do 
przejrzenia.

Majstrowie, tak Polacy, jako też Czesi i Niemcy, 
szukający bezowocnie dobrych kolonizacyj 
Galicyi, Węgrzech lub Królestwie Polskiem 
mogą w biurze przejrzeć kontrakta i wybrać 
najlepsze warunkom odpowiednie kolonije.

Guwernantki, Bony narodowości francuskiój i nie 
mieckiej w Królestwie Polskiem, korzystnie u 
posażone być mogą. 2534(1-3;

2563'1-3; 13.

Poszukiwanym jest do kupna (bez p o ś r e d n i c t w a  

osób trzecich)

iU J A T E K  Z IE iS K J

Prof. Dra Lapierre go

SIKAWKI PAROWE, 
S ikawki  o gn iowe
wszelkiej wielkości,

Sik a wk i  i pompy
ogrodowe, wyciągacze 

wody, skrap iacze  dróg, 
gasiki itd.

Poręczenie

ósmego powszechnego 
niemieckiego zgroma­
dzenia straży ogniowćj 

w Linzu.

Wszystkie potrzeby dla 
Straży ogniowej, drabinki 
i przyrządy do ratowania.

WM. KNAUST
W IEDEŃ,

Fabryka maszyn i przyrządów 
do gaszenia ognia. .

Leopoldstadt, Miesbachgasse 
USTr. 15.

Po m py  c en t r y f u g a l n e ,  
pompy do b u dowy,  

pompy do studzien, 
browarów, gorzelni, cu­

krowni, chem icznych fa ­
bryk, gospodarcze itd. 

do wina, piwa. sp iry tusu , 
oliwy, węże, w iadra ko­

nopne, skórzane, kau­
czukowe.
 2525(1-10)

Ulustrowane cenniki prze­
syła sie darmo.

Po d a r u n k i  n a  gwiazdkę .

Najbogatszy i od wielu la t renomowany

Skład zegarów i zegarków M. Herza
Aussenseite

wszelkie wycieki 
upławy u kobiet,

leczy*) w trzech dniach 
cew ki, moczowej i białe
nawet całkiem zastarzałe. — Cena 1 flaszki 
z opisem używania 1 talar £ 0  sgr. — Za 
gotówkę przesyła, ścisła tajemnice zacho-

" A. WI TT2150(28 -?)

L in  d e n s t r a s s e ,
Setki wyleczonych.

1 8 , B e r l i n .

Wiedeń, Stephansplatz 1. 6, 
des Zwetlhofes 

_____ posiada wielki wybór w najrozmaitszych 
g.itmikach dobrze uregulowanych zegarków za 

które jednoroczną daje gwarancję.
Na każdy uregulowany zegarek udziela się bilet 

gwarancyjny, nieuregulowany o 2 złr. taniej.
Genewske zegarki kieszonkowe.

Srebrny cylinder z 4 ru b in a m i...*   10—12 fl.
„ z obwódka złota i spręż. 13—14 „
r dam ski.................... *—  13—18 „
„ z podwójną kopertą .. .  15—17 „
„ z kryształ, szkłem . . . .  14—17 „

anker z 15 rubinami ................. 16—19 „
„ lepszy, z srebr. kopert. 20—*23 „
„ z podwójną k o p e rtą ... 18—23 „
„ „ n lepszy 21—28 „
„ z kryształ, szk łem   18—25 „

zegarek zpodwójn. kop. dla wojsk. 24—26 „ 
remontoiry nakręcane z boku . . . .  28—30 - 

„ z podwójną k o p e r tą .. .  35—40 „
„ z kryszt. szkłem ............. 30—36 ,

anker armee-remontoirs .................  38 15 -
Złoty cylinder Nr. 3 złota, 8 rubin...  30 38 „

anker z 15 rub in am i......  35—44 „
„ lepszy z złotą obwódką  45—60 „

podwójną kopertą ................. 55—58 „
ze złota obwódka 65, 70, 80

90, 100—120 „
Zegarki damskie z 4 i 8 rubinam i  25—30 „

„ e m a lio w a n e ........................  30—36 „
„ ze złotą kopertą ...................  35—40 „
„ emaliow. z djam entam i. . . .  38—48 „
, z kryształ, szkłem................. 36
„ z podw. kopertą 8 rubin—  40 - 48 ,

Złoty zegarek damski emal. z djament. . 5 6 - 65 „
„ „ anker z 15 rub in ... 35—45 „
„ „ lepszy ze złotą kop. 45—60 „
, „ z podwójną kopertą 55—58 r

„ z koperta złota 65,
70, 80, 90, 100— 120 „ 

B [ „ anker z szkl. kapslą 4 0 -4 8  „
r „ z  kryształ szkłem .. 50—60 ,
„ „ z  podwójną kopertą 50—56 r

remontoirs...................  60, 70, 80, 90—100 ,
„ z podw. kop. 90, 100, 110,_ 120—150 • 

Zegarki na polowanie i dla robotników 
w okuciu pakwonowem i ze
złota ta lm i.................................  13—17 ,

Srebne łańcuszki po fl. 2.50, 3, 4, 5, 6
7, 10-

Złote łańcuszki po fl. 18, 20, 25, 30, 35
40, 50, 60, 70, 80, 80 -

Budziki z zegarkam i.................................  7
„ same zapalające świecę................ 9
„ z narządem do jrystrzału i za­

palania świecy...........................  14

Paryzkie budziki w eleganckich osłon.
bronzowych...............................  12, 13 14

Przenośne zegary strażnicze na 6 stacyj, 
ankry z rubinami — najlepszy w
świecie w yrób.................................  40—

Takie same nieprzenośne na j edna staej ę *28—
Pendułowe zegary własnej fabryki z 2 roczną 

gwarancyą.
Raz na dzień naciagany .....................  10, 11, 12 fl
Co 8 d n i ..............." ... 1 6 , 17, 18, 19, 20 do 22

bijący pół i całe godziny . .  30, 33 — 35 „ 
„ Kwadranse i godziny 48. 50 — 55 „

Regulator m iesięczny.....................  28, 30 — 32 „
Za opakowanie pendnłowego zegara fl. 1 50 cent.

Reparacye uskutecznione będą z wszelką 
akuratnością, zamówienia z zaliczką pocztową na­
tychmiast będą wykonane; zwrócone zegary za­
mieniamy natychmiast.

Zegarki rów* ież przyjmujemy w zamian.
Do łaskawego uwzględnienia.

Wszystkie moje zegarki są najlepszego gatunku, 
wiec nie zamieniać takowych z ordynar

-12

-100

ilhelmsdorfskie

CUKIERKI
z ekstraktu słodowego.

Księgarnia KAROLA WILDA we Lwowie
otrzym ała Główny Skład dla Galicyi

i poleca

na Gwiazdfcę i 3Vowy
pismo wychodzące w Poznaniu p. t . :

„Przyjaciel Dzieci i M łodzieży
Rok

Rok III. 2871, redaktor 
J. Chociszewski,

z mnóstwem drzeworytów w* tekście. — Cena rocznika III. z 24 numerów 1 złr. 20 cent.
Cena rocznika I. 45 cent. — rocznika II. 60 ct.

Pisma Ewarysta Estkowskiego
dla dzieci i młodzieży.

T o m  i .  i l i .  „ s z K ó łk a  dla d z ie c i , ,
Poznań, 1871 /1872. 2 tomy. 1 złr. 80 cent.

Ś P I E W Y  H I S T  O R Y C Z N E  
Juliana,  l l r s .  N i e m c ew ic z a

dla ludu i młodzieży — na nowo wydał 
J Chociszewski,

z drzeworytami — Chełmno. — Cena 30 cent.
Łamigłów)£i dla dzieci,

zebrał Chociszewski 12 ct.

SYBIiFL,
pamiętniki Polaków z pobytu na Sybirze: I. Niewola K. L. Chojeckiego. Podróż brata Jana
de tdano Carpino i Benedykta, Polaków. II. Podróż Józefa Kopcia. Cena obu tom. 60 ct.

Seb. Fab. Klonowicza , ,  F l i s  “
t. j. spuszczanie statków Wisła i inszemi rzekami. Wydanie St. Weclewskiego,

Chełmno, 30 cent.
Szym.  Sz y m o n o w i cz a ,  „ S i e l ank i "  i ki lka innych  pism polskich.

Wydanie St. Weclewskiego. Chełmno, 90 cent.

Kalendarz rolniczy na rok 1872. ^ i - s
Wydany staraniem Ad. Mieczynskiego.

Oprawny w płótno 1 złr. 7 5  cent., zbroszurowany 1 złr. f t cent.
Również przyjmuje księgarn ia  " W D e l a  we Lwowie penum erate na:

G a z e t ę  r o l n i c z ą  w a r s z a w s k ą .
wyd. pod redakcyą A Mieczynskiego.

i

Wszyscy 
na rok 1872.

Cena kwartalna 3  złr. w. a. 
: renumeratorowie otrzymają bezpłatnie Kalendarz ścienny illustrowany

Według zdania profesorów na wie­
deńskiej klinice 0PP0LZERA i HEL­
LERA. są one najwyborniejszym pre­
paratem, który pierwsze miejsce zaj­
muje między wszystkiemi w handlu 
będącemi, a zwłaszcza b e z s k u t e ­

c z n e  mi  cukierkami słodowemi Fexera, Jorda- 
na & Tim ausa, braci Schallek etc. i którego 

cukierkami ..Hoffa“ m ięsźać nie trzeba.

Na 9-ciu wystawach otrzymały 
nagrodę,

na kaszel, chrypkę, 
zaflegmienie etc.

Z a  I k a r to n  10 kr .  
lepsze w puszkach 66, 40  i 21 kr.

TJznanie:
„Upraszam oprócz ekstraktu słodowego i

cukierków, o 5 funtów pańskiej wybornej cze­
kolady. Fr. Wolf.

introligator galanteryjny w Gmunden 
nad Trausee.

GŁÓWNY SKŁAD i AGENTURA 
na cała Galicje w Krakowie u pana

JAKÓBA G0LDWASSERA
ulica Grodzka, Nr. 70, obok księgarni Wildta 
F IL IE : w aptece p. Józefa Trauczyfiskiego 

i u p. Józefa G oldwassera na Stradomiu.
J t ł a . l o r y l t a .

wyrobów słodowych W ilhelmsdorfskich

Józef KUfferle & Comp.
1983(2-?) Wiedeń.

§ 53 9

Nie do uwierzenia, 
mr jednak prawda, ^

że

po tak śm iesznie niskich cenach
sprzedaje

następujące uregulowane zegarki.

SOK, ZIÓŁKA i CUKIERKI
z ziół karpackich 

Dra Faykiss w  Kesmarku.

II fi. prawdziwie angielski srebrny zegarek cylinder z kryształ, szkłem, z łańcuszk. 
z prawdziw. złota talmi, medalionem i pismem poreczajacem : lepsze fi. 12, 14. 

I 9 5 W  prawdziwy angielski w ogniu złocony srebny chronometer z dwiema kopert.
najpięku ej emaliowany, z łańcuszkiem z złota talmi, medalionem i pismem poręcz. 

t 9  5 0  prawdziwe angielski, najmocniej złocony w ogniu srebrny chronometer zjedna 
kopertą, łańcuszkiem, medalionem i pismem poreczajacem.
prawdziwy angielski cylinder z prawdziwego złota talmi, najnowszy z dwoma kry­

ształów. szkłami, przez co widzieć można zamknięty przyrząd, z łańcuszk. z złota 
talmi, medalionem i pismem poreczajacem

14  zegarek z zfjta talm i, z dwoma ko[i‘‘ ‘ i, savon et te, z.sprężynka odskak., krysz.
szkłami ,*sprzyrządem z niklu, łańcus- z prawdz. złota aln.., medalionem i pi
smem poręczaja<-em. •*(

I ł  prawdziwy angielski srebrny anker z kryształ, szkiełkiem, najpięknie;s:' m rytów, 
łańcuszkiem, medalionem, pismem poreczajacem. lepsze fl. 19, 21, 24.

15 lub flH  bardzo mały zegarek damski, z prawdziw. srebra, pozłacany prawdziwie 
z łańcuszkiem na szyje z prawdziwego złota talmi. kutasikiem i pismem poręcz.

1 4  srebrny cylinder z odskak. ^ rężynką i mocnem szkłem kryształ., łańcuszkiem, 
medalionem z złota talmi i pismem poręcz.; lepsze fl. 15, 17. 

srebrny reraontoir bez kluczyka nakręcany, z łańcuszk. z złota lalrai i medalion. 
* 4 ,  2 6  ‘£M fl. złoty zfegar. damski z łańcuszk. z złota talmi, medal, i pism. poręcz. 
3 5 .  4 0 ,  4&  fl. ankier z złota Nr. 3 z łańcuszkiem z złota talmi.
4 3 .  3 0 .  3 3  fl. ankier z złota Nr. 3 z kryształowćm szkłem i łańcuszk. z złota talmi.

Łańcuszki z złota talmi dłû r Afl Aso! «°5o,13, v  5,6.40.
Za gotówkę lu b  w ypłatę W urzędzie pocztowym uskutecznia sie w 24 godzinach ka­

żde zamówienie. — Jeśli sie towar nie padoba, zamienia się go najchętniej na inny. — Nie­
uregulowany zegarek  tańszy o 2 fl. — Cenniki darmo.

Ula zegarmistrzów i ltupczą.oycłi zegarami
jest wielki skład zegarków wszelkiego gatunku w zapasie; tylko dla tego można tanio sprze­
dawać zegarki, że się je  otrzymuje z pierwszej ręki W Anglii i jes t

2341(7-12)

na nie wielki odbyt.

N. Glattaus
E rs te s  Wiener U hren-E tab lissem ent,

K arutnerstrasse, Nr. 61, Palais Todesco.

Losy seryjne mm wygrać.

kanału

Niezawodne leczenie

w którejkolwiek części Galicyi, blisko kolei że­
laznej położony, w dobrej gb bie, z wygodnym 
domem mieszkalnym, porządnemi zabudowaniami 
gospodarc/.emi i inwentarzem. Byłoby <lo życzenia, 
aby dobra posiadały las wysokopienny, wszystko 
to w cenie od 84 do 140 tysięcy zlr. w. a.

n ofcladne opisy proszę nadesłać pod adresem: 
J. z. do administracyi Czasu w Krakowie.

2659(1-8)

chorób nawet zastarzałych; choroby zewnętrzne, 
skórne i płciowe, zwężenia, osłabienie me-kie, sła­
bości podbrzuszne, niepłodność, biaie upławy leczy 
pewnie, gruntownie i w krótkim do zadziwienia 
czasie <*. k. wojskowy i cywilny lekarz.s/pitalowy, 

dry ma długoletnią wielką praktykę i odzna­
czony złotym krzyżem zasługi. Ordynuje codzień 

d 9  do 5 godziny; we Wtorek i Sobotę także 
wieczór od 1 do 8 godz. W ynagrodzenie‘bardzo 
umiarkowane. Osobne pokoje dla porady. Także 
listowni . Zakład ordynacyjny, m iasto, Rudolphs- 
platz 3 Właśnie wyszio i tamże do nabycia jest: 
„D r Heilkiinstler fur Syphilis, Mannesschwache, 
Unfruehtbarkeit und weissen Fluss. 5 Anflage.

proszę 
nenii ze 
cćw, którzy nie
nenii zegarkami p .lecanemi przez hazdla»#zy i kup­

ie są zegarmistrzami. 2477(3-47)

Prof. Dr. W agner’a

WSTRZYKIWANIE
leczy*) w trzech  dn ach wszelkie wycieki 
cewki moczowej i b i a ł : upławy u kobiet, 
naw t całkiem zastarzałe. — Cena flaszeezki 
z opisem użycia kosztuje 1 talar 20 sgr. — 
Za gotówkę dostarcza zachowując ścisła ta- 

| jemnicę '  ' ‘ 2422,6-?)
J. UL , HolZ 

F ried rich strasse , 74 , Berlin.
*) 25 letnie cierpienia gruntownie usuwa.

Doświadczone jak najlepsze środki w słaboś­
ciach piersiowych, kaszlu, chrypce, drapaniu 
gardle, kataralnych zapaleniach gardła 
oddechowego, kokluszu itd. itd.

{ Flaszka soku 70 cent.
Pudełko cukierków 35 cent. 
Paczka ziółek 25 cent.

Główny skład w Krakowie w aptece pod 
.białym Orłem* w Rynku Głównym A. Siedlec- 
kiego

Składy w Krakowie w aptece J. T rauczyńskie 
go, w Nowym Sączu u p. Kostórkiewicza. w Tar- 
nowie u p. H. Koy.

Apteka nod .białym Orłcm“ utrzymuje także: 
Eau de Beaute Eau de P rincesse  woda piękności 

dla upiększenia i nad nia delikatności twarzy itd.
T ran do picia w najlepszym gatunku (Dorsch- 
Leber Taran) p. H'>ns*g. Cena butelki 80 cent.

K'<? » ch-oro-octowy do wygubienia brodawek 
i t

Qlt na reumatyzm  I podagrę (gościec). Cena 
flakonu 1 fl. ^0 Cent. 2560,1-6)

By się znstósować do życzeń wielu osób, sprzedajemy
częściowe assygnaty JK

na dwudzieste części U l
Brunszwickich wyciągniętych losów seryjnych

Kto złoży naraz tylko 8  złr. a, w., jest współwłaścicielem takiego losu, który 
31 grudnia gra na trafne

100.000 talarów w srebrze
i bezwarunkowo musi wygrać.

i , a |r  L O S Y  n e t  H - A - T Y  
z 1864 r. a 100 złr. losy Główna wygrana 250.000 złr.

z 1869 r. a  5 0  złr. losy  
3% c. tureckie 4 0 0  frankow e losy

( 24 miesięczne 
( raty k 7 słr.
( 21 miesięczne 
( ratv a 4 złr.

( rocznie 6 ciągnień i frank. 
( 1 2  procentu w złocie.

Losy m iasta Innsbrucku
Główne trafne franków 600.0 0, 300.000 itd. 21 miesięczne raty a złr. 4.

( rocznie 4 ciągnienia, główne wygrane 
( 30.000 złr., 20.000 zlr. i Ł d.

15-miesieczne raty a 2 złr.
Oprócz tych losów sprze-iaje się najtaniej na wypłaty ratami na żądanie także 

wszelkie inne losy pojedynczo i w tOW < r z y s tw a ch  l0 8 0 W ych dla 20uczestników.
« W “ Procenta  od losów otrzymuje nabywca.

.Mercur“Wechslergeschafł d e r  Adminis t ra t ion  des
2461(9-12)

W
-\arien, Wollzelle , 13.

, , / ' V ) V i V ' v ^ v ' w >  i 'W I V I V A  *T
i M K M M s a a K s s i f t r a *

Nareszcie uskutecznione dawno usiłowane zadanie, a Szanowna Publiczność otrzyma rzecz

N a d e r  w a ż n e  dla
cierpiących na oczy.

Ważne
dla Kupuj a ych kasay i posiadaczy.

Co do nadzwzezajnej skuteczności niezró­
wnana, od wielu lat we wszystkich częściach 
świata znana woda na oczy stawnego okulisty

prof. d ra  v. G raefe’go
wyleczyłajuż tysiące z najrozmaitszych chorób 
oczu, wzmocniła wzrok i od ślepoty z u p e ł n i e  
uchroniła; przeto zjednała sobiu siawę w ca­
łym świecie. „
Flaszeczka kosztuje 1 talar pruski. iaw zi
wej dostarcza   _

J. L. HolZ 
2421(6-?) F r i e d r i c h s t r a s s e ,  74 Berlin.

2568(1-18)

Odtąd nie wydaje z swej fabryki ani jednej z słynnych

m r  k :  a . s
z król. ansci-l. i c. k. uprzyw. ^ustr. przyrządem parowym, tudzież z trzecia impr. 
ściana, które nie maja

c. k. patent, kluczów pancernych,
gdyż wszelkie inne zamk; może naśladować każdy. -  Próc/ tego zamki moje nie 
rdztwieją, jak  sie to zdarza u innych. — Pomimo tych zalet ceny niskie.

2526(1 10) Fryderyk W iese , w  Wiedniu
z a ł o ż y c i e l  w y r o b ó w  k a s s o w y c l i  w  ^ Y u ^ t v y i .

Główny Skład w Krakowie u p. M. Schonfelda.
•^juiuin vz iłfuitfz jjiCiauii? luviqt;jdzjd qoifouft/pvisod nsd.iaąut o^auev|A\

1
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KRAJ z n ie^ eli 24 grud-aia.

! Już nie po trzeba fro te ra!
Angielska połyskująca pasta kauczukowa

do najtrwalszego, najpiękniejszego i najtańszego zapuszczania wszelkich
podłóg. 2303(7-20)

Ten najkorzystniejszy wynalazek Odróżnia się od wielu do zapuszczania używanych 
lakierów, itd ., szczególnie przez to, że skutkiem nader szczęśliwie udanego składu che­
micznego , w połączeniu z kauczukiem — pasta nabrała właściwej c iąg łości , co zapewnia 
jćj trwałośó, przeto podłoga nią zapuszczona urąga wszelkim zniszczeniom, a przy jakiej­
kolwiek staranności, kilka lat pozostaje piękna.

Główny skład dla Galicyi w K r a k o w i e  u. p. J a k ó t o a  G - o l d -  
przy ulicy Grodzkiój Nr. 70. —w a a a e r a

1 pudełko wystarczające na 1 pokój, kosztuje 1 fl. 30 cent.

S e t l £ i  t y s i ę c y  l u d z i
zawdzięczają obfitość włosów

j e d y n i e  i s t n i e j ą c e m u ,  n a j p e w n i e j s z e m u  i n a j l e p s z e m u

włosów.
wzbudzenia porostu 

na głowie,

środkowi na porost
Nie ma nic lepszego do utrzymania i 

włosów
jak ta we wszystkich częściach 
świata tak znana i wsławiona 
przez W ydział medyczny bada­
n a , najświetniejszym skutkiem 
uwieńczona, przez J. ces. k ol- 
apost. Mość Franciszka Józ *fa 
I. cesarza Austryi, króla W ę­

gier, etc. wył. przywilejem dla 
wszystkich ces. k. austryackich 
prowincyj i wszystkich węgier­
skich królestw, patentem z d. 
18-go listopada 1865 r. do L.

15810/1892 odznaczona

z przesyłka pocztową

pomada rezedowa kędzierzawiąca,
która przy regulamćm użyciu nawet na 
najbardziej łysych miejscach głowy peł­
ny porost sprawia, siwym i rudym wło­
som nadaje ciemną barwę, wzmacnia 
posadę włosów, usuwa w kilku dniach 
zupełnie tworzenie się łupieżu, zapobie­
ga w krótkim czasie wypadaniu włosów, 

nadajać im naturalny połysk 
S fS f"  k ę d z i e r z a w i  j e  “®SS 
i zachowuje "od siwizny do najpóźniej­

szego wieku.
Prócz tego przyjemnym zapachem i wy­
twornym słoikiem stanowi ozdobę każdćj 

gotowalni.
Cena słoika z przepisem nżycia (w 7 językach) 1 złr. 50 cent. -

1 z Ir. 60 ct. wal. austr.
Odprzedający otrzymują znaczną zniżkę.

Fabrykę i główny sk ład  rozsyłkowy hurtownie i ^zęśftiowo
utrzymuje

KAROL POLT
Parfumeur u. Inhaber m j h re re r  k. k. Privilegien in Wien Josef&ładt P r ia r is tengasse  14, < 

im eigenen Hause, nachst der Lerchenfeldei^Jfpsse,
gdzie uprasza sie wszystkie pisemne polecenia adresować, a ws'^ystkie polecenia zam iejv 
scowe za nadesłaniem gotówki lub pobraniem tejie  pocztą, jak zajęzybećj-^sie załatwia. 

G r ł ó w n y  S k ł a d  cLXcb K l r a l t o  w a
* jedynie u pana

J ó z e f a  J a ł i n a  w  K r a k o w i e
i u pana W. T. A. W ie lo g ćrsk ieg o  w  T a n o w ie .

I l u / o n a  Jak każdy dobry wyrób, tak i ten artykuł ma swoich naśladowców; —  
U W d U d .  uprasza sie przeto, aby tylko w wyż wymienionych miejscach kupować, 

żsdając wyraźnie: Pomady rezedowej kędzierzawiącej -Karola Poiła w Wiedniu',  jako 
też uważać na znak ochronny.

,,-2511(1-25)

Niezrównany
—  s ^ s t r y a o ł c o - w ę s i e r s K i ć j  m o n a r c ł i i

jest na ostatniój wystawie największą nagrodą rządową i wielkim srebrnym medalem
odszczególniony

FABRYCZNY SKŁAD PŁÓCIEN i BIELIZNY
Aleksandra Hecht’a w Wiedniu,

W ie d e ń ,  H a u p t s t r a s s e , Nr. I.

1 0 .0 0 0 .
Z całym spokojem sumienia możemy zalecić ten dawny, słynny zakład jako^najwła- 

Ściwsze miejsce, W  któróm każdy zakttpować może płótno i bieliznę bez najmniejszćj obawy, 
albowiem coś nadzwyczajnego pod względem dobroci, piękności, elegancyi i taniości towaru, 
możemy robić jedynie dla tej ważnej okoliczności,  że szyjemy bieliznę z własnych wyrobów 
płóciennych i bawełnianych, posiadając szwalnie na wielkie rozmiary; potrzeba tylko małą 
zrobić próbę, aby się o tem przekonać. —  Szycie domowe, nie fabryczne.

Cennik p łóc ien ,  biel izny kobiecej ,  męsk ie j  i dz iec ięce j
dobrej i t rw a łe j ,  podług najnowszego kroju,  z poręczeniem za czysto lniane płótno.

Bielizna męska.
Koszule z płótna rumburgskiego (grubość szyi 

podać) po fl. 2, 3, 4, 5, 6 jak najlepsze.
Koszule angielskie szytłonowe z kołnierzyka­

mi lub bez n ich, piękniejsze n iż lniano ( p o ­
dać grubość szyi) po złr. 1.80, 2,50, 3, aż 
do 3.50. Najbardziej eleganckie i najprakt.

Koszule zbytkowne z sztuczn. piersiami (grub, 
szyi podać) po 6, 7, 8 aż do 10 złr.

Mankiety po 3, 3.50. -i aż do 5 złr. za tuzin.
Koszule kolorowe, najlepsze Iraucuskie i pra­

wdziwe kosmanowskie po 1.80, 2, 2.20, 2.50 
najlepsze. _________________________________

Towary płócienne.
50 i fi I łokci nic do porównania dobrćj rum- 

bu gskiej albo holenderskiej weby (roboty 
recznćj i 5/ 4 szerokiej) po fl. 20, 25, 30, 35, 
li), 60. aż do fl. 60.

48 to k e i b e lg ijsk iego  p łó tn a  wenowego po ti.
22, 25, 30 aż do 35 nader pieknćj.

30 łokci ręcznego płótna bielonego, także po­
dwójnego, niebielonego po fl. 7.60, 9.50, 11, 
13, aż do 15 fl.

1 sz tu k a  MO-łokciowa, 6/ 4 sz erok iego , rum-
burgskiego płótna po fl. t-1, 13, 15 aż d o i8 .

Koszule flanelowe i kaftaniki prz-śliczne po 
3, 4, 5 złr., z piersiami jedwahn., 4, 5. 6 fl.

Szkarpetki prawdziwe- angielskie po 3, 4, 
6, 7 11. za tuzin. ____________

Gacie mezkie z prawd, płótna rumburg. albo 
domow. po 1, 1.50, 2, 2.50 aż do 3 fl- z 
krojem fraucuskim i węgierskim.

Bielizna kobieca.
Koszule płócienne gładkie po 11. 1.80, 2, — 

niegładkie 2.50, kroju szw ajearsk. całkiem 
nowe kroje z haftami po 3, 3,50, 4, 5. tu­
dzież najlepsze lniane i batystowe koszule 
z haftami, koronkami po 6, 8 aż do 10 fl.

3.50,Koszule nocne Z dług. rękawami p o  f l .
także haftowane od 5 aż do 7 fl.__________

Majtki z p.ótna lnianego, perkalu albo barcha­
nu no fl. 2, 2.50 aż do 3 haftowane.______

Spódnice perkalowe albo z najlepszego bar­
chanu po 4 fl., z haftów, nadstawkami po 
6, 6, aż do 8 złr.

nocne gorsety z perkalu alboNegliżyki albo -------  „-------   _ r ---------
najlepszego barchanu po fl. 2 do 2 50 
francusk. batystu  z haftami fl. 3.50, 5 do 6.

Pończochy lun szkarpetk i,  tuzm po fl. 6, 6,
8 aż do fl. 10 najlepsze; pończochy aż do 
kolan no fl. 14 aż do 18. _______

Płaszcze do kąpieli no 7 a ż  d o  o fl.

40 do 42 łokci wybornego płótna webowego 
na bieliznę pościelną lub 12 koszul kobie­
cych) fl. 1*4, 15, 18, 22 do 24.

38 łokci kreaSU albo płótna gospodarskiego 
po fl. 14, 16, 18 20.________ ______________

30 łokci białój dymki (na pościelną bieliznę) 
po fl. 9, 10 aż do 12 sztuka.

X*/2 łokcia szerokićj dymki do pokrycia mebli 
albo na materace, łokieć po 65, 75 do 90 ci.

15 łok c i kolor, dymki na materace po fl. 6, 7,
aż  do 8, n a jc ięższe j, łokciow ej._____________

30 łokci k o lo row ej pościeli, sztuka po fl. 7, 
8 . 9, 10 aż do 12.

1 garnitur stołowy na 12 osób (obrus wielki 
z 12 serwetami) po 10, 12, 16 aż do 20 fl.

1 płócienny garnitur stołowy na 6 osób (1 o- 
brns z 6 serwetami), po 5, 6, 8 aż do 10 fl.

Serwety i ręczniki, tuzin tylko 5, 6, 7 aż do
fl 9 ozdobne.

Prawdziwe tureckie ręczniki do pocierania 
ciała po fl. 10. 11 i i 2.

1 tuzin nicianych chustek batystowych po fl. 
5, 7, 9 aż do 10 najlepsze.

i  tuzin płóciennych chustek do nosa po fl.
i .50 aż do fl. 2, większe i lepsze po fl. 
2.50. 3.50, 4, 5, 6 aż do 8.

Od 7 lipca 1869 r.
w y c h o d z i  w  I C r a l r o w i e

DJABEŁ
czasopismo humorystyczno - satyryczne , 

ilustrowane.
  1660(6-6)

PRENUMERATA KWARTALNA

wraz z przesyłką w Austrji 1 złr.
za granicą 25 sgr. =  3 franki.

Adres Do Djabła w Krakowie.
Prenumeratę  przyjmuje się  od I lipca,

I-go października, I-go s tycznia  i I-go kwietnia.

W  Y K  A Z

listów zastawnych galicyj. Towarzystwa kredytowego ziemskiego, wylo­
sowanych na dniu 16 Grudnia 1871.

4 °/0yeh przy 58em  losowaniu w sumie I f ł w . f S l O  złr. w. a.
5°/0ych przy 6óm losowaniu w sumie 36000 złr. w. a.

L i s t y  z a s t a w n e  4 = % -

wykonane podług najsław niejszych utworów naszych wielkich m istrzów : Filhrich a
Fortnera ,  Overbecka itd. przez najznakom itszych artystów  akadem ickich.

a) Olejne obrazy w pięknych złotych ram ach przyozdobionych
1. wysokości 28 cali 250 złr. — 2. wysokości 36 cali 409 złr.
3. wysokości 42 cali 450 złr. -  - 4. wy.-ffikośęi 48 cali 600 złr.

b) Druki olejnemi farbami,  na  płótnie w yciągnięte, z ramami ozdotnem i
1. wysokości 27 cali 15'» złr. - -  2. wysokości 30 cali 240 złr.
3. wysokości 2 '/2 stopy sławne s tacye Fortnera  drukowane óbjnemi farbami 

z gustownem przyozdobieniem, zupełne z opakowaniem bezpłatnem, tylko 100 złr .  — 
Bez ram tylko 56 złr .

Oprócz tych wydań, dostarczam  Stacyj Męki Pańskii j  olejno m alow anych, wszelkiej 
dowolnej wielkości z poręczeniem  za najrzetelniejsze wykonanie po najtańszych cenach.

Wzory Stacyj przesyłam  najchętniej do łaskaw ego obejrzenia.
Na wypłaty częściowe zezwala się wyjątkowo i w ogóle przystaje się na wszelkie 

przystępne w arunki przez nabywającego stawiane.
Podana wielkość rozumie się bez ram , tak  ja k  i stacye bez ram , dostarcza się po 

stósownie um iarkowanej cenie.
Że moje Stacye Męki Pańskiej zadowalają pod wszelkim względem szanownych na ­

bywców i odpowiadają wszystkim w ym aganiom , poświadcza mnóstwo pochw al i uznań , 
które mi zawsze dają z najw iększa ochota szanowni nabywcy.

P rz \jm u je  także zamówienia na  olejno malowano Obrazy Święiyeil. j a k :  świętych 
patronów, obrazy do ołtarzów, do chorągwi,  itd. jak ić jk o l« i.k h ą d ź  w Ikości. -  Bardzo 
piękne figury drewniane, massowe, gipsowe, pochodzące z sławnego artystycznego za­
kładu monachijskiego.

Z u p e ł n y c h  w y p r a w  od fl. 59 aż tłn ftnjtt najwięk-zy zapas i dobór —
przyimuie sie także na nie zamówienia.

L i s t o w n e  z a m P - w i o n l a ,  z prowiilcyi uskutecznia s i e  na wszystkie strony 
za gotówkę lub za wvnlata naleźytośp.i w urzędzie poeztowvm.

~ Q - r a t l s  otrzyma każdy, kupujący towa/.u za 30 H ., pól tuzina cli ń.kicli chustek do 
nosa. nabvwcv za wiecuj niż fi. 60, otrzvmaja nół tuzina dobrvch serwet.

_ Koszule niestosowne przyjmuje się napowrót________________________

ADRES:
C entral-H auptversendungs-D epot d e r  Leinen- u. W a s c h e - F a b r i k  des

A l e x a n d e r  H e c ł i t ,
^35(1-12) W ien , W iedeń, Hauptstrasse, Nr. 1, im evangelischen Schulgebiiude.

2458(4-6) JOHANN HEINDL
Ser. 1. Nr. 346, 402. Ser. II. Nr. 525, 654, 814.

S e r .  III, S e r .  IV S e r .  V.

624 14263 17230 406 138 12156 15233
2810 14388 17375 978 1087 12226 15270
5014 14490 17400 2913 1183 12376 15380
6702 14533 17473 3655 1365 12385 15416
7516 14823 17565 4554 1751 12569 15458
8530 14846 17572 4659 2058 12681 15485
8719 14887 17603 4835 2078 12700 15612
9129 14922 17639 4849 2460 12785 15647
9283 15062 18065 5001 2498 12796 15664
9810 15264 18089. 1 5003 2988 12831 15684

10956 15282 18213 5056 3198 12856 15706
10971 15314 18297 5127 3608 13047 15758
11079 15341 18331 5177 3768 13060 1 .856
11154 15413 18455 5223 4112 13074 15867
11222 15532 18796 5478 4973 13167 15868
11332 15539 18813 5543 5161 13185 15923
11377 15585 19010 5691 5243 13300 15961
11506 15596 19203 5728 5551 13307 16019
11532 15726 19339 5750 5930 13353 16042
11732 15838 19420 6035 5946 13593 16046
11810 15952 19681 6044 6096 13621 16096
11833 15993 19724 6284 6165 13769 16103
12065 16017 19807 • 6323 6242 13985 16123
12570 16150 • 19838 6342 6344 14146 16225
12772 16259 20025 6425 6449 14188 16373
12991 16399 20038 6507 6455 14258 16389
13398 16800 20052 6645 6851 14280 16414
13633 16976 2012u 6840 7055 14344 16499
13810 17085 20136 6865 7234 14351 16557
13822 17180 20206 6*99 7398 14473 16578
14014 6977 7421 14533 16589

6997 7765 14634 16639
7026 7905 14641 16697
7127 8518 14724 16805
7243 8724 14731 16865
7528
7751

8823 14740 18487
8999 14845 18868

7759 9022 14870 19500
8110 9129 14960 19570
8157 9363 14995 19933
8211 9780 15048 20234
8241 9922 15073 21535
8269 11430 15092 21844
8286 11892

11933
12026

15118
15191
15200

21937
22004
23323

Listy zastawne 5%-

S e r .  II. S e r .  III i! S e r .  IV.
11 • ...

S e r .  V.
273 131 | 1677 3167 175 6 605

247 1784 3214 199 193 719
t 397 1972 3223 278 239 8Q0

452 2.380 3740 608 443 -

567 2448 3779 744 462 i 1
1105 2537 3888 841 471 ! 1-6
1301 2932 3907 895 518 13§5

p 1544 3027 3935 559
1581 3104

B i l t a L e r ł i a n a i u n g - ,  

Wien, Stephansplatz Nr. 7 im Fiirstei zbischóflichen Pala s.

Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa niniejszćm posia­
daczy powyższych listów zastawnych, aby sie po wypłatę kapitału od dnia 30 Czerwca 
1 8 7 2  począwszy, do kasy tegoż Towarzystwa we Liwowie zgłosili, ponieważ procentowanie 
tych listów zastawnych z oznaczonym dniem ustaje, gdyby więc kupony za dalszy czas 
wypłacone były, przy odbieraniu kapitału odtrącone zostaną.

Na rachunek Towarzystwa kredytowego, wypłacać także będą powyższe listy za­
stawne —  następujące domy handlowe : *

W  W a r s z a w ie  Leopold Kronenberg.
W  K r a k o w ie  Bank gal. dla handlu i przemysłu,
W  B r o d a c h  Halberstam i Nierenstein.
W  P o z n a n iu  Maurycy i Hartwig Mamroth.
W  W ie d n iu  Kendler i spółka.
W  P r a d z e  Filia Unions Bank.
W  B e r l in ie  Mendelson i spółka. 2567(1-3)
W  D r e ź n ie  Michał Kaskel.
W  W r o c ła w iu  Ignacy Leipziger.
W  F r a n k fu r c ie  n. M. Bracia Betlimann.

W e Lwowie, dnia 16 Grudnia 1871 .

H
Tylko n z a l e j ę t n l e  można leczyć choroby włosów, albowiem potrzeba 

pierwći zbadać przyczynę słabości, zanim się pomyśli o jćj leczeniu. Dla tego to więc 
cierpiący na włosy, zamiast używać u n l w e r a a l n y o ł i  lia /fc*  c u d l o -  
w n y c h  ś r o ć l l t ó w ,  raczą się udać wprost do

g łó w n e g o  s k ł a d u  w y r o b ó w  n a  w ł o s y

P ro fesso ra  Dra JAMES BRO^A z Bostonu,
w Wiedniu, w mieście, Adlergasse, 8,

zarazem podać swój wiek, jak długo trwa choroba, domniemywaną przyczynę i przyłączyć 
kilka włosów dla zbadania przez powiększające szkło. 2536(1-8)

O O O C O O O O O C O O O O O O O O C C O O O O O G O G l

DOM KOMISOWO-HANCLOWY ■

J A K O B !  GOLOWASSERA
w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 70.

~ ó-Ly*

S K Ł A D  KOMISOWY
mebli że laznych  w sze lk iego  gatunku, wag dziesiętnych i balansowych.

JEDYNY SKŁAD n a  KRAKÓW i GALICJE
p rawdz i wy c 11 am  ery kań ski cl i

M A S Z Y 3 N T  c L o  S Z Y C I A
z fabryki ;

ELIASZA HOWE >
w  H T . o w y m  J o r & u .

SKŁAD KOMISOWY

kas ogniotrwałych
z c. k. uprzyw." fabryki III

POLZER& STERN wWIEDNIU.  |
GŁÓWNY SKŁAD 

najsłynniejszych farmaceutycznych i 
przemysłowych przedmiotów.

AJENCJA i POŚREDNICZENIE
przy wszelkich interesach prywatnych 

i handlowych. 2478(4-24)

IŁODOŚĆ i PIĘKNOŚĆ
człowieka można zachować, o trzy mar i w najpóźniejsze lała ub-zymac. ̂  J a k  ogrodnil zamieni f 
najdziksza roślinę w najpiękniejsza ozdobę ogrodu, tak człowiek może swa piękność i młodos^ 
przechować do najpóźniejszego w ieku, a z k im  sie matka przyroda obesz li < po macoszemu, moi 
sie odmłodzić i upięknić, w czem mu pomaga chemia, która daleko postąpiła .

W ł o s y  c i e m n eS i * w o  W ł o s y .
Sław na  „Dublińskg fa rb a u F . M A S S O N ’A  , 

można nadać w !/4 godziny jakim kolw iek włosom 
kolor ja kb y  naturalny  ciemny, czarny i jasny  , 
we wszystkich odcieniach, przez 6 miesięcy frwa-

robi dobry, praw dziw y  o^bjjek orzechowy, p ° n‘ 
żadnym względem nieszkodliwy. — 1 f l a s z e c z k a

25 ct. i 45  ct- 1
. . . .  (KTe ł  w y r z u t  y  s l s c ó r s a . ®

jacy. łY  3 0  minut po nafarbowaniu można włos ; używać prawdziwego medycznego m ydła smol^ 
zwilżyć woda lub olejkiem, a fa rba  nic spełznie, j vvego (a nie innego). 1 sztuka 35  cent. i 5 0  c ‘̂ 
ani plam y nie zostana. 1 karton z opisem użycia MlŚkO POJTipSldOlir
2 złr. iv. a. ^  tani środek, który nadaje skórze białość»

C2.E3l> ’f j ,\7 V E I j ] £ T S S I  i  gładko śei a nie dopuszcza zamęczy szczenią tio&' 
można mieć w najstarszym wieka, używszy maści i rzP\  lflaszeceka 60  m i i 1 z h . w. a.
„Mez el Kebir", która rząd turecki d. 5 lutego i * l * O S Z © l £  U S i
1871 r. pozw olił sprzedawać. Maść te wyrabiał \ prawdziwie wschodni, ic ośmiu, dniach białe
sławny lekarz zmarłego sułtana tytko dla jego z^ y  — Cent.. 30.
żon, i dopićro od niedawna wolno ja  sprzedawać, i Ł T r T « 3 T  . t O T T U P T I M r Z ł

radziwiniaen. Po nicdłuaićm „łuwa- ^  niewidzialny, delik. toy i niezhedny do
i toalety.

Czy Veloutina jest biclidło f  Bynajm niej, ak  
I bowiem bielidło sie ujrzy, gdy zaś V clouting nit 
spostrzeże najwprawniejsze oko. Jest biała , czer* 
wona i naturalna ciemna. 4 puszka 8 0  ct. 1.50•

W s c h o d n i a  w e ł n a  na  zęb y
uśmierza w okamgnieniu największy ból zeboiP 
bez zetknięcia sie z zębem. .— 1 sztuka 4 0  cent- 
W ełna ta dla cudnie szyIJciej i  niebolesrnj ski1' 
teczności zaszczycona jest wyłacznemi pr-zyww' 
jarni we Francy i, Anglii i na Wschodzie.

Nagniotków* i brodawek
pozhr/wa sie w 8  dniach ma ścig wyrabiana py-zez 
D ra L E Y k U M ’A w  S in g a p o re . K arton 4 0  ct.

T S T i e r M L i ł Y  a s a p a c H
w ustach może być us’iuiefy jedynie tylko P r®rD- 
dziwie wschodnim. p ły nein na zęby. 1 słodc 4 0  et.

p i y 1 1  ł L ! i ł o i C i
niedoslrzeżony «kiem- Flakon * korkwm 25 ct.

ś r o d e k  p r z e c iw  poceniu s ię
i niemiłemu, zapachowi ndyi jest to proszek wy-

Skutek jest zadziwiający. Po niedłngiem używa- 
niu znikajg zupełnie i  na zaroszę zmarszczki, 
plam y, chrosteczki, ślady ospy, blizny i wszelkie 
wyrzuty skórne. Slcutek jest tak pewny, że w 
przeciwnym w ypadku zwraca się pieniądze bez 
najmniejszej trudności. — 1 słoik 1 z łr . 5 0  cent.

Ś r o d e k  do p o z b y c i a  s i ę  w ło s ó w .
Jakże często widzimy najpiękniejsze kobiety, 

którym na twarzy, rękach i innych częściach 
ciała niepotrzebnie rosng włosy, co wcale nie 
może się liczyć do siedmiu piękności, i ja k  chę­
tnie pozbyłoby sie wiele kobiet tśj zbytecznej o- 
zdoby. Może tamu w nieszkodliwy sposób zara­
dzić wschodnia rlmama, która w minucie usuwa 
wszelld niepotrzebny włos z rak, twarzy i innych 
części ciała, a nie jjozostaicia plam . Z a  skutek 
sie ręczy i w przeciwnym w ypadku zwraca sie 
bez trudności. 1 puszka z o/Asem 2 złr. 50

P t ę Ł n e  r ę c e
chcący mieć, nie pożałnjg 8 0  cent. — Maść w y­
naleziona przez D ra G Ł Y C H  O T ’A  w Paryżu 
sprawia, że można mieć bielutkie i ja k  aksamit 
miękkie ręce, które ju ż  pozostaną takiemmi po ­
mimo najuciażliwszćj pi-acy. — 1

L o l s : i
u kobiet i kędziory u  mężczyzn robi z g ł a d k i c h  

włosów po krótkiem użyciu podwójnie kedz»° 
rzawinea p o m ad a .— 1 słoik 6 0  cent.

słoi/c 8 0  cent. rabiung pr*#t chemiku / '  ?"*0ha„ który nie do- 
piizczza potow w n°da ' > i1 bez prz ftta u ku  uży- 

j wany, usuwa nierdjd zaPach. 1 karton 5 0  cent.
^ 'ęcza m ,

ż e  - v i r  c ł n i u
wszelkie °dmri;Z 71 a ■ ranv po hodzące z niego
v'ylec2& l,e* 9a a,da bólu ../nem lodowym D ra
Lechu‘anna na Wy<.dzialeMężczyźni  bez  zarostu

beda mieli w 14 dniach n a jp ię k n ie j"^„1 '° '!$’ tum i T i i  „ /f. > • j „„„ »rzrz eh.tm.iko n u t '"  lodo"'!/ni p t,,
ieJ " *  po 6 I;  dniach zupełnie

K aida rana albo gvz
lekarskim to Moskwie, 
odmrożenia poch ot Iza ce 

nem, zniJcaja przez noc

Bcrgnannfa.. W , M« „ > . «  « I C

J Z m  Ę d “ T Ś  .  » /.»«»  *
r/ z;.i* ocymiemone m-zednd0^  Sl% r^czu, a J°zdiby nie skutkowały, zwraca się

pieniądze. —  ’z f g o t ó ^ .  P0Ste restante luh Za o p ła tą  naltżyto id  w urodzie  pocztowym p rzy

odbiorze przesyła  j l O i f ,  P a r f U m 0 U r~ S p C C ia ! iS t 2408(4 10)
W i e n ,  W r  ‘x



KRAJ z niedzieli 2 4 grudnia.
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f62 Jałirgang)
ersclieint vorul . Dezem ber 1871 an in neuem, gefalligerem  F orm ate , mit viel 

reichhaltigerem  Inhalte in alien Rubriken.
Die Tendenz des W a n d e r e r ,  ais eines liberalen osterreich ischen

O rganes, ist die Gleichberechtigung aller in Oesterreich lebenden N ationalitaten.
D er W a n d e r e r  wird den Vorgangen in den einzelnen Provinzen 

der osterreichischen Monarchie besondere Aufm erksam keit schenken und hat 
deshalb F ilia len  in den Landesliauptstiidten errichtet.

Bestellungen wollen an die Administration des W anderer, W ien, Stadt, 
Sehulerstrasse, 17, gcrichtet werden.

A b o n n e m e n t s - P r e i s e
m it freier Postzusendung:

G a n z ja h r ig ..................................  20 11. I V ierte ljiih rig ..................  5 fl. — kr.
H alb ja lirig ....................................  10 fl. | M o n a tlic h .......................  1 fl. 70 kr.

D ie separate Zusendung des A bendblattes kostet v ierteljahrig  1 fl.
2573 (1-3) Die Administration des „W anderer" .

xxxx xxxx xxxx xxxx xxxx xxxxx
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icyi
naszych wyrobów płóciennych

tak  do sp rzedaży  cząstkowej jako i hurtownej,
znajduje się u  W go

H E N R Y K A  SCHWARZA
w K rakow ie, przy ulicy Grodzkiej Nr. 88.

Ceny fabryczne według cenników.

Norbert Langer i Synowie
w łaścicie le  fabryk w Oskau, Liebau i Sternberg.

:*oooooooocxx:
529(1-6)

Handel Papieru i ia te ry a łó w  do Pisania

. GOLOWA
*
f

*
*

przeniesiony do domu przy ulicy Grodzkiej pod L. 96
(naprzeciw księgarni W. Wildta),

zaopatrzony zo s ta ł  w najliczniejszy wybór najnowszych
Towarów Galanteryjnych

1 ZABAWEK Ola DZIECI.
WtTNa gwiazdkę 2671(1-6)

zaóawlu, lallci eto. jak najtaniej.

MONOGRAMMY
na listy, koperty, wykonuje prędko, tan io  i ma w ybór najnowszych do tego 

B t ó s o w n y c h  l i t o r .

- j  1 0 0  listów i  1 0 0  kopert z  literam i razem tylko 9 5  cent.

ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY
Dra Henryka R. v. Weil,

W a h r i n g  ( p o d  W i e d n i e m )  S t i f t g a f so 3XT. 3.

Przełożony tego zakładu mieszka w tym samym gmachu i raa w swym reku cały kie­
runek. L ekarską  pomoc niesie kierownik zakładu szczególnie tym, których ciało pokrzywione 
i b ezkszta łtne , w przerośnięciu i zapaleniu kości i stawów, w skurczeniu, w ściagnieniu 
ścięgien, w sparaliżow aniu nerwów' Rodzice lub opiekunowie chorych mogą dobieraó so­
bie lekarzy innych do rady. S ta ranna  opieka i stół, tak  w w spólnych, ja k  osobnych poko­
j a c h .—  Ćwiczenia gim nastyczne, nauka różnych um iejętności, języków , m uzyki. — Bliższe 
porozumienie s ię , narady, program y i przyjęcie w zakładzie od 4 do 5 godziny. 2381(8-10)

Z dniem 1 stycznia 1872 r. zacznie wycłiodzić w Warszawie
nakładem  firmy

tt„ S .  O R G E L B R A N D A
znanej i zasłużonej wielce poważnemi i pomnikowemi wydawnictwam i, jak :  Encyklopedja pow szechna , i t .  d.
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pismo illustrowane, dwa razy na tydzień.

W  piśmie tóm wezmą udział wszystkie znakomitości literackie i artystyczne.

AJENCYA i SKŁAD GŁÓWNY „WIEŃCA" 
w księgarni „Wydawnictwa Dzieł Tanich i Pożytecznych" Fr. Trzecieskiego w Krakowie,
i dokąd wszelkie zamówienia tak w Krakowie, jak i z prowincyi adresować należy. 2550(1-6}

KELLER & ALT w WIEDNIU.

s w r  PO CENACH STAŁYCH.
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Ponieważ nie każdy ma łatw ą sposobność spraw iać sobie sam suknie w W iedniu , a  zamiejscowa publiczność spuszczać się m usi na rzetelność firmy, przeto 
oznajrtliamy uprzejm ie, że od 1. października 1871 r. r. sprzedajem y i rozsyłam y swoje w yroby po

cenach stałycłi — cenacłi stałycłi.
Na każdej sukni je s t naznaczona cena , a  do każdej p rzesyłki dodaje się pismo poręczające, że się napowrót przyjm uje bez wszelkich roszczeń suknie, które 

z  jakiegokolw iek względu n ie będą odpowiednie.

Elegancki

PALETOT
V dobry i trwały 

z ł r .  1 2  , 
daleko lepszy 
* ł r .  1 8 .

Zupełny

UBI0R JESIENNY
surdut, spodnie i kam izelka 

® ł r .  1 3  „ 
nader dobry 
z ł r .  2 0 .

D obrze watowany

Surdut  Zimowy
podszyty satyną 

z ł r .  1 8 ,  
z bardzo dobrćj m ateryi 

z ł r .  3 0 .

Siedmiogrodzkie

FUTRO PODROŹNE
z obszćwką szopową 

z ł r .  4 0 ,  
z samych szopów 

z ł r .  7 0 .

, S t y r y j B i L i o Z kapturem Modne D obre

wiyoniowe surduty Podróżna Gunia Zimowe Spodnie Futro miastowe
z zarękawkam i dobrze watowane trwałe piżmowe

t  z ł r .  1 4  * z ł r .  1 4 , z ł r .  8  , z ł r .  4 5  ,
z materyi|[dubeltowój z najlepszem i przyboram i najlepsze z obszewką bobrową

1 2 . z ł r .  1 8 . z ł r .  l - a = . z ł r .  6 5 .
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dobry towar x rzetelną  sprzedaż ręczymy długoletnia wzietośeią naszej nrmy. Polecam y się z praw  dziwem i głebokióm  poważaniem

K E L L E R  & A L T
do najdroższych.

W Gracu |
H errengasse  Nr. 28, gegen- J kraw iec , posiadacz medalu rządowego itd. i w łaściciel magazynu s u k ie n ,
iiber jder S tad t-P fa rrk irche .  "  Wien, W iedener H aup ts trasse , Nr. II gegenuber dem Freihause.

8 * *  Cenniki i wskazówki do b ran ia  miary przesyłam y na żądanie franco . — Wielki sk ład  wszystkjCh gatunków sukien d la chłopców od la t  6 do 15.

Wien, Wiedener Hauptstrasse.

Uh *5

tt

Liebiga wyciągowi kumysu
(do przesyłki przyrządzonemu mleku s tepow em u)

należy się według jednozgodnego zdania wydziałów lekarskich pierwsze miejsce 
miedzy wszystkiemi dotąd znanemi i używanemi środkam i przeciw suchotom 
płucnym. Leczy on prędko i pew nie: £ uch o ty płucne (nawet w wysokim stopniu), 
gruźlicę (oznaki: kaszel z pluciem krwi połączony, traw iąca febra, brak  odde­
chu) k a ta r  żołądkowy, kiszek i oskrzelowy, bezkrw istość (niedostatek krwi) 
skutkiem  częstych chorób i częstego używania rtęci), błędnicę (chlorosis), dycha­
wicę, suchoty, (wyschnięcie szpiku pacierzowego), m aciennictwo i osłabienie 
nerwów. — 1 słoik wraz z zap kowaniem, opisem użycia i broszura fl złr. w. a.

W  paczkach przesyła najm niej 4 słoiki i wszelka wyższa ilość
Das G eneral-D epot des K um ys-fns ti tu ts

Wien, M argarethenstrasse  67. 2437(1-15)
B .  Chorzy, którym  nie pom agały żadne lek i, zechcą z wszelką ufnością 

zrobić ostatnią próbę z kumysem. Broszury na żadanie darmo i franko.
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W v r 7 l i r n i 1 P  pieniądze, jeżeli kto kupuje zegarki w tutejszych sklepach zabaw ek, w I 
■■ Jr * Ł U U U I I C  których według kłam anych ogłoszeń, ja k :  w „pierwszym wiedeńskim b a -1 

zarze zegarów", w „pierwszym wiedeńskim składzie zegarów", „S p ad k u ., i t.d ., sprzedają fał­
szywe wyroby bardzo małój wartości za prawdziwe angielskie zegarki. — D la tego zwracam 
Szanownej Publiczności uwagę na to, by się raczyła udaw ać wprost do sławnej

FABRYKI ZEGARÓW
JÓZEFA HAWBLKI

w W iedniu, L eo ro ld stad t, grosse P farrgasse , Nr. 6,
k tóra sprzedaje dobrze uregulow ane i przez c. k. nrząd probierczy w ypró­

bowane zegarki po tanich nie do uw ierzenia, a rzeczywistych cenach.

I złr. 5o kr., albo 2 złr. prawdziwy paryski zegar bronzowy z 1-rocz. poręczeniem.
8 złr. prawdziwe angielskie cylindry na  sześć kam ieni z szkiełkiem kryształowem  

z  łańcuszkiem  z dobrego złota talm i, z s órzanym  pokrowcem i pisemnćm  porę­
czeniem na trzy lata. — Zegarki te mego własnego wyrobu i wynalazku, zrobione 
są bardzo dobrze według najnowszćj konstrukcyi i mogę je  każdem u najmocnićj 
polecić dla pewnego i dokładnego chodu.

9 złr. praw. angielski srebrny zegarek cylindrowy z kryształ, szkłem, z wskazówką 
oznaczającą sekundy, wraz z pięknym  łańcuszkiem  ze złota talmi, z medalionem i 
kartą zaręczenia.

12 złr. srebrny zeg. cylindr. z prawdziwą obrączką złota odskakująca, mocnćm szkłem 
k ry sz ta ł., łańcuszkiem , m edalionem z złota ta lm i, ż karta  zaręczenia.

15 albo 20 ztr. prawdziwy angielski srebrny anker savonette, z podwójną koperta na j­
piękniej grawirowaną, z łańcuszkiem  z prawdziwego złota talmi i kartą  zaręczenia.

13 złr. prawdz. angiel. chronom eter srebrny w ogniu złocony, z łańcnszkiem , m eda­
lionem z złota talmi, skórzanym  pokrowcem i k a rta  zaręczenia.

I I  złr. tak i sam znacznie lepszy z oryentalnym  drogoskazem.
14 albo 17 złr. prawdziwy ang. rem ontoir Prince of W ales, naim ocniejszy z szkłem

kryszt., z wnętrzem niklowem z prawd, złota talm i. — Zegarki te o tyle są lepsze
od innych, że nakręca się je  bez kluczyka — do takiego zegarka dostaje każdy
łańcuszek z złota talm i wraz z medalionem i karta  poręczenia gratis.

13 złr. prawdz. ang. cylinder z złota talm i, najnowszego fasonu z p >dwójnemi szkła­
mi kryształow em i, gzie można wnętrze chociaż zam knięte zobaczyć, z łańcuszkiem  
ze złota talmi, medalionem i karta  poręczenia,

13 złr. zegarek ze złota talmi z podw. kop. savonitte  odskak., szkła kryszt. i wnętrze 
niklowe, z łańcnszk. z prawd, złota talm i, medal., skórz. pokrowcem i kart. poręcz.

14 albo 17 złr. m alutki damski zegarek srebrny pozłac. łańcuszk. na szyję z prawdz. 
złota talm i i kartą  poręczenia.

18 złr. prawdziwy angielski w ogniu pozłacany srebrny chronom eter z 2-ma kopertami, 
pięknie emaliowany, z p ifk . łańc. z prawdz. złota talmi, medal, i ka rtą  poręczenia. 

18 albo’ 20 złr. najlepszy srebrny prawdziwie angielski anker na 15 kamieni, z łańc.
z najlepsz. złota talmi, m edalionem, skórz. pokrowcem i kartą poręczenia.

20 złr. srebr. remontoir bez klucz, nakręcany, z łańcuszk. z złota talm i i medalionem. 
23, 25, 27 złr. złoty zegarek damski z łańcuszkiem , medalionem i kartą  poręczenia — 

następnie 45 — 65 złr. z kam ieniam i brylantowemi.

W szystkie zegarki są najlepsz. gat. i nie m ożna ich na  równi k łaść z powszedniemi. 
Ł ańcuszki z z ło ta  talmi krótkie złr. 1, 1.20, 1.50, 1.80, 2, 3, 4, 5, 7 — łańcuszki na  szyje 

długie złr. i.60, 2, 2.50, 3, 4, 5, 6, 8.
S rebrne łańcuszki po 3, 4, 5, 6, 7 i 12 *łr.

Za gotówkę lub za pobraniem  pocztowćm uskutecznia się każde zamówienie w prze­
ciągu 24 godzin.

N ieuregulowane zegarki o 2 złr. tańsze. — Cenniki darmo.
Zegarm istrze kupczący zegarkam i znajdą w ielki skład 4 do 8000 zegarków po zadzi­

wiająco niskich cenach.
Tylko dla tego, że dłuższy czas przebywałem  w A nglii, Szwajcaryi i w ielki je s t odbyt, 

mogę tanio sprzedawać zegarki.
Za kupione u mnie zegarki daje poręczenie na  trzy la ta , t. j .  jeże li w przeciągu 3ch

la t sprężyna pęknie, lub co innego się zepsuje, obowiązuję się napraw ić bezpłatnie.
Głowuy Skład: W iedeń, Leopoldstadt, grosse Pfarrgasse, Nr. 6.

F ilia : F loridsdorf, H auptstrasse.
P r z e s t r o g a .  Ponieważ doszło mię k ilka  listów, zmuszony jestem  zwrócić uwagę 
Szanownćj Publiczności, że k ilka tutejszych sklepów z zabawkami i kupcy sprzedają falezy 
we wyroby i braki bardzo małój wartości za prawdziwe angielskie i z raojćj fabryki pocho­
dzące zegarki i oświadczam niniejszem , że nikogo n ie upoważniłem do .-j/zedażj ‘ich wy­
robów ani tu, ani gdzie indzićj i że tylko w moim głównym sk ładzie  II. obwod ’bros?e 
P fa rrg asse  Nr. 6 dostać  można prawdziwy wyrób. Aby jednak  zapobiedz ten, o-z iknnstwn 
kładę na każdym zrobionym u mnie zćgarku moje imię i nazw isko: j .  HaweGcaT porżadso- 
wa liczbę, n a  co raczy Szanowna Publiczność uważać.

Oznajmiam także, że zegarków kupionych w tutejszych -klepach z „abawkami noszą­
cych nazw ę: Pierwszy W iedeński B azar Zegarków ", „Pierwszy WieucusiA Skład Zegarków", 
w sklepie z fałszywą firmą „Spadek" itd. nie przyjm uje w zamian, ponieważ nie mogę ich 
spieniężyć dla zbyt małój wartości, dla bezużyteczuości'ich  werków.

Kto sobie życzy mieć zógarek dobry i tan i, niech raczy tylko udać się do mnie z ea- 
łóm zaufaniem , a  będę się starał zawsze Szan. Publiczność zupełnie zadowolnić.

Aby oszczędzić Szanownćj Publiczności m ateryalnych strat, "proszę najuprzejtniój uw a­
żać na moje nazwisko i nie mieszać z P raterstrasse  N. 16. 2230(13-30)

Praktyczna publiczność kupuje i nosi dziś bardzo rzadko szczćrozłote klejnoty, gdyż 
je  zupełnie zastąpi za bajecznie niską cenę

Nowo wynaleziony krtszec  szlachetny

ZŁOTO TALMI. Tylko tu 
prawdziwe

0MF*' N. Glattau’a  patent. Przed fałszowaniem os trzeg a  się. " P B
Ręczy się, że klejnoty te skutkiem nawet długoletniego używ ania, nie u legają  zm ianie, 

od szczerozłotych trudno je  odróżnić, sprzedaje się je  po bajecznie niskich cenach, by każdy 
łatwo m ógł sobie je  nabyć.

Klejnoty dla dam:
1 w spaniała broszka 80 ct., 1 złr., 1.20, 1.80,

2.50, 3, 3.50, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10.
1 p ara  kulczyków  80 ct., złr. 1, 1.50, 2, 2.50

3, 3.50, 4, 4.50.
1 garn itu r: brosza wraz z kulczykam i, w od­

powiednim goście złr. 1, 1.50, 2, 2 50, .a,
3.50, 4. 4.50, 5.50. 6, 6.50, 7, 7.50, 8, 8.50, 9

1 prześliczna kolja na  szyję dla dam, z krzy­
żykiem 85 cent., lepsze i  z łr . , przedniejsze 
złr. 1,50, najprzedniejsze złr. 2, 2.50.

1 ciężka branzoletka złr. 1.50, 2, 2.50, 3, 3.60,
4," 4.50, 5, 5.50, 6, 7.

1 w spaniały m edalionik dam ski cent. 60, 80,
złr. 1, 1.20, 1.50, 2, 2.50, 3; najpiękniejszy
3.50, 4, 5.

1 elegancki pierścień z kamieniem  lub bez k a ­
m ienia cent. 60, 80, złr. 1, 1.50, 2, 2.50, 3, 
3.60, 4, 4 .60 ..

1 prześliczny naszyjnik z m edalionem, złr. 2.80, 
3, 3.50, 4, 4.60.

Klejnoty dla mężczyzn:
1 elegancki najm odn. łańc. szek do zegarka złr. 

1, 1.30. 1.60, 2, 2.50, 3, 3.60, 4, wraz z m1*- 
daljonem złr. 2.50, 3, 3.60: 4. 4.50, 5, 6.50. 6. 

1 długi łańcusz. na  szyje, nieróżniący się wcale 
od szczero-złotego złr. 1.80, 2.80, 3.50, 4.
4.50, 5, 6.50, 6, 7.

1 przednia spinka do szalów lub kraw atek, 
cent. 50, 80, złr. 1, 1.60, 2,

1 najprzedniejszy m edaljonik do męzkich łań ­
cuszków od zegarka złr. 1, 1.60, 2, 2.60, 3,
3.50, 4, 5.

1 przedni sygnet mezki z kam ieniem  lub bez
tegoż, ct. 50, 80 ,'z łr .  1, 1.20, 1.50, 2, 2.60, 
3, 3.60, 4.

1 buncik dewizek zegarkowych 40, 60, 80, ct. 
1 para  najmod. guzików do mankietów, z emal. 

kam ieniam i lub bez tychże, cent. 50, 80, złr. 
1, 1.50, 2, 2 50.

1 garnitur guzików gorsetowych i m ankietowych 
w odpowiednim guście ct. 60, 7‘>, 85, złr. 1,
1.50, 1.80, 2, 2.50, 3, 3.50. 4, 4,50. 

B C l o J n o t y  b r y l a n t o w e ,  wyglądają ja k  prawdziwe, tak, iż złudzą nawe: 
znawcę. K lejnoty te z prawdziwego srebra chińskiego, lub z prawdziwego złota talm i w yra­
b ian e /k am ien n e  z prawdziwego kryształu  górnego, szlifowane proszkiem dyamentowym, nie 

traca nigdy połysku. Przednie gatunki oprawne sa w prawdziwe srebro.
1 broszka złr. 1.50, 2, bardzo przednia złr. 2.50,

3, 3.50, 4, 4.50, 6, 6, 7, 8, 9, 10.
1 para  kulczyków złr. 1.50, 2, bardzo przednie 

złr. 2.50, 3, 3 50, 4, 4,60, 5, 6, 7, 8, 9, 10.
1 p ara  guzików gorsetowych złr. 1.10, 1,60, 2.
1 p ara  guzików mankiet, złr. 1.80, 2.80,3, 3.50.

O z d o b y  ż a d o b n

1 szpilka kraw atow a złr. 1, 1.60, 2, 2.50, 3.
1 pierścień brylantowy, bardzo p iękny złr. 1,

1.60, 2, 2.50, 3, 4, 6.
1 branzoleta wysadzana brylantam i, złr. 2, 2.50,

3.60, 4.50, 6.60.

el modno
czarne, nader eleganckie, z ję ty , lawy, bawolego rogu i naśladowanój ju ty .

1 garnitur, broszka i p a ra  kulczyków  dobrane, 
cent. 30, 40, 60, 80, fl. 1, 1.30, 1.50, na jła  
dniejsze złr. 1.80, 2, 2.60, 3, 3.50, 4.

1 branzoleta, cent. 30, 50, 80, złr. 1, 1.50.
1 naszyjnik z i rzyżykiem  z rogu bawolego cent. 

45, kauczukowy cent. 65, 80.

1 gam . guz. gors. i mank. cent. 26, 35, 50, 80 
1 łańcuszek do zegarka cent. 20, 30, 60, 80,
1 „ ,  długi cent. 30, £0, 80.
1 spinka pod szyję cent. 5.
1 nader elegancki grzebień do włosów cent. 35, 

50, 80.
Wiecznie wonna ozdoba

najm odniejsza z drzewa in d y j s k i e g o ,  k tó ra  naturalnej woni nigdy nie traci. O z d jb a  ta  co do 
elegancji niezrównana i d la  miłego zapachu nader u lubiona; jeżeli kobieta z ta  ozdoba wnij- 

dzie do pokoju, to cały pokój w k ilku  minutach zaperfumowany.
1 kolja ct. 60, 80 do złr. 1, 1.50, 2, 2.50. 3, 

3.50.
1 broszka cent. 80 do złr. 1, 1.20, 1.60, 2, 3.
1 para kulczyków cent. 80 do złr. 1, 1.20, 1.50. 
1 branzoleta cent. 50, 60, 80, złr. 1, 1.50, 2, 3.. 1 łańcuszek do zegarka m ęzkiego wonny fl. 1.40 
Kto artykuły  prawdziwe mieć sobie życzy, niechaj sie zgłosi listownie lub osobiście wyłącznie do

3NT. G U E L t t E L T l ’S
2342(9-12) E rs te r  P a rise r  B azar fó r Oesterreich in Wien.

K am tnerstrasse 61, Palais Todesco.

Zlecenia listowne p isane być moga w każdym jeżyku . Posyłki uskuteczniają się za 
pobraniem  pocztowćm lub tćż po nadesłaniu gotówki. Illustrow ane cenniki rozsyła się na  
żadanie bezpłatnie.



KKAJ z niedzieli 24 grudnia.

N a k ł a d e m  W y d a w n i c t w a  C z y t o L n i  L u d o i

A. NOW OLECKIEGO w KRAKOW IE,

wyszły 3 kalendarze na rok 1872.
Kalendarzyk kieszonkowy w drugiej już edycyi

w ozdobnym  w y d an iu , zaw iera jący  w sob ie : św ię ta  rzym skie , ka to lick ie , ru sk ie , żydow skie, 
ta b e lk ę  ste p lo w a , tab e lk ę  o p ła ty  od te leg ram ów , tab e lk ę  odchodu  i p rzychodu  ko le i że­

la z n y c h , n iek tó re  o b ja śn ie n ia  i p rzep isy  pocztow e z dodaniem  
Mapki d róg  I s ta c y j  kolei że laznych  w G alicyi. —  C sn a  25 cen t. w al. au s tr.

lllu8 t ro w an y  powszechny kalendarz dla wszystkich s tanów .
C ena 65 cen t. 2579(1-3)

Kalendarz mniejszy ludowy z 12 drzeworytami.
C en a  25 cen t.

N abyć m ożna w e w szystk ich  k się g a rn iach , sk ła d ach  p a p ie ru , itd .

2558(1-2) O ste rb u rg , 2 lis to p ad a  1871.
W ielm ożny  P an ie !

P ro szę  n a ju p rze jm ie j p rzy słać  mi j a k  n a jry ch lć j 1 flaszkę

BALSAMU BILFINGEU
za  pobran iem  pocztow ćm . —  B alsam  sk u tk o w a ł d o b rze , je d n a k  p o trz e b a  go je szcze  używ ać, 
b y  p rzy jść  zupełn ie  do zdrow ia.

D o P a n a  E. Emmera Z praw dziw ćm  pow ażaniem
w M agdeburgu . B o r a t e l l ,  nauczyc ie l.

(fłówny Skład w Krakowie w apt. Dra Floryana Sawiczewskiego.

Z aproszenie do przedpłaty
n a  dw a p ism a

w ychodzące w Wsrszawie pod redakcyą  J. K- Gregorowicza,
k tó re  p renu m ero w ać  m ożna w głó» nćj a jen cy i

A. Nowoleckiego, w ydaw cy  „Czytelni ludowśj“ w Krakowie.

Tygodnik Mód, Romansów i Powieści
pism o tygodniow e illu s tro w an e  d la  kobiet.

K ażd y  n u m er sk ła d a  sie z 2ch  w ie lk ich  a rk u sz y  —  do każdego n u m e ru  d o łącza ją  się 
d o d a tk i a rk u szy  z d rzew ory tam i, ry c in y  k o lo row ane, w ykonyw ane w P a r y ż u , dodatk i 

lito g ra fo w an e  z k ro jam i ■ Jdeseniam i do haftu .

Przeciw gośćcowi, reumatyzmowi i wszelkim 
cierpieniom nerwowym

j a k :  bo leściom  nerw ow ym , bólow i jed n e j po łow y  tw arzy , m ig ren ie , reum atycznym  bólom  
zębów , bólow i w b iod rach  (ischias), reum atycznym  i nerw ow ym  słabościom  sercow ym , bólom  
w  k rzy żach , przeciw  w szelk iem u spa ra liżow an iu , k u rczom  żo łądkow ym  i p odbrzusznym , p rzeciw  
o słab ien iu  całego  c ia ła , d rżączce, o s łab ien iu  m uszkułów  ja k o  n as tęp stw ie  zago jonych  ran , 
z łam an ia  kośc i i  t. d. je s t

najlepszym i  najskuteczniejszym. leŁlem.

aptekarza J. Herbabny,ego

PRZYJACIEL DZIECI
pism o illu stro w an e  co ty d z ień  w ychodzące z dodan iem  do k ażdego  nu m eru  a rk u sz a  p o ­

w ieści o ry g in a ln y ch  i tłom aczonych  n a jlepszyoh  au to rów .
P re n u m e ra ta  w K rak o w ie  1 z łr. 80 ct. —  N a prow incy i z p rzesy łk ą  p o c z to w ą : roczn ie  

8 z łr. 24 cent. —  pó łroczn ie  4 złr. 12 ct. —  k w a rta ln ie  2 z łr. 6 ent.
W szy scy  now i p ren u m era to ro w ie  obydw óch pism , o trzy m a ją  b e z p ła tn ie  d odatk i 

z rozpoczetem i w ty m  ro k u  pow ieściam i.

p ły n u  p rzyw ro tczego .
T ow is w S iedm iogrodzie , 21 czerw ca 1871.

Dla posiadaczy Koni.
O  z a le tach  c. k. uprzyw . p ły n u  przyw ro! czego F ra n c isz k a  J a n a  K w izdy p rzy taczam y  poniżćj

n ie k tó re  p ism a :
D o P a n a  f r a n c is z k a  Ja n a  Kwizdy w K o m en b u rg u .

Z a tacza jąc  należy to śó  za  p rzes łan y  osta tn im  razem  c. k. uprzyw . p ły n  p rzyw ro tczy  d la  
ko b i, p ro śże  p rży słaó  m i je sz c z e  6 flaszek tego w ybornego  w yrobu.

W U rżburg) 15 M arca  1871. B a ro n  S ch en k  v. S tau ffen b e rg
k ró l. je n e ra ł ,  m arsza łek  ra d y  pań stw a .

D o P a n a  F ra n c isz k a  Ja n a  Kwizdy w  K orn eu b u rg u .
R acz  m i P a n  p rzy słać  odw ro tną  pocztą  3 flaszki sw ego w yśm ien itego  c. k . uprzyw il.

K arol b aron  L eonhard i
p o ru czn ik  w  3cim  p u łk u  huzarów .

R acz  m i P a n  p rzy słać  znow u 5 flaszek  sw ego c. k. up rzyw . p ły n u  przyw ro tczego  d la  
k o n i; zarazem  z p rzy jem n o śc ią  m ogę p a n u  ozn a jm ić , że P ań sk im  p ły n em  p rzyw ro tczym  osiągam  
ju ż  od w ielu  la t  n a joczyw istsze  sku tk i.

K irch en b e rg  p o d  W ag ram , 16 lip c a  1871, A. h ra b ia  M aldeghem
c. k. ro tm is trz  a. D .

D o P a n a  F ra n c isz k a  Ja n a  Kwizdy w K o m eu b u rg n .
P ro szę  p rzy słać  m i znow u 14 flaszek  sw ego w ybornego  c. k . up rzyw . p ły n u  p rzyw ro t- 

czego d la  k o n i za  z a łacz o n a  tu  kw otę. .
W ilrzb u rg  12 czerw ca 1871. V. H artm an n , je n e ra ł  m fan te ry i.

D o P a n a  F ra n c isz k a  Jana Kwizdy w K o rn eu b u rg u .
P ro szę  m i p rzy słać  znow u 24 flaszek  w ybornego  p ły n u  p rzyw ro tczego  d la  kom , k tó ry  

ju ż  k ilk a  ra z y  od P a n a  sprow adza łem .
W ilrzb u rg  12 czerw ca 1871. V. H artm ann , ro tm istrz .

D o P a n a  F ra n c isz k a  Ja n a  Kwizdy w K o rn eu b u rg u .
D ziś p rosim y  znow u o n a jry ch le jsze  p rzes łan ie  nam  8 flaszek sw ego w ybornego  c. k. 

up rzyw . p ły n u  p rzyw ro tczego  d la  koni.
L a n g e n b u rg  (w  W irtem b erg ii)  12 czerw ca  1871. .................

Z arzad  s ta jn i k s ię c ia  H ohenlohe.

W y ro b y  w e te ry n a ry jn e  K W IZ D Y  są  do n ab y c ia  
■ r  W K R A K O W IE : u  p . M. Jaw orn ick ieg o , Jó zefa  Jahna, Ja k ó b a  G o ld w assera  ul. G ro­

d zk a  N r. 7 0 —  w e L W O W IE : u  pp . K onstan tego  Isk ie rsk ie g o , P io tra  M ikolasza, A. B erli 
__________ .- n e ra , S . R u ck era  ap tek arzy .

T ak że  zn a jd u ją  się sk ład y  p raw ie  w e w szystk ich  m iastach  G A L IL J i ,  o Ktorycn 
od czasu  do czasu  o g łasza  się w n in ie jszem  piśm ie.

Gruntowna i prędka pomoc we wszelkich słabościach.
TT trzymanie Zdrowia

p o leg a  po najw iekszó j częśc i n a  oczy szczen iu  i zachow an iu  w c z y s to śc i soków  i k rw i, tudzież  
na  dobrem  tra w ie n iu . — N ajlepszym  i n a jsk u te czn ie jszy m  śro d k iem  zaś do o siągn ięc ia  tego

celu  je s t :

BALSAM ŻYCIA D™ ROSA.
B alsam  życia  Dra R osa  czyn i zadość  n a jz u p e łn ie j w szystk im  tym  w y m ag an io m , oży­

w ia bow iem  w sze lk a  d z ia ła ln o ść  tra w ie n ia , w y tw arza  zd ro w ą i C zystą  k rew , p rzezco  ciału  
p rzy w ra ca  p ie rw o tn a  siłę  i zdrow ie.

B a lsam  ten  je s t  pew nym  i dośw iadczonym  lek iem  dom ow ym  n a  w szystk ie słabości 
w yn ikające  ze złego t ra w ie n ia , m ianow icie  n a :  b ra k  a p e ty tu ,  n a  odb ijan ie  8ię kw asam i, 
w zdęcia ', w ym ioty, k u rcze  żo łąd k o w e, zaflegm ienie, hem oro idy , p rze ład o w an ie  po traw am i 
źo ład k a  e tc . i d la  tój to w yśm ienitej sk u teczności j e s t  w szędzie rozpow szechnionym .

W ie lk a  flaszka 4  złr. —  p ó ł flaszki 5 1 1  c e r t.
S etk i u z n a ń  n a  p iśm ie m ożna w idzieć. N a  żąd an ie  o p łaconem i lis ta m i za  w y p ła tą  na- 

leźytości w u rzęd z ie  pocztow ym , p rz e sy ła  się te n  balsam  n a  w szystk ie  strony .
D o p. B. F ra g n e ra , a p te k a rz a  w P ra d z e !

Od 20 la t m ia ła  m o ja  żona b ardzo  w ie lk ie  bo leści w żo łą d k u , k tó re  b y ły  po łączone 
zaw sze z n ies traw n o śc ią  i w zdęciam i. P ró b o w ałem  w szystk ich  śródków , radziłem  się w ielu 
lek a rzy , a le  n igdy  n ie  by ło  sk u tk u . N areszc ie  s łab o ść  ta  p o g o rszy ła  się t a k , że n ie  m ogła 
b y najm nie j syp iać  i k ik a  ły ż e k  czystego ro so łu  sp raw iało  je j  ta k ie  do leg liw ośc i, że się zd a­
w ało , iż się udusi.

G dy ju ż  o p ad ła  zu p e łn ie  z s i ł , sp róbow ała  je sz c z e  D ra Rosa. ..balsam u ź y c ia u, k tó rego  
k ilk a  d aw ek  m iało ta k  cudow ny sk u te k , że p ow rócił sen  i a p e ty t , po tem  ja d ła  bez n a jm n ie j­
szej obaw y n aw et tru d n e  do straw ien ia  po traw y , j a k  g roch , p i e c z e ń  w ieprzow ą i  t. p . ,  czego 
p ierw ój n ie  m ogła  w ziąć n aw et do u st. T e ra z  odbyw a ta k ż e  sam a p ó ł m ili d rog i do kościo ła , 
k ied y  w przód  n ie  z d o ła ła  p rze jść  p rzez  podw órze.

Z p rzy jem n o śc ią  m ogę to P a n u  pośw iadczyć.
Ż ebraków  5 sty czn ia  1869 r.

M a c i e j  F e l t a r e l Ł , posiadacz  g ru n tu .

G łów ny sk ła d : „A p teka  pod „C zarnym  0 r łe m “ F. FRAGNERA w P ra d z e  N . 205/3.
S 'L A D  n a  K R A K Ó W  m a ty lk o  p. Jó z ef T ra u c z y ń sk i, a p te k a rz  pod „G w iazdą" p rzy  

u licy  F lo rja ń sk ie j. 1946(15-20)

N iezliczone są  cudow ne sk u tk i, ja k ie  o k aza ł „N euroxylin" w cyw ilnych i w ojskow ych 
sz p ita la c h , ta k ż e  w p ry w a tn ó j p ra k ty e - , n aw et w n a jro zp acz liw szy ch  w y p ad k ach , św ie tne  
św ia d ec tw a  sław nych  iek a rzy  u u iw ersy teck ich  w k ra ju  i zag ran icy , liczn e  pośw iad czen ia  
n a jb ard z ie j w ziętych  le k a rz y , u zn an ia  p ierw szych lek a rsk ich  d z ien n :ków s tw ie rd z a ją  to  i da ją  
z u p e łn ą  ręko jm ię sk u te c z n o śc i „N euroxyiinu“ , jak ie j nie o siąg n ię to  żadnym  innym lekiem .
„N euroxy lin“ słyn ie  ju ż  w całym  św iecie, ro zsy łan y  bow iem  by w a do w szystk ich  państw  eu ro ­
pejsk ich , a  n aw et do A m eryki. O trzym aliśm y ze w szystk ich  w arstw  sp o łeczeń stw a  se tk i u zn ań , 
z k tó ry ch  k ilk a  w y ją tków  o g łaszam y  w ty m  dzien n tk u .

N a  n a d e r  uporczyw y go śćc iec  i reuńkltyzm  zalecam y  w ed ług  p rzep isów  le k a rsk ic h  
pow ag ro b io n e  i w ie lok ro tn ie  dośw iadczone

roślinne pigułki przociwgoaćcowe 
J .  H e rb a b n y ’ego ja k o  n a jlep szy  i n a jsk u te czn ie jszy  śro d e k , leczący  g run tow nie  gościec i r e u ­
m atyzm  W s ta w a c h  n ieu s ta n n y , ta k  zw ane d a rc ie  Członków , w pew nym  czasie  p o w raca jący  
g o śc iec  j a k :  poda rę , ból w k rzyżach , p rze lo tn y  gościec, gośćcow e bóle nerw ów , ból głow y, 
bó l po je d n e j stron ie  g łow y, bo leśc i sercow e, ob rzm ien ie  staw ów , s tę ża ło ść  staw ów , ociężałość  
k rw i, n ab rzm ien ie  ś ledziony  i w ątroby , b ra k  ap e ty tu , w odną p u ch lin ę , c iąg łe  z a tw ard zen ie  
Sto lca, osad  w m oczu  i ro zm aite  c ie rp ien ia  hem oro idalue .

C ena p u d e łk a  ro ślin n y ch  p ig u łek  p rzeciw gośćcow ych  1 z łr . 50 c., za  opako w an ie  1 — 6 
pu d e łek  10 centów . . . .

C ena flakonu  „N eu ro x y lin u “ (w zielonćm  opakow an in ) 1 z łr., s iln ie jszy  g a tu n ek  n a  
uporczyw y reum atyzm , g o śc iec  i sp a ra liż o w a n ia  (w różow ćm  opakow aniu) i  z łr. 20 c. a. w. 
Za opakow an ie  1— 6 flakonów  15 c.

G łów ny sk ła d  „N euroxy linu" i  ro ślin n y ch  p ig u łek  p rzec iw g o ścc iw y o h  n a  W iedeń u  p. 
J .  W eiss’a , a p te k a  „pod M urzynem ", T u c h la u b e n  27.

S k ła d  na  G alicję we Lwowie u p. Zyg. R u ck era , a p te k a  pod „S reb rn y m  O rłem ", 
W P ra d z e : J. F lirs t, S ch illingsgasse  1071 I I . 2518(1-6)

m m m m m m m m a m M s m B m g a a a m  

Jedyne w dzieciziiiie KosmetyldL!
Nie trzeba farbować włosów.
D ra j o h n  b b o w  ̂ -

c. k. w yłączn ie  u p rzy w ile jo w an a

prawdziwa pomada konserwująca włosy
c z a rn e , b ru n a tn e  i ja sn e , p rzy w raca  n a tu ra ln ą  b a rw ę  p osiw ia łych  w łosów  n a  g łow ie i b ro ­
dzie  w’ k ró tk im  czasie  ta k  d o sk o n a le , że obejść  się m ożna zu p e łn ie  bez w szelk ich  środków  
fa rb o w a n ia  w ło só w , w ielk i skuteK  sp o strzeg a  się ju ż  w  p ierw szych  d n iach  u ż y w a n ia , n aw et 
gdy w łosy b ard zo  s iw ie ją ; n ie  d ozw ala  w łosom  dale j i w cześn ie  siw ieć, a n i też w ypadać , 
a le  ow szem  ta k  b u jn y  je s t  po tćm  p o ro st w łosów , j a k  u  d o jrza łć j m łodzieży . —  P ró c z  tego 
w łosy  d e lik a tn ie je  i n a b ie ra ją  p o ły sk u  n ie  za tłu szcza jąc  n a k ry c ia  g łow y, co d la  w zględów  
ekonom icznych , a  osobliw ie w lec ie  zas łu g u je  n a  uw agę. —  S zan o w n a  p u b liczność  raczy  żą ­
dać  D ra J. B row na „P om ady  k o n se rw u jące! w ło sy " .

W ielk i sło ik  2 f l., 3 s ło ik i 4.80 11., 6 słoi. 9 fl., 12 s ło i  16 fl. 80 ct. w. a .
M niejszy  sło ik  1 f l . , 3 słoi. 2 .7 0 , 6 słoi. 5 .1 0 , 12 sło i 9 fl. w. a . ro zsy ła  n a  w szystk ie  

s trony  za  gotów kę lu b  p o b ran iem  pocztow ćm .
Główny sk ła d  w yna lazcy  2506(2-25)

Wien, Mariahilf, Gumpendorferstr., 43 ,  I. piętro.

ww

Ces. król. uprzyw. kolej galicyj. Karola Ludwika.

n  4. ’ n i n  U p rasza  s ie , żeby  chcący  un ik n ąć  pom yłek , n ie m ieszali F ra n c isz k austrzeżenie, j .  K w izdy p łynu  re s ty tu ć y jn e g o , k tó ry  je s t  je d e n , co go odznaczono
c k w v ł nrzvw ileiem  z in n e m i podobnem i i podobn ie  nazyw anem i w y robam i.— P ro szę  tak że  
uw ażać^ ń a  to że n a  k ażd ć j e tyk iec ie  K o r n e u b u r g s k i e g o  p r o s z k u  d l a  b y d ł a  p o n iż e j  s t o j ą c y  
W d n l s  je s t  w c z e r w o n y m  k o lo rze  i poczuw am  się do obow iązku  u w iad o m ić , że są  fałszow ane 
w yroby  sk ła d a jące  si? z części ca łk iem  b e z s k u t e c z n y c h ,  a  n a w e t  s z k o d l i w y c h  i p rzestrzeg am  
b a rd zo , żeb y  ich  n ie  kupow ać.

OBWIESZCZENIE.
w  skutek Otwarcia ruchu towarowego na kolei Odesskiej

m iędzy Zm ierzynką i W ołoczyskam i,
kolei galicyjska Karola Ludwika połączoną jest z wszystkiemi wschodmo-rossyjskiemi kolejami 
a więc towary wszelkiego rodzaju koleją do Rossyi przesyłane i z Rossyi sprowadzane byc

mogą.

Jedyny prawdziwy

q jo s itio n
i  8 4 *

parTAcadcmń

B G U I S I E S Rdoktora
zastó sow any  do lew atyw , w strzy k iw ać , sk ra p ia ń  p ry szn ica , k tó ry ch  
chorzy  u żyw ać m oga w łó ż k u  b ez  zm oczen ia  sie i zm ian y  m iejsca. 
U ży w an y  byw a pow szechnie  w  dom ach  p ry w atn y ch , dom ach  zdro- 

w ia, w  sz p ita la ch  i zak ład ac h  naukow ych,^ etc. etc. 
P rz y rz ą d  ten  sam  fu n k c jo n u je  —  w y try sk  je g o  je s t  ciąg ły , re g u ­

la rn y  i d a ja c y  sie dow oln ie  m odyfikow ać.
D o n a b y c ia  w P a ry ż u  "u T ollay , M artin  i L eblanc, u lica  C adet, 7. 

W K rakow ie, w ap tece  p. W. R edyka. 2165(14-35)

Majtioświaciczeńsze i najwybornielsze

leki pożywne w Europie. 1328(2-3)

pana Jana HofTa nadwornego liweranta, główny skład 
r ----------—— -— Karntnerring• O T Wiedniu, X I .

C zerniow ce, 22 m arca  1 8 7 1 . -  W y b o rn e  słodow e w yroby  H offow skie sk u tk u ją  m i bardzo  
słabości piersiow e i żo łąd k o w e; d la  tego proszę  p rzy słać  znow u j a k  n a jry ch le j 18 flaszek „p iw a 

w i a  z słodow ego w yciągu  i słodow ćj czekolady . d y akon  k a te d ra ]n y .

U n te rh e in zen d o rf, 4 k w ie tn ia  1871. —  P o n iew aż  żo n a  m o ja  m a jeszcze  ty lko  10 flaszeki-  -*«* . * i t s a a r *
,SI? c l .rw c f t  1871 r. -  Św ietny  .k u le k  , j . k i  w yw arte  p a ń .k a  .lo d o w a  c .e k o la d a
ksz ta łc ie  p roszku  n a  m oich d z ie c ia c h , sk ła n ia  tak że  m oją ż o n ę  d o  sp ró b o w an ia  p ańsk iego  p iw a 
•owia z słodow ego w yciągu  i je d z e n ia  znow u n a  śn iad an ie  „słodow ćj czek o lad y  zdrow ia  , k tó ra  
seszłeffo ro k u  n a d e r  sk u tk o w a ła  n a  osłab iony  je j żo łądek.
.esziego ro a u  n a  F ry d e ry k  S o m m e r , w łaśc ic ie l d ru k a rn i.

L ilie n fe ld , 14 czerw ca 1871 r. —  P roszę  p rzy słać  m i ile m ożności j a k  n a jry ch lć j p iw a 
rowia z słodow ego w yciągu , k tó reg o  ju ż  od w ielu la t używ ałem  z pom yślnym  sku tk iem  tudzież  
■dowveh cuk ierków  n a  p iersi. J o z e f  M eltzer, p ensyonow any  c. k. n a d ra d c a  skarbow y .

K im oolung 21 czerw za 1871 r. —  P on iew aż  p rzez  p a n a  w yrab ian y  w yciąg  słodow y nadzw y- 
.j  sku tkow ał m ojćj ż o n ie , to proszę p rzy stać  m i go 10 (m as) k w a r t ,  j a k n t e ż  cuk ier-
^  Uft piersi.

^ .,  ■ y r d rS-*yy~i_4 3  przed fsłszowsnifini
N a w szystk ich  e ty k ie tach  m oich w yrobów  sło d o ­
w ych zn a jd u je  się m ój w łasn o ręczn y  podpis.

W  l«dynie prawdziwe I doskonałe dostać m ożna u  p J a k ó b a  
► p rz y  »1. G rodzkiej Nr. 70, obok  k się g a rn i p. W .ld ta , w ap tece  P ;  T r a u C ^ “ r ! X  
' P ~ uh F lo rjań sk ie j, u  p. J c iS B e f a .  J a h n a  w R y n k u  G łów nym , u p .

w R vnku  G łów nym , naprzeciw ■Kościoła ś. W ojc iech a  i u parni J ó z e f a .  G o l a  
M a e r a  "w dom u D eichesa  n a  S tradom iu  w K rakow ie; — u p . - O T -  T . A ^ W l e l o -  
z r r t u e g o  w T arn o w ie ; u  P . M i -  K o z ł o w a l r i o g o  w P rzem y ślu  -  u  pan a  

[ g C a t v i x n .  K o r p a n t e i e o  w M ielcu; —  u p .  I * .  K a r t a g e n e r a  w Rado 
'  ilu; — u  p . j .  O k o ł o w l o z a  i  S y x x c i » w  w S a n o k u ; u  p. 3 3  K o r b o l ’a  

owym -

podrabianiem.

Johann Hoff.

Sączu .

Należjtość przewozu za przestrzeń z W ołoczysk do Podwołoczysk i przeciwnie 
wynosi za centnar cłowy 2 kopiejek.

Lwów w grudniu 1871 r.258o(i-2) DyreKcya rucłiu.

Praw dziw e ty lko

Opernring 7.

! ZŁOTE OZDOBY ZBYTECZNE!
Zadziwiające wyrabianie  _

OZDÓB z ZŁOTA TALKU.
P raw dziw e ty lko

Opernring 7.

Z łudne podobieństw o do szczerego z ło ta , ich  dobroć  i trw ało ść  sp raw ia ją  to , że tez ^ a^ a[a yĈ a’c auw#»e p .  T . P ub li-
osób z najw yższych  kó łek  to w arzy sk ich , dow o d zą , że ozdoby  z z ło ta  ta lm i z n a jd u ją  w szęi zi p  ■ n e ła sz a n e m i naśladow nictw am i. 
czn o śc i, n a  nasz  g łów ny  sk ła d  ozdób z je d y n ie  p raw dziw ego  z ło ta  ta lm i i o strzegam y p rzed  szum nie  .oglaszanem . n aś lad o u n ic tw am i.

CennlK ozdób z złota talmi.
d la  m ężczyzn i kob ie t.

Ł ań cu szk i do zegarków , k ró tk ie , n a jm odn ie jsze  ct. 80, złr. 1.50, 2, 
z k luczykiem  i św iecidełkam i z łr. 2.50, 3, 3.50 do 5.

Ł ań cu szk i d ług ie , em aliow ane, ro b o ty  w eneckić j złr. 1.30, 1.80, 2.25, 
2.75, 4.50. ,  t

Ł ań cu szk i m ocne n a  szy ję  em aliow ane złr. 2 .5 0 , z kam ien iam i złr.
3.50 —  5 . "

Ł ań cu sze k  „S ed ań sk i" , d ług i, ro b o ty  n a jd e lik a t. i n a jp ięk . z łr . 4.50, 6. 
G uzik i do m ankie tów  g ład k ie  lu b  em al. ct. 40, 60, 80, złr. 1, 1.50 2.50.
Ł a ń c u sz k i koliow e ct. 60, z łr. 1, 1.50 do 2.50 n a jlepsze .
G uzik i do k am ize lk i g ład k ie  lub  em el. ct. 10, 15, 20, 50— 1 złr. szt. 
P ie rśc ien ie , g ła d k ie , em aliow ane a lb o  z k a m ien iam i c. 4 0 , 50, 60, 

1.50 do 2.

1.50, 2,

B ro sz k a  n a jm o d n ie jsza , ct. 40, 80, złr. 1.50 do 2.50 
K ólczyk i n a jm o d n ie jsze  po tych  sam ych  cenach .
B ro sz k a  i kó lczyk i, ca ły  g a rn itu r  jed n ak o w y  ct. 60, z h . 1,

2.50 do 5. ,
B ran zo le tk i, n a jz łu d n ió j podob e do n a jlep szy ch  w yrobów  zło tn iczych  

z łr. .1 .25 , 2, 2.50, 3, 3.50 do 5.
M edalion ik i g ład k ie  em aliow . albo  z kam ien iam i, ct. 80, z łr. 1, l .o u , 

2 , 2.50, 3, 3.50 do 5. , . ,
N ajnow sze p ierśc ien ie  do łańcuszków  od zeg ark ó w  z z ło ta  ta  m i c 
K luczyk i do zegarków , n a jlep sze  ct. 30, 50, 1 złr.
B u n c ik  dew izek, ct. 40, 50 do 7 0 , n a jp ięk n ie jsz y ch  złr. 1 do 1.50. 
S zp ilk i do k raw a tek , g ład k ie , em aliow . lu b  z kam ien iam i ct. 50, 70, 

z łr. 1 do 1.50.80, z łr. 1, 8... — .
P ierśc ien ie  z ło te , 6 k a ra t, n a jlep sze , z dow olnem i k ro tłam i, praw dziw .

p erłam i, tu rk u sem , lub  k am ien iam i, z łr. 3 do 6. ___
Najlepsze zegarlti Kieszonkowe własnego wyrobu

po n isk ich  nie do u w ierzen ia  cenach  fab ry c zn y ch .I u  U U I IW M  J  ' • “ " J  -  _ ,  ,  .
eg ark i s reb rn e  ch ronom etry , p raw dziw e ang ie lsk ie , n a jlep ić j z łocone 

w ogn iu  z łr. 14 do 16 z po ręczen iem . . ,
Z eg a re k  z z ło ta  ta lm i ang ie lsk i w yborny , n a jm o d n ie jszy  (p rzy rząd  

zam kn ię ty ) z p o ręczen iem  złr. 10 do 12.75.
Z egark i ank ro w e w ogniu  złocone z p o ręczen iem  złr. 18 Uo ii. 

cenach  fab ry czn y ch  z p o ręczen iem  — Z egarm is trze  i k u p czący , d o sta ją

Z eg arek  dam sk i sreb rn y  w ogniu  pozłacan y , u reg u lo w an y  n a  sekundę 
złr. 12 do 18, z k o p e rtą  odskak . n a jp ięk n ić j rzeźb ioną .

Z eg arek  rem o n to ir n a jlepszy ; bez k luczyka" n ac iąg an y , z poręczen iem  
złr. 12 do 15.

Z eg are k  rem o n to ir z m echan izm em  do n a k rę c a n ia  złr. 15 do 18.
B K ażdy  g a tu n e k  zegarków  s re b rn y c h , z ło tych  i z z ło ta  ta lm i po

odsetk i __ W vrób  nasz  je s t n a jlep szy  i n ie  m o żna go m ieszać z pow szedniem i.
o z o o o a  b r r l a n t o w a  i  S j a m e n t o w a  

p ło m ien is ta  i w y g ład zo n a  t a k ,  że z łudzi n a jdośw iadczenszego  znaw cę kam ien i.
(O praw a w zło to  ta lm i, ch ińsk ie  sreb ro , a lbo  praw dziw e sre tn o .)

P ie rśc ien ie  z je d n y m  lu b  k ilk o m a k a m ie n ia m i, em aliow ane, a lbo  
g ład k ie , z łr. 1, 1.50, 2.50 do 5.

S ygnety  j a k  n a jw sp an ia lsze , złr. 2.50, 3.50 do 8. (N iedaw no daw ano 
je d n e m u  p a n u  200 złr. z a  tak i p ierśc io n ek , a le  ro zu m ie  się n ie  
p rzy ją ł. .

G uzik i do m ank ie tów , p a ra  złr. 1, 1.50, 2 do 2.50.
B ro sz k a  z łr. 1, 1.50, 2, 2.50 do 5 i  dalćj.
K ólczyki po tć j sam ej cenie .
B ro szk a  i k ó lc z y k i, g u z ik i do m ank ie tów  i kam ize lk i, ta k ż e  w stóso- 

w nym  g a rn itu rze .

G uzik i do k am ize lk i, 1 sz tu k a  ct. 40, 63, 80. z łt. 1 do 1.50.

LAZANY
z  fo lw a rk ie m :

Wola Podtatrzańska

san do przedania z wolnej ręki
M ila za  W ie lic z k a , n a  gościńcu  L w ow skim , 425 

m orgów  p szennćj g leby , 48 m orgów  lasu  tw ardego , 
kośc ió ł para fia ln y , p o ło żen ie  b ardzo  p ięk n e , — 
3 karczm y  p rzy  gośc ińcu . —  B liższa  w iadom ość 
w b iu rze  W . R y d z e w s k i e g o ,  adw o k ata  k rajow ego , 
lub  n a  m iejscu  u W go D zierżaw cy . 2574(1-3) 

M ożna ob jąć  tę  w ieś od 1 m arca  1871 r.

SŁAWNY

BALSAM VET0RINIEG0
P ow szech n ie  zn an y  n iezaw o d n y  śro ­

dek  n a  c ierp ien ia  reum atyzm ow e, n e r ­
wowe, fluksje , ból zębów , ból y łow y, 
w szelk ie  k u rcze , czkaw ki, b iegunki z
zaz ięb ien ia , leczy  ta k  zw any  tic  d o u lo u ­
reux , sz k o rb u t; codzień  u żyw any  z z i­
m na w oda do p łu k a n ia  u st, ch ron i od 
zep su c ia  zębów , w zm acn ia  d z iąs ła  i po­
zbaw ia n iep rzy jem n eg o  odoru  u st, leczy 
w szelk ie  sp a rze n ia  i sp ieczen ia  bardzo 
szybko , p odobn ież  w szelk ie ra n y  n iebez­
pieczne, z a s ta rz a łe  lub  zan ied b an e  i chro­
ni od zg o rze lin y  (B rand); leczy  różne 
słabości ócz, n iszczy  o p a len ia  od  słońca 
n a d a ją c  tw arzy  czerstw ość i d e lika tność , 
g ład ząc  zm arszczk i.

C en a  1 flakonu 1 z łr. 50 cent. w. a. 
U trzy m u ją  ten  balsam  w K R A K O ^^Ł *: 
pp . ap t. W. R e d y k , d r. Saw iczew ski, 
E . S tockm ar, J .  .lahu , J .  N. W alte r, a 
we L W O W IE  i n a  prow incy i k ażd a  p ra ­
w ie a p te k a  i zn aczn ie jsze  hand le .

do 1.60.
1.50.

S e rd u szk a  b ry lan tow e, ła d n iu tk ia  i dobre , ct. 80, z łr. 1 
K rzy ży k i b ry lan to w e tro ja k ie j w ielkości, ct. 80, z łr. 1,

„  Z łań cu szk am i z z ło ta  ta lm i 50 ct. i w yżśj. w
B ran zo le tk i z n aś lad o w an em i b ry lan tam i lub  innerni k am ien ia  

w span ia lć j opraw ie , z łr , 3. 3.50, 4.50, 6 i w yżćj.
M edaliony, zlr. 2.50, 3, 3.50 do 5. „„chow ane,

„ sreb rn e , 13 p róby , p rzez  c. k. u rząd  m enniczy
złr. 2, 2.50, 3.50 do 5. ; lub  innem j

Szpilk i do sp in a n ia  z naślad o w an em i najlep ie j m y
drogiem i kam ien iam i, złr. 1.50, 2.50, 3.50 do • ^  p rz e k a z a m i,__

- - ’ iży to śc i w  u rz ę d z ie  pocztow ym  “ a ,n y Ch cenach albo
d e n n ik a c h , sp rzed a jem y  P° .^ „ „p rzed m io tó w , k tó rych  

je szcze  t a n ie j , a  zam aw iający  m a tę  pew ność, że o trzym a ty lk o  to , co zam ów ił i n ie  b ed z ie  w yzyskanym . —  T ysi»

f arog iem i K am ieniam i, k u . l o u ,  ^ %tL p rz e ra z a
Z am ów ien ia  z prow incy i u sk u te czn ia  sie w 24 godzinach  za  w y p ła tą  n a leży to śc i w  u rz ę d z ie  pocztow ym  l’a ,n ych  cenach 

Je ż e li  sie co n ie p o d o b a , to  m ożna zam ienić . —  W szelk ie  p rzedm io ty  og łoszone w d z ie n n ik a c h , sp rzeda jem y  po ty  pl.zedm iotów  i-, 
je szcze  ta n ie j ,  a  zam aw ia jący  m a te  pew ność, że, o trzym a ty lk o  to , co zam ów ił i m e b ęd z ie  w yzyskanym . -
n ie  m ożem y w yliczyć w szy stk ich , m am y n a  sk ła d z ie  i sp rzed a jem y  po n a ju m iark o w an szy ch  cen ach  rocznych. ,

Popper’s  Talmigold- und Bijouterie - waaren - Fabriks - ̂ 1
2389(7-20) Wien, Opernring Nr. 7 ,  Eckgewólbe, Wien.

II*  P o p p e r’a  ła b ry c z n y  sk ła ii  z ło ta  ta lm i, W iedeń, O p e rn rin g , HZ

W drakami .Kr*jo‘ pttd Mtrsadom Bi. €łr»lś«kowski#«e.

i

O dznaczone w P ary żu  1870.

Z naczna u lga w z a s ta rz a ły c h  c ie r ­
p ien iach  nieżytow ych.

Z na jlep szy m  sk u tk iem  zażyw a m oja 
żo n a  pańsk ieg o  b ia łeg o  sy ru p n  p ie r­
siow ego n a  zadaw niony  n ieży t i P° za­
życiu  2 flaszek  n a s ta p ila  znaczn<\ u l­
ga. P oczuw am  sie do o b o w iązk u , bym  
n ajszcze  sze dzięk i z łoży ł W ielm ożne­
m u P a n u  i p roszę  o p rzy słan ie  jeszcze  
raz  1 flaszki.

Z praw dziw ćm  pow ażan iem  
n a jun fżeńszy  

R e ic h en ste in , 10 s ie rp n ia  1871.
R z ech u lk a , leśniczy.

J J f  P raw dziw y  S yru p  P ie rs io w y  je s t  
zaw sze do n ab y c ia  w K r a k o w ie  w ap ­
tece  p . WIKTORA R EDYKA n a  M ałym  
R y n k u  i PIOTRA I(BOk ie w IC2A n a  
S tradom iu  —  w T a rl,owie 11 P- W- T. 
A. W ielogórskiego 7“  .w P rz e m y k u  u 
p. E dw arda  M achalskiego —  w B rze- 
żan ac h  u  p - Fadenhech t.
P ro szę  uw ażać na p jeciją tk e  i e tyk ie tę

Z apew nione od fałszowania i na-
jfljidownictwa znak iem  ochronnym  w e - i  
j l r, c. k. p a ten tu  z d. 7 g ru d n ia  1868 
do 1.

%

N ad er  ważne dla

cierpiących na oczy.
Co do nadzvvzczajn e j  sku teczności n iez ró ­

w n a n a , od w ielu  la t we w szystk ich  częściach  
św ia ta  zn an a  w oda n a  oczy sław nego  oku listy

prof, dra v. Graefe’go
w yleczyła j u i  tysiące  z na jrozm aitszych  chorób 
o c z u , w zm ocniła w zrok  i od śle p o ty  zupełn ie  
u ch ro n iła ; p rze to  z je d n a ła  sobiu sław ę w ca- 
iym  św iecie.
l la s z e c z k a  k o sz tu je  1 ta la r  p ru sk i. P ra w d z i­
wej do sta rcza

J. L. Holz
2421(6-?) F r ie d r ic h 8 tra s s e , 7 4  Berlin .


